i 
Wychodzi codziennie o gedzsiwie 5 po połudzia 
wyjatkiem dni poswiątecznych. 


ZAMIEJKCJWA 


Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i8 hal, || renzałs . . . 3% K, | owiarśracznie 3 8 — k, 
pocztą 18 hal. — Biura Redakeyi i Admimistracyi || póżracznia . . ds K, | miesłączeje žb 78i 


ulica Czarnieckiego l. 18, — Ekspedycya miejscowa 
w biurzo dzienników $t, Spkołowsziago, Pasaż Hax6- 
mauus |. 8, — Listy należy frankować, 

łskiastkcyc okwarte wolno od opłałj. 


;» Ketztuje £ K. 


aląfou Redakcyi My. BR. pRProwaAŃMIk presunierowauj ne 


Piatek, 31 Maja 1912. 


W Niemczech 3 K 29 h miesięcznie. Wa wazyctkia. Inoy:h pañsty 
„Przewudnik naukowy i Migraski*, dodatek uiesięczny do ffuweży AnaGtsekici, ot 

* półroezni žbonezei bezpřatnie, jedmakże ei tylko, którzy prenumerują od | stycznia do 
Jub od L lipca ds końea grudnia, ewieróroczni i muesięczni zu dopietą: pierwsi | KEY R. 


Rok 102. 


GERS | 
z z IE 
ję G0- 
B GZATYWGE 
iep B8 h, 


Ussy ogioszsab: W 

miejsco ZA BBI. 
Tabslaryezos i Hezbowe po 36 baf, nata- 

slana no 82 bri, za wiersz Inb jego misjsee miary 


izre paliżowy igb iago 


: C, dem (Y. de liueslowakił 38 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej star- 
szego radcę budownictwa w galicyjskiej słu- 
żbie budownictwa państwowego, Rainera So- 
Z powoda zgonu Jej Królewskiej Wyso- |pucha i starszego radcę budownictwa w 
kości Amelii, Księżnej Urach, hrabiny | Ministerstwie robót publicznych, Fryderyka 
Wiirttemberskiej, z domu księżniczki | Biuma, radcami Dworu dla służby budo- 
Bawarskiej, będzie z Najwyższego zarzą- | wnictwa państwowego w Galiezi, a miano- 
dzenia noszona żałoba Dworska począ- | wicie ostatniego ad personam. 
wszy od czwartku, dnia 30 meja, przez 
dwanaście dni z następującą zmianą: ~ 
przez pierwszych sześć dni, t.j. od 80 maja P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
do 4 czerwca włącznie ciężka, a przez dal- | sędziów: Kazimierza Jaworowskiego w 
szych sześć dni, t. j. od 5 czerwca do 10| Gródku Jagiellońskim do Chodorowa, Jó- 
czerwca b. r. włącznie lżejsza żałoba. zefa Hechta w Kulizowie do Lwowa, Adol- 
fa Langera w (Qrzymałowie do Droho- 
bycza, Józefa Jarosława Szuchiewicza 
Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra-|w Krakowcu do Kamionki  stramiłowej, 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia Józefa Martyniaka w Borszezowie do 
22 maja b. r. nadać najmiłościwiej właści- | Gródka Jagiellońskiego, Jana Koropeckie- 
cielowi dóbr, pułkownikowi w stanie spo-|go w Dubiecku do Doliny, Franciszka Cieć- 
czynku Feliksowi hr. Thun-Hohenstei-|kiewicza w Lisku do Dobromila, Maksymi- 
nowi w Gross- Kuntschitz, godność tajnego | liana Horowitza w Mikulińcach do Gród- 
radcy z uwolnieniem od taksy. ka Jagiellońskiego, Tadeusza Dzierzyń- 
skiego w Sokalu do Żółkwi, Władysława 
Mindowieza w Wojniłowie do Bzodów, 
Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- | Franciszka Filipka w Nowem Siole do 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 | Kulikowa, Piotra Kryniekiego w Chedo- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


wiec i Zygmunta Kruszelniekiego w Gli- 
nianach do Liska; nadał sędziom w okręgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego: An- 
drzejowi Maryanowi Sieczee posadę sę- 
dziego w Brodach, Gwidonowi Dominikowi 
Wojciechowskiemu posadę sędziego w 
Brzeżanach i Eugeniuszowi Źarskiemu po-| 


sadę sędziego w Rudkach; zamianował sę- 
dziami auskultantów: Jana Petrowicza dla 
Krakowca, Ozyasza Soennenreicha dia Kut, 
Hermana Dachsa dla Borszczowa, Rubina 
Seinwela Paleka dla Nowego Sioła, Zy- 
gmunta Braunera dla Glinian, Kazimierza 
Hermanna dla okręgu lwowskiego wyższe- 
go sądu krajowego, Wincentego Stafiń- 
skiego dla Bóbrki, Mirosława Węgrzy- 
nowicza dla Podhajec, Karola Bamber- 
gera dla Boryni, dr. Ezechiela Rappa- 
porta dla Lutowisk, Ignacego Pana- 
sa dla Borszezowa, Eugeniusza Wieliez- 
kowskiego dla Medenic, Daniels N a- 
sadę dla Kałusza, Jana Iwachowa dla 
Szezerca, Leopolda Pokorskiego dla 
Grzymałowa, Ignacego Rosenbauma dla 
Skałatu, Mieczysława Karwowskiego 
dla Buczacza, Stefana Hołowacza dla 
Wojniłowa, Mendla Dirstenfelda dla 
Żurawna, Bazylego Włodzimierza Sz aw a- 


A . i . -T > . , 
maja b. r. na podstawie wiernopoddańczego | rowie do (wódka Jagiellońskiego, Romanajłę dla Sokala. Bronisława Slósarka 


wniosku wspólnego Ministra skarbu zamia- | Hirseha w Buczaczu do Jaworowa, Mi- 
nować najmiłościwiej starszego radcę budo- | chała Kuryłowa w Kutach do Drohoby- 
wnictwa, Alfreda Jędrkiewicza, radcą | cza, Jarosława Paczowskiego w Skałacie 
Dworu w bośniacko-hercegowińskim Rządzie | do Zółkwi, dr. Edwarda Sucheckiego w 
krajowy m. Boryni do Lubaczowa, Stanisława Wojci- 
kiewicza w Starej Soli do Ottynii, Jana 


3) Świątobliwość... „aby tej instytueyi mojej 

apostolskie zatwierdzenie i błogosławień- 
iseit o utrwaliła..." Wysłany odpowiedni memo- 
wi ryał, szereg protestacyi — tam przed forum 
rzymskiem rozbudził te same walki i spoty, 
przed odpowiednią komisyą sondowane. Spe- 
cyalnie jeździł do Polski w tej sprawie run- 
cyusz Marescotti. Życzeniu królewskiemu nie 
stało się jednak zadość, 

Opozycya, stale rosnąca przeciw Aka- 
demii Jezuickiej we Lwowie, znalazła swój 
wyraz dobitny w uchwale sejmowej r. 1662, 

Tak gwałtownie rosnąca opozycya — to | na którym recesem poprzedniego sejmu spra- 
trzeba podnieść z naciskiem — zwracała się| wa weszła na porządek dzienny obrad. Zwy- 
głównie nietyle przeciw samej Akademii, ile | ciężyło w izbie, jak i senacie zdanie... „iż 
przeciw Jezuitom, zagarnięciu przez nich | Rusi katolickiej wystarczy córa krakowskiej 
najwyższej uczelni w swe ręce. Jak pod-| Akademia zamojska, jedna jedyna na całą 
nosi Kołłątaj — społeczeństwo polskie przej- | Koronę ustanowiona*. Dekrei królewski nie 
rzało już praktyki Jezuiekie, zrozumiało | wchodził w konstytucye sejmowe, nie otrzy- 
ich właściwe intencje. ...„Z.goła było to zgro- | mywał mocy obowiązującej. 
madzenie, które chciało razem interesami re- Jezuici więc dali za wygranę. ni: go- 
ligii i krajów, duchowieństwem i władzą | dzili się na kompromisowe załatwienie spra- 
świecką rządzić, mieszając się we wszystko, | wy, jakie im proponował nuncyusz Antoni 
każdej rządowej części, każdej klasie mie- | Pignatelli w r. 1638, ale ponawiali kilkakro- 
szkańców udzielać swego ducha. Wkrótce po |tnie swe starania, jak n. p. 1665 r., zawsze 
wprowadzeniu swem do Polski dali się z tej | mając do zwalezenia równolegle prowadzoną 
strony poznać Jezuici w przedmiotach ducho- | kontr-akcyę akademików krakowskich. Wszak 
wnych ...zajmowali poszezególne szkoły, opa- | tu chodziło o rzecz tak zasadniczej wagi, jak 
nowali szkołę główną w Wilnie“... Kołłątaj | podminowanie istnienia dwuwiecza Akademii, 
nawet przypuszczał może i trafnie, iż nie | rozgrywała się zatem walka o chleb codzien- 
mogąc opanować Akademii w żaden inny |ny. Dopiero w pełnych lat sto od wydania 
sposób, wzięli się do tego projektu. Postano- | dyplomu erekcyjnego, August II, 19 maja 
wili założyć dwa Uniwersytety w Poznaniuj 1758 zatwierdził w całej osnowie dokument 
i Lwowie...“ aby tym sposobem wzrósłszy w | Jana Kazimierza, za czero poszła i aprobata 
kredyt, łatwiej opanować krakowską Akade- | papiessa bullą Klemensa AHI. Sam fakt upa- 
mię. Nie jest to domysł lekkomyśiny — pi- | miętniony promocyą pierwszą szeregu uczniów 
sze on — wydobyliśmy tę prawdę z wielu | na stopnie doktorów. W lat 5 jednak później 
procesów Akademii z Jezuitami,.. „Historyk | 1768 następuje odwołanie potwierdzenia, a 
„Stanów Oświecenia w Polsce“ podkreśla to, |w r. 1778 lipca kasata zakonu OO. Jezuitów. 
iż Akademicy krakowscy nie sprzeciwiali się Ale po za całym splotem walk i spo- 
samej Akademii, lecz tylko temu, by ona | rów na tak szerokiej toczonych arenie, w sa- 
znajdowała się w rękach duchownych, nie | mej Akademii płynęło życie zwyczajnym try- 
swym lecz krajowym posługiwali się inte- | bem, jakby niebaczne na chmury. jakie nad 
resem. jej głową się gromadziły. Spokojny tok nauk 

Nie pomogła prośba królewska wysto- | przerywała jeno uroczystość doroczna solen- 
sowana do Papieża Aleksandra VI, gdzie | ną procesyą, jakich pełno znajdujemy na owe 
król podnosi, iż sprawa katolicka wymaga | czasy, luę przyjazd znacznego dygnitarza, 
Uniwersytetu we Lwowie i uprasza Jego | Czuła na wszelkie przejawy życia codzienne- 


W 250-tą rocznicę nadania 
dyplomów erekcyjnych Jana Kazimierza, 
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dla Dubieeka, Gustawa Adolfa Rutkę i 
dr. Zygmunta Rawitę Gawrońskie- 
go dla okręgu lwowskiego wyższego są- 
du krajowego, Pawła Turkowskiego 
dla  Cieszanowa, Mikołaja Cudziłę dla 
Starej Soli, Michała Gąsiorowskiego 


go — wiązała z niem ścisłymi węzłami swych 
wychowanków Jezuicka szkoła, Nie brakło 


stwo dać raczyła i na wieczne czasy je | też w owe czasy tumuliów i walk studen- 


ckich, do których tem łatwiej dochodziło 
wobec istnienia na wspólnym gruncie dwóch 
instytucyj naukowych, z sobą rywalizujących. 

Nauka płynęła po myśli planu i formy 
nadanych szkole w r. 1618. Ośmiu nauczy- 
cieli t. j. teologii, filozofii, retoryki, poetyki, 
syutaktyki i gramatyki udzielało lekcyi, wraz 
z postępem czasu, uwzględniając jego żąda- 
nia w zakresie nauki. Ztąd w XVIII w. do 
dawnego planu naukowego, obejmującego je- 
dynie realia wciągnięto naukę języków no- 
wożytnych, wprowadzono rozwijającą się pod- 
ówczas wiedzę matematyki, astronomii i fi- 
zyki. 

Z życiem tak bardzo wówczas zmien- 
nem -- łączyła szkoła i swoje koleje, od je: 
go przejść pomyślnych lub smutnych, uzale- 
Żniała swój rozwój, stan naukowy a przede- 
wszystkiem frekwencyę uczniów, którą po- 
mnażał nieświetny stan nauki w Krakowie... 
„mówiono wszędzie Akademicy źle uczą, za- 
niedbali pożytecznych rzeczy... powiada Kolłą- 
taj... „Lubo w samej rzeczy nie chodziło o 
dawanie nauk, lecz o promocye i rozdawanie 
doktorstw, których Jezuitom Akademia za- 
przeczała .. to jednak... wyjąwszy doktorye 
Kolegium lwowskie i poznańskie mogly być 
uważane jako universitates j w samej rzeczy 
tak je uważano powszechnie". 

Takie koleje przeszedł w ciągu stulecia 
pamiętny edykt erekcyjny Jana Kazimierza. 

Równocześnie z jego wygsśnięciem zmie- 
niały się także warunki poiityczne tego kra- 
ju, dla którego był wydany. Przechodziła ta 
część pierwszym rozbiorem do Austryi, gdzie 
podówczas nurtowały tak silne prądy moder- 
uiżowania nauki wprowadzania nowych sy- 
stemów w pokryte omał że pleśnią wieków 
dziedziny. Czasy zatem w tej mierze pomyśl- 
ne! Czasy rozbudzonych prądów „Oświeca- 
nia“ powracającej do Życia „humanitatis“. 
W r. 1784 patentem powołał Cesarz Józef II. 
do życia Uniwersytet lwowski na krótki je- 
go żywot do r. 1805. I po raz trzeci fundo- 
wał do dziś istniejącą najwyższą uczelnię — 
Franciszek I. 
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dla Czortkowa, Bronisława Wiktora Dro- 
zdowskiego dla Horodenki, Franciszka 
Pomianowskiego dla Skolego, dr. 
Stanisława Śliwińskiego dla Kałusza. 


P. Namiestnik zamianował kancelistę 
Namiestnictwa, Zygmunta Srokę, sekreta- 
rzem powiatowym. 


P. Namiestnik zamianował w etacie dy- 
rekcyi policyi we Lwowie: oficyała policji, 
Piotra Parysa, adjunktem urzędów pomo- 
eniczych dyrekcyi policyi; kaneelistę policyj, 
Zygraunta Steckiego, oficyałem policyi, 
a podoficera rachunkowego I. klasy lwow- 
skiego oddziału e, i k. wojskowej straży po- 
licyjnej, Andrzeja Wierzbickiego, kance- 
listą policyi. 


P. Namiestnik przeniósł adjunkta bu- 
downietwa, Henryka Riessa de Riesen- 
horst, z Jarosławia do Lwowa, 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował auskultantami praktykantów sądo- 
wych: Juliana Stasiniewicza, Alfreda 
Kościńskiego, Czesława Krupkę, Mie- 
czysława Władysława Nodzyńskiego, Ale- 
ksandra Henryka Machnickiego, Juliana 
Sebastyana Wiśniewskiego, Karola Wro- 
nę, Stanisława Ruzamskiego, dr. Wale- 
ryana Seidlera, Emila Bieza i dr. Al- 
freda Eimera. 


Uwierówiecze minęło pełne od rzucenia 
pierwszego posiewu i myśli, co więcej nada- 
nia im formy konkretnej królewskiem stano- 
wieniem. W tej dziejowej dobie kształtowały 
się nowe pojęcia, dotyczące istoty i znacze- 
nia Uniwersytetów, ustosunkowania tych naj- 
wyższych magisteryj do życia narodowego w 
pierwszej mierze, a dalej społecznego, polity- 
cznego, W zaraniu XIX. w. budzące się prądy 
samowiedzy narodowej, wiązały swą genezę 
iżywot coraz jaśniejszy z Wszechnicami. Jak 
pięknie zaznaczył cezcigodny Rektor w swej 
mowie inauguracyjnej... „One skupiały zaw- 
sze w sobie Światła i cienie epoki, były w 
dziejowym przebiegu swojego istnienia wyo- 
brazicielami nowych prądów... a także tych 
prądów propagatorami*. Jeżeli w czasach o- 
statnich przypisywano Uniwersytetom „obok. 
budzenia zapała do wiedzy“, szezytną rolę 
kształtowania „duszy narodu“, to w pierw- 
szej mierze przysługuje ona naszym Akade- 
miom, a w szczególności lwowskiej, która 
rzucona na dalekie rubieże wschodnich gra- 
nie, ma być prawdziwą krzepicielką życia na- 
rodowego, owym zdrdjem niewysychającym, 
zkąd wiecznie ożyweze mają płynąć strumie- 
nie na naród, na kraj cały. 

Jako emanacya społeczeństwa, wycho- 
dząca z jego najszlachetniejszych porywów, 
wprowadzająca jego szczyly — przez naukę — 
do najlepszej służby narodowej — Uniwer- 
sytet pozostanie wykładnikiem żywotności i 
kultury narodu, ośrodkiem życia wewnętr:- 
nego, zkąd w społeczeństwo najlepsza popły- 
ną siły. On będzie przedewszystkiem „sumie- 
aiem narodu“, arecpagiem wolnym od szime- 
rów i wpływów ulicy, które jeno spokojny 
nurt życia maca i wypaczają. 

Wieki całe składały się na urobienie 
takiego stanowiska Wszechnicy naszej. Od 
pamiętnego roku r. 1869 wchodził już w peł- 
nię praw narodowych, budował najlepiej pod- 
stawy jego życia, rozwoju, A poczynały się 
te czasy, kiedy z katedry pierwsze poczęły 
padać słowa o skarbach rodzimej literatury... 


Kasimiere Hartleb, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 30 maja. 
Austro - Węgry a Francja, 


Nowy ambasador francuski u Najw. 
Dworu p. Dumaine miał uwagi godną roz- 
mowę z jednym z redaktorów N. W. Tag- 
blattu. 

Na początku swych zwierzeń zaznaczył 
p. Dumaine, że wejście na posterunek wie- 
deński zawdzięcza właściwie przypadkowi. 
Z Meksyku dostać się wprost do Wiednia, 
to ruta nieco niezwykła. Stosunki jednak 
w dyplomacyi francuskiej tak się: ułożyły 
chwilowo, że objęcie ambasady wiedeńskiej 
przez p. Dumaine było rzeczą konieczuą. 

Misya moja — mówił nowy ambasa- 
dor — w zupełności odpowiada mym prze- 
konaniom i trudno o przyjemniejsze posłan- 
nictwo, zwłaszcza, że ułatwiono je ścisłami 
instrukcyami. Zadaniem mojem będzie mia- 
nowicie w sposób jak najdelikatniejszy uto- 
rować drogę zupełnemu obu mocarstwom 
porozumieniu w sprawach ekonomicznych, 
w których zarówno Austro-Węgry, jak Fran- 
cya, Bą interesowane. Gdyby wyłoniła się na- 
wot tu i owdzie jaka drobna różnica zapa- 
trywań, zajmę stanowisko jak najbardziej 
przyjazne, by usuwać, a nie przymnażać tru- 
dności. 

W ciągu dotychczasowej mej karyery 
dyplomatycznej — ciągnął p. Dumaine dalej 
— nie miałem sposobności zetknąć się z hr. 
Berchtoldem, ale słyszałem o nim bardzo 
wiele rzeczy pochlebnych, a famę tę w zu- 
pełności potwierdziło wrażenie, odniesione 
przezemnie z pierwszego zaraz spotkania na- 
szego. Przed wyjazdem do Wiednia konfero- 
wałem kilkakrotnie z prezesem gabinetu i 
ministrem spraw zagranicznych p. Poincaré 
i z b. mym” szefem, p. Bourgeois, obecnie 
ministrem rolnictwa. Byłem także na audyen- 
cyi u prezydenta p. Fallières, który z pra- 
wdziwym entuzyazmem wyrażał się o Najj. 
Monarsze Austro-Węgier. 

P. Dumaine przeszedł potem do omó- 
wienia swych stosunków osobistych i węzłów 
łączących go z towarzystwem wiedeńskiem 
jeszcza raz wrócił do faktu mianowania go 
ambsadorem u Najw. Dworu w Wiedniu. 

— Właściwie — mówił —. stanowisko 
to było przeznaczone dla mego przyjaciela, 
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było luki. Kładzie ona wielką wagę na pie- 
lęgnowanie tych stosunków. Trzeba więc było 
pośpieszyć się z decyzyą. 

Tak stało się, ża p. Dumaine, przezna- 
czony właściwie do Madrytu, dostał się do 
Wiednia — zamfana, na którą on wedle słów 
własnych weale się nie żali. 

Mniejsza zresztą o osobiste sympatye 
dyplomaty, chociaż i one niezawodnie o tyle 
nie są obojętne, iż w stosunkach dyplomaty- 
cznych stanowią cenne nieraz ułatwienie. Do- 
nioślejszą jednak wagę posiada cały ton zwie- 
rzeń tych, wskazujący wyraźnie n4 prawdzi- 
wie przyjacielskie uczucia Francyi dla Austro- 
Węgier i na powagę, jakiej zażywa Monar- 
ch;a u rządu Rzeczypospolitej. 

Szczegół to godny zapamiętania. Nie 
wolno go pominąć w obrazie ogólnego poło- 
żenia międzynarodowego, w którem wzajemne 
stosunki Austro-Węgier i Francyi stanowią 
bardzo ważny czynnik. 


Sprawy rossyjskie. 


(Program prac Rady państwa. — Uroczystość 
słowiańska. — Sprawa Kurłowa). 


Prezydyum rossyjskiej Rady państwa, 
po porozumieniu się z przedstawicielami grup, 
nakreśliło program następujący prac w sesji 
obecnej. 

Na porządek dzienny najbliższych po- 
siedzeń wzięte będą projekty praw: o orga- 
nizacyi kredytu dla miast i ziemstw, oraz o 
eksploatacyi terenów naftowych. Potem roz- 
patrzony będzie budżet, wyłączenie Ohełm- 
szezyzny, projekt ubezpieczenia pracowników 
kolei żelaznych, projekt prawa o rybołow- 
stwie, oraz szereg drobnych projektów ter- 
minowych. 

Warunkowo wprowadzono na porządek 
dzienny projekt samorządu miejskiego w Kró- 
łestwie Polskiem i w Nowoczerkasku. 

Wyłączone zostały z porządku dzienne- 
go ostatecznie projekty: o odpoczynku pra- 
cowników handlowych i przemysłowych, o 
ziemstwie „wołostnem*, o odpowiedzialności 
urzędników, o powiększeniu praw kobiet za- 
mężnych, oraz różne projekty drobne. 

x 

W dzień św, Cyryla i Metodego odby- 
ło się w Petersburgu, w soborze Kazańskim, 
uroczyste nabożeństwo, wieczorem zaś zebra- 
nie Towarzystwa słowiańskiego w domu 
ober-prokuratora synodu. W zebraniu, oprócz 
Słowian miejscowych, uczestniczyli: episkop 


p. Geoffroy, obecnie ambasadora francuskie- | chełmski, Eulogiusz, poseł bułgarski gen. Pa- 


go w Madrycie — a to jako nagroda za roz- 
tropnie i z wielkim nakładem trudu i zrę- 
czności przeprowadzone rokowania marokkań- 
skie z Hiszpanią. Jeśliby jednak p. Geoffroy 
objąć miał ambasadę wiedeńską, to byłaby 
ona przez jakich sześć miesięcy musiała po- 
zostać nieobsadzoną. Francyi zaś zależy na 
tem, aby w stosunkach jej z Monarchią nie 


prikow, prezes zgromadzenia nar. bułgarskie- 
go Dancew, profesorowie Bułgarzy Milenicz 
i Złatarski, oraz Serbowie prof. Stojanowicz 
i Milczenie. 

Po odśpiewaniu różnych pieśnisłowiań- 
skich i hymnów serbskiego i bułgarskiego, 
zaczęły się odczyty. Było ich cztery. Pierw- 
szy prof. Palinow mówił o „idei Cyryla i 


Metodego w życiu współezesnem Słowiań- | 


szezyzny”, następnie zaś trzej mowcy ciskali 
pioruny przeciw Polakom. 

P. Korablew — według sprawozdania 
Now. Wr. — „dał wymowny przegląd ży- 
cia Słowian w roku ubiegłym. 

Następny mowea, episkop Eulogiusz, 
zwracał uwagę na „bezobrazija* Polaków in- 
teligentnych, którzy protestują przeciwko wol- 
ności prawosławnej Chełmszczyzny, którzy 
skarżą się na połączenie z Rossyą (gdzie są 
Rossyanie, twierdził mowea, tam Polacy tyl- 
ko się bogacą) i którzy u siebie uciskają 
chłopów prawosławnych, 

Prof. Kułakowskij mówił o znaczeniu 
wojny z r. 1812 w dziejach odrodzenia Sło- 
wiańszczyzny i między innemi „wyjaśnił u- 
krywaną przez Polaków okoliczność, że tyl- 
ko zwycięstwo Rossyi nad Napoleonem przy- 
czyniło się do wskrzeszenia Polski przez ce- 
sarza Aleksandra I.“ 

O pierwszej w nocy trzykrotnem od- 
śpiewaniem hymnu „Boże chroń cesarza“ za- 
kończono tę „uroczystość słowiańską*, 

* 


Pierwszy departament Rady państwa 
rozważał świeżo sprawę Kurłowa, Spirydowi- 
cza, Kulabki i Werigina. 

Referent senator Turau, nie nadawał 
wielkiego znaczenia zarówno wyjaśnieniom 
powyższych osób, jak i referatowi sen. Tru- 
siewicza kierował się zaś jedynie materyała- 
mi, które miał również w rozporządzenia p. 
Trusiewicz. 

Faktu roztrwonienia sen. Turau nie 
stwierdził, natomiast w sprawie organizacyi 
ochrany podczas uroczystości kijowskich re- 
ferent dostrzegł występną niedbałość i lek- 
komyślność. 

Doniesieniom Bagrowa ufano bezwzglę- 
dnie, gdy tymczasem przy niewielkiej uwa- 
dze można było wykazać mistyfikacyę. Uzna- 
jąc tedy fakt nieczynności władzy za dowie- 
dziony, referent żądał rozpoczęcia dochodze- 
nia przedwstępnego. Ze zdaniem tem zgodzili 
się również i ministrowie sprawiedliwości i 
spraw wewnętrznych, którzy byli obecni na 
posiedzeniu. 

Po krótkich rozprawach departament 
jednogłośnie postanowił wszcząć dochodzenie 
przedwstępne zgodnie z postanowieniami ko- 
deksu karnego. 


_ KRONIKA 


Lwów, 30 maja. 


Kalendarz. 

Piątek ;81 maja). 

Petroneli. — Bożesława. --- Teodota. 

Wschód słońca o godzinie 8-28 rano, za- 
chód słońca o godz. 7:18 po południu, 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie -|- 17 stopni ©, 


-— Dar ks. Biskupa Adama Sapiehy. 
Projekt uczczenia pamięci Skargi żywem dzie- 
łem społecznem w postaci wybudowania domu 
dla młodzieży rękodzielniczej w Krakowie, został 
przyjęty bardzo życzliwie, Społeczeństwo zdaje s0- 
bie sprawę, iż kwestya kulturalnego i fachowego 
wyrobienia naszych rękodzielników jest zaga- 
dnieniem o doniosłem znaczeniu narodowem i 
dlatego niewątpliwie żywo poprze ten piękny 
zamiar. W tej myśli mamy do zanotowania — 
pisze Ceas krakowski — hojny dur księcia 
Biskupa, który ofiarował 5000 kor. na budowę 
wspomnianego domu dla młodzieży rękodziel- 
niczej. 


O Subwenecye artystyczne. W budże- 
cie krajowym na rok 1912 przeznaczył Sejm, 
jak corocznie ryczałt do rozporządzalności Wy- 
działu krajowego w kwocie 6000 kor. na za- 
siłki dla młodzieży kształcącej się w naukach 
i sztukach. Z ryczałtu tego przyznał Wydział 
krajowy następujące jednorazowe zasiłki: a) na 
kształcenie się w malarstwie: uczniom 
Akademii sztuk pięknych w Krakowie: Sewe- 
rynowi Abgarowieczowi 200 kor., Andrzejowi 
Olesiowi 200 kor., Janowi Hryńkowskiemu 200 
kor., Władysławowi Krzyżanowskiemu 200 kor., 
Michałowi Rekuckiemu 200 kor., Tadeuszowi 
Szymusikowi 200 kor., Pawłowi Gajewskiemu 
200 kor., Jackowi Mierzejewskiemu 200 kor., 
Erwinowi Elsterowi 200 kor., Stanisławowi 
Klimowskiemu 200 kor., Janowi Dzikowi 120 
kor., Henrykowi Krzyżanowskiemu 120 kor., 
Zygmuntowi Wrzeniowskiemu 120 kor., Ma- 
ryanowi Strońskiemu 120 kor., Józefowi Szczę- 
snemu 120 kor., Kordyanowi Zamorskiemu 120 
kor., Michałowi Osiúczukuwi 200 kor., Wojcie- 
chowi Maślance w Monachium 200 kor., Wan- 
dzie Zabokrzyckiej w Monachium 200 kor., Łu- 
eyi Stehlikównej w Krakowie 150 kor. b) na 
kształcenie się w rzeźbiarstwie: Ja- 
dwidze Koncewskiej w Paryżu 800 kor.; An- 
nie Świtalskiej w Paryżu 250 kor., Annie Wa- 
lewskiej w Monachium 150 kor., uczniom Aka- 
demii sztuk pięknych w Krakowie: Ludwice 
Zóchowskiej 260 kor., Michałowi Hawryłce 
200 kor.; e) na kształcenie się w śpie- 
wie: Antoninie lrączkowskiej w Medyolanie 
250 kor., Ninie Szabelskiej w Medyolanie 200 
kor., Janowi Zopothowi w Wiedniu 200 kor., 
Oidze Pileckiej w Wiedniu 160 kor.; d) na 
kształcenie w grze na skrzypcach 
lub fortepianie: Włodzimierzowi Dolań- 
skiemu w Berlinie 200 kor., Alfredowi Kaez- 
kowskiemu w Wiedniu 200 kor., Pawłowi Bo- 
rawie 120 kor, Annie Paraszczakównej 100 
koron. 

— Towarzystwo urzędników prywa- 
tnych zebrało się we wtorek o godzinie 10 mi- 
nut 15 przed południem na doroczne walne ze- 
branie. 

Obrady zagaił prezes Zdzisław hr. Tar- 
nowski, który w przemowie swej stwierdził 
pomyślny w r. z, rozwój Towarzystwa. 

Majątek wzrósł o 17/4 miliona koron. — 
Uchwalone zmiany statutu nie weszły w życie, 
gdyż Ministerstwo zażądało pewnych zmian, 


| które zgromadzenie ma uchwalić. 


GLARODZIEJKA 4 GUILDO 


(Pierre Sales. Le trésor du Guildo), 


Część druga. 
WE 
(Ciąg dalszy). 


ann 


Przychodziły chwile, w których prawie 
przez przeciąg całego tygodnia, ostre bole 
rzucały ją po każdym posiłku, na małe, że- 
lazne łóżeczko. Trwało to dwie, trzy godzi- 
ny, czyniąc ją niezdolną do żadnej pracy. 
W takich chwiłach ukazywało się jej obli- 
cze Klaudyusza; bała, się go, bo czuła, że 
-nio miałaby już tej siły, co przedtem, żeby 
go oddalić. 

Gdy spotkała go temu dwa dni, stra- 
sznie cierpiała. Położyła się wróciwszy do 
siebie i od tej pory nie wstała. Sąsiadka po- 
szła odnieść jej robotę i przyniosła jej czte- 
ry staniki, których nawet nie dotknęła; ale 
chciała mieć nadzieję, że jutro się to skoń- 
czy, że jutro, weźmie znów igłę do ręki... 

— Bo ostatecznie nie jestem przecież 
chora! to nie więcej, tylko zmęczenie, A sko- 
ro wypocznę przez dwa dni... 

W chwili, gdy to sobie mówiła, za- 
stukano do drzwi; myśląc, że jaka sąsiad- 
ka przyehodzi, pozwoliła wejść, ale ujrza- 
wszy Klaudyusza, zarumieniła się gwałto- 
wnie. 

— Och! panie... 

I szybko ukryła się pod prześciera- 
dłem. Do zawstydzenia jej przyłączało się 
nieco zalotności, poczucie, że skromność jej 
pościeli niemile uderzy eleganckiego mło- 
dzieńca, A on natychmiast, żeby rozproszyć 


| wzruszenie Naie, a może chcące ukryć swoje 


własne, zaczął ją. łajać. 

— Oto co jest! Ufam słowu, które mi 
dano, zgadzam się zniknąć, pod warunkiem, 
że mnie zawołają w razie niebezpieczeństwa... 

— Ależ panie! mnie żadne niebezpie- 
czeństwo nie grozi! 

— A choroba, to ma być nie? Kto pa- 
nią pielęgnuje? 

— Sąsiadki; ale jestem tylko trochę 
cierpiąca i liczę na to, że jutro już będę na 
nogach, a więc panie... 

Chciała mu powiedzieć, że go zupełnie 
nie potrzebuje, prosić, żeby odszedł, zrobić 
mu uwagę, że jego wizyty będą ją kompro- 
mitować w domu. A nie czyniła tego. To 
takie było miłe ezuć się ogrzaną podobną 
sympatyą, pieszczoną tak serdecznem spoj- 
rzeniem,!.. Tak, 'wyprosi go za chwilę, ale 
dopiero za chwilę. Zresztą, czyż nie powinna 
mu podziękować za życzliwość, którą ma dla 
niej, pomimo jej zakazu? Wyciągnęła rękę 
z pod prześcieradła, gołą rękę, bo był jeden 
szczegół świadczący o jej niedostatku, który 
nie uszedł uwagi Klaudyusza: nie posiadała 
nowej koszuli! I zaciskając prześcieradło pod 
szyję, drugą rękę podała przyjacielowi. 

— Dziękuję z całego serca; ale czemu 
się pan upiera ? 

— Pomówmy z sobą, mała wróżko, po 
prostu, rązsądnie, jak porządni przyjaciele, 
towarzysz, 

Te wyrazy zrobiły jej tyle samo przy- 
jemności, eo zmartwienia. Klaudyusz powi- 
nien był poprzestać na wyrazie „przyjaciel“, 
który wyrażał wszystko, coby miał jej do po- 
wiedzenia; „towarzysz* rozpraszał wszelkie 
złudzenie, którego jej serce wyrzec się cał- 
kowicie nie mogło. Ale tak było lepiej; sy- 
tuacya została rozsądnie określona. 

— Jesteś pani sama, zupełnie sa- 
motna... 

— Z moim synem — odrzekła z ży- 
wością. 

— Jest to gałąź drzewa, która drze- 


czy pani, jest okrutnie osamotnione, na grun- | dzo niegodnym ludziom, jak ja naprzykład, 


cie suchym, gdzie nikt go nie pielęgnuje, Ja 
chcę pielęgnować to drzewo; nie dotknę go 
ręką, nie będęprzesadzał na inny grunt, nie 
ukradnę mu ani kwiatka, ani pęczka... Po- 
zostanie zupełnie samodzielne, ale mu wrócę 
Życie... 

Naic była do łez rozrzewniona delika- 
tnością, z jaką Klaudyusz upewniał ją o swo- 
im szacunku, tak samo jak o przyjaźni. 

— Jaki pan dobry! — szepnęła. 

— Ech! eóż znowu, nie! — zawołał ra- 
ptownie, jak gdyby to stwierdzenie dobroci 
było mu bardzo niamiłe. — Lecz ostatecznie, 
skoro się przechodzi obok nieszczęścia, któ- 
remu jest się w możności ulżyć, trzeba być 
potworem, aby nie spróbować. 

Mówił tak, jak gdyby przychodził tylko 
w imię miłosierdzia, nie chcąc spłoszyć 
młodej kobiety i żeby zadowolić to, co w nim 
samym było rozsądnego i pozytywnego. Nie 
chciał przyznać się przed sobą, że uczucie, 
którem Naie go natchnęła, było zawsze takie 
same, ale unikał patrzenia na to okrągłe ra- 
mię ślicznego rysunku, pokryte lekkim, bru- 
natnym  puszkiem, a oczy jego stanowczo 
umykały, żeby nie widzieć smukłych i wdzię- 
cznych kształtów, które się rysowały pod 
prześcieradłem. Nie chciał widzieć nie, tylko 
wyszczuplałe oblicze, czarne źrenice, nieco 
rozgorączkowane, błyszczące, suche, prawie 
bezbarwne usta. Ileż to zniszczenia boleść, 
walka i niedostatek w niej uczyniły! 

— A zatem, moja panno wróżko, pro- 
Szę mı szczerze wyznać całą sytuacyę, jak... 
jak bratu... 

Uśmiechnęła się z niewysłowioną me- 
lancholią, w której jednakże dawało się od- 
czuć nieco ożywienia, 

— Mała wróżka jest bardzo biedna — 
rzekła — ale posiada dziesięć czarodziejskich 
paleów, które jej zarobią majątek... jeżeli 
Pan Bóg da jej czas na to. 

— Pan Bóg powiedział: pomagaj so- 
bie, Bóg ci dopomoże, ale ponieważ nie lubi 


wem jeszcze nie jest. Otóż to drzewo, to zna- | sam schodzić na ziemię, poleca czasami bar- 


aby Go zastąpili, 
|, m Och! jeżeli pan przychodzi w Jego 
imieniu... 

Usiłowała się uśmiechnąć ; wrażenie po- 
ciechy, ulgi, prawie szezęścia ją przepełniało. 
Dodała: 

— Nie potrzebuję panu nie mówić, bo 
Pan Bóg wszystko odgaduje .. 

— Naturalnie, — odrzekł Klaudyusz. — 
Zresztą, oto co mi powiedział: pani spro- 
stuje, jeżeli się mylę. 

— Słucham pana. 

— Powiedział mi więc: „Klaudyuszu 
Champagney, nie zrobiłeś jeszcze nigdy nie 
pożytecznego w życiu i dlatego się nudzisz“. 

— Pan się nudzi? 

— Bardzo, pani, ponieważ Bóg to 
stwierdził w rozmowie, którąśmy mieli. „Gdy 
jesteś w Hawrze, mówił dalej, chodzisz do 
klubu, gdzie widujesz codziennie tych sa- 
mych ludzi, którzy rozmawiają z tobą co- 
dziennie o tych samych rzeczach, o kawie, 
bawełnie i wełnie; jesz za dużo, bo masz za 
dużo czasu; i znajdujesz wkońcu, że twoje 
cygara nie dobre z powodu, że smiesznie du- 
żo ich wypalasz*... 

— Doprawdy, 
maje się... 

— Tak, mała czarodziejko. „W Paryżu, 
mówił dalej, wiedziesz ten sam tryb życia, 
co w Hawrze, może w sposób bardziej lek- 
komyślny, ale tak samo monotonny i niedo- 
rzeczny: tracisz na grę pieniądze, które tyle 
dobrego mogłyby zrobić biednym ludziom; 
wypowiadasz eo wieczora te same niezdarne 
pochlebstwa baletnicom i innym, które tego 
nie warte; zamieniasz zawsze te same do- 
wcipy z kolegami w klubie. I ziewasz długo 
przed chwilą, w której udajesz się na spo- 
czynek, bo nie z tego, co robisz, ciebie nie 
interesuje"... 


panie, Pan Bóg zaj- 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Następnie oświadczył prezes, że obarozo- 
ny obowiązkami publicznymi i prywatnymi nie 
może przy nadchodzących wyborach przyjąć 
stanowiska prezesa Towarzystwa. Obowiązek, 
który przyjął przed 10 laty, spełnił, Towarzy- 
stwo ma byt zapewniony, a życzy mu z serca 
dalszego rozwoju. 

Nastędnie p. Meszyński imieniem ko- 
misyi-matki zapronował zmianę programu obrad, 
przyczem oświadczył, że komisyę zaskoczyła 
niespodzianie rezygnacya hr. Tarnowskiego. 
Podnosząc zasługi prezesa, wyraził mu mow- 
ca serdeczne dzięki za dotychczasową pracę. 
(Oklaski). 

P. Niedzielski podziękować również 
hr. Tarnowskiemu za jego działalność. 

P. Fryling podniósłszy zasługi hr. 
Tarnowskiego, który oddał się całą duszą To- 
warzystwu, zapronował aby z powodu uro- 
czystości jubileuszowej na Uniwersytecie lwow- 
skim, przesunąć środowe zgromadzenie poranne 
na popołudniu. 

Wniosek ten poparty, przez Pawła ks. 
Sapiehę i dr. Bartoszewicza, pomimo 
opozycyi kilku mowców, przyjęto olbrzymią wię- 
kszością i uchwalono, by w uroczystości To- 
warzystwo reprezentowane było przez prezy- 
dyum. 

Przez aklamacyę wybrano prezesem ks. 
Pawła Sapiehę, a wiceprezesami pp.: Pa- 
dewskiego, dr. Adama i Leona Galiń- 
skiego. 

Hr. Tarnowski złożył życzenia ks. 
Sapieże, który podziękował za wybór. 

P. Michał Ryż wniósł udzielenie wy- 
działowi centralnemu absolutoryum, co też u- 
chwalono jednogłośnie. Przy tej sposobności 
komisya zwróciła uwagę na wielkie zaległości 
u służbodawców i wyraziła życzenie, aky na 
budowę domów użyto kapitałów, złożonych w 
prywatnych Kasach oszczędności. Oprócz tego 
poczyniono rozmaite uwagi, mające na celu u- 
lepszenie administracji. 


Na wniosek red. Frylinga uchwalono 
odnieść się do dyrekcyi i Wydziału centralne- 
go z prośbą o możliwe zastosowanie się do 
poczynionych przez komisyę rewizyjną uwag. 

P. Miohał Kabłak referował im. ko- 
misyi administracyjnej sprawę realności. Spra- 
wozdanie przyjęto do wiadomości. 

P. Meszyński referował sprawę bursy 
Towarzystwa, która została zniesiona. Realność, 
w której mieściła się bursa, zostanie sprzeda- 
na. Z uzyskanych pieniędzy będzie można osią- 
gnąć rocznie dochód 2500—3000 kor., z któ- 
rego można utrzymać około 15 synów wiej- 
skich urzędników prywatnych w bursach. Fun- 
dacya ta nosić ma nazwę fundacyi hr. Jerzego 
Borkowskiego. Wniosek referenta po krótkiej 
dyskusyi uchwalono. 

Red. Laskownieki referował bilans 
asekuracyjno-techniczny za r. 1911, który przy- 
jęto do wiadomości. 

P. Ryż referował sprawę lokacyi ka- 
pitału. 

P. Fromowicz zdał sprawę z wniosku 
co do założenia instytucyi kredytowej dla ezłon- 
ków Towarzystwa, co do której wypracował 
referat p. Ulmer. Polecono oddziałowi lwow- 
skiemu i krakowskiemu rozpoczęcie kroków 
wstępnych co do założenia tekiej instytucyi. 

Wywiązała się żywa dyskusya na ten te- 
mat, kilku bowiem moweów oświadczyło, że 
widzi w uchwale pokrzywdzenie członków ze 
wsi. Zdanie ich jednak nie uzyskało poparcia. 

P. Fromowieas referował także sprawę 
budowę tanich domów. Na jego wniosek pole- 
cono wydziałowi centralnemu popieranie takich 
Towarzystw tylko w granicach statatu. 

Wreszcie referował p. Fromowicz sprawę 
biura krakowskiego. Jest to rodzaj filii, a po- 
chlubić się ona może rezultatem wprost zadzi- 
wiającym. Przybytek członków jest bardzo zna- 
ezny. Urzędnikom biura, przecięźonym pracą 
wyrażono uznanie, polecając równocześnie wy- 
działowi centralnemu zwiększenie etatu tego 
biura. 

Po przeprowadzeniu wyborów do komi- 
syi odroczono posiedzenie o godzinie 1 w po- 
łudnie. 

Po posiedzeniu zaprosił prezes Zdzisław 
hr. Tarnowski delegatów do hotelu George'a. 
Podczas śniadania pożegnał jeszcze raz serde- 
cznie wszystkieh i pił na cześć i na powodze- 
nie Towarzystwa. Odpowiedział teastem na cześć 
hr. Tarnowskiego prezydent miasta Neumann, po- 
czem wznosili toasty: nowy prezes Paweł ks. Sa- 
pieha, p. Mendelsburg z Krakowa i b. dyrektor 
Tow. p. Makarewicz — na cześć którego wychylił 
toast p. Kabłak. Po wyjeździe hr. Tarnowskie- 
go odbyła się serdeczna pogawędka pod prze- 
wodnietwem ks. Sapiehy. 

Po południu pracowano w komisyach i 
przygotowano materyał dla następnego posie- 
dzenia, które rozpoczęło się o godz. 8 po po- 
łudniu. 

Na wczorajszem posiedzeniu popołudnio- 
wem uchwaliło zgromadzenie delegatów po 
dłuższej dyskusyi wyrazić życzenie, aby wy- 
dział centralny przeciw ewentualnemu odrzuce 
niu zatwierdzenia zmiany statutu odniósł się 
do Trybunału administracyjnego. 

Następnie załatwiono szereg spraw admi- 
nistracyjnych i petycye, oraz uchwalono nadać 
dwa posagi po 400 kor. pannie Kazimierze 
Skwarczyńskiej i Stanisławie Borównej, 
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Wkońcu dokonano wyborów. Wybrani 
zostali do wydziału centralnego z grupy służbo- 
i dawców pp.: Mendelsburg Zygm., dr. Lisowie- 


| cki Mar, dr. Szymański Henryk; zastępcy: 
Domański Fel, Krzyżanowski Jan, Sędzimir 
Miecz. Z grupy ubezpieczonych: Meszyński 


Bron, i Kruppa Jul; zastępey: Gosiewski Ant., 
Reichard Stef., Schneider Aleks. Do komisyi 
administracyjnej weszli: Chmielewski Erazm, 
Dubeltowiez Henr., Fromowicz Stan., dr. Guń- 
kiewicz Bron., Hudec Józef, Kabłak Michał, Ka- 
mieński Wź4., Krzaczkowski Józef, Laskowuicki 
Br., Matecki Stan., Mielański Mar., Niklas Stan., 
Ripper Hugo, Ryż Michał, Sierhiejewiez Fel., 
Stroner Józ, Żardecki Bol., Żeleński Stam., a 
do komisyi rewizyjnej: Fryling Zygmunt, Krze- 
czunowicz Aleks., Langier Jan Leon, Musiałek 
Józ., Narzymski Tad., Ryż Mich., Turnau Je- 
rzy, Zawadzki Aleks, 

Obrady zakończono wyrażeniem uznania 
za długoletnią działalność nowo wybranemu 
I. wiceprezesowi p. Padewskiemu i ustępujące- 
mu członkowi wydziału eentr. p. Julianowi 
Qybulskiemu. 


— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał prywatnemu liceum 
żeńskiemu konweniu SS. Urszulanek w Koło- 
myi prawo publiczności, oraz prawo wydawa- 
nia ważnych świadectw i odbywania egzami- 
nów dojrzałości. 

— Wielkie manewry kawaleryi w 
Galicyi. Jak się dowiaduje Biuro korespon- 
dencyjne, planowane są tego roku wielkie ma- 
newry kawaleryi w Galicyi na wschód od Sa- 
nu w okclicy Jaworowa. 

— Zjazd delegatów Kół Tow. „Szko- 
ły Ludowej“ lwowskiego Związku okręgo- 
wego odbędzie się w niedzielę, dnia 2 czerwca 
b. r., w sali Instytutu technologicznego (ul. 
Boularda 1. 5 boczna Batoregc) o godz. 10 
rano. 

— Kolonie lecznicze w Rymanowie 
i Krynicy przypomną się mieszkańcom Lwo- 
wa dorocznym festynem w niedzielę, dnia 2 
czerwca, ma placu powystawowym. Od udania 
się festynu, od złożenia kilku groszy w ofierze 
na cel tak wislce humanitarny, zawisło, czy 
wydział będzie mógł wysłać większą liczbę dzieci 
do Rymanowa, 

Zgłoszeń wpłynęło tak wiele, a fundu- 
szów tak mało, niechże więc nasze tak bardzo, 
tak prawdziwie ofiarne społeczeństwo przyjdzie 
z pomocą chorej dziatwie. Wierzymy, że ode- 
zwanie się nasze nie minie bez echa, bo w ser- 
cach matek i ojców jest tak wiele współczucia 
dla niedoli dziatwy, 

Będziemy więc w niedzielę mieli i cu- 
downą pogodę i najpiękniejsze panie przy sto- 
likach z fantami, i ładne fanty, a nawet wie- 
czorem sztuczne ognie. W komitecie wzięły 
udział panie: prezydentowa Neumanowa, Jorka- 
schowa Julia, Korolewicz-Waydowa, Liptayowa, 
Bolesławowa Lewicka, Patlewiczowa, Zofia Le- 
wicka, Z. Jabłonowska, Stahlewa, Michejdowa, 
Gaudiowa, Łozińska, Stroynowska, Wiezkowska, 
Kaczyńska, Solecka, Dekańska, Padalewska, 
Zgórska, Kossowiczowa, Piątkiewiczowa, Kosiń- 
ska, Czerwińska, Hornungowa, Tarłowska, Wa- 
sungowa, Witkowska, Darska i wydział Towa- 
rzystwa. 


A Zgubiono. W Rynku torebkę, zawie- 
rającą 7 kor. 70 hal. i męski zegarek srebrny, 
podwójnie kryty; zegarek kryty emaliowany; 
w ul. Leona Sapiehy złoty kolczyk z zielonym 
szafirem; w ul. Trzeciego Maja pulares mały, 
zawierający 12 kor. 12 hal; w Parku Kiliń- 
skiego torebkę, zawierającą pulares z kroko- 
dylej skóry i srebrny łańcuszek; w drodze z 
Parku Kilińskiego srebrny łańcuszek z małym 
kluczykiem. 

A Znaleziono. W ul. św. Zofii czarny 
parasol męski z pokrowcem; w drodze do za- 
kładu Kiselki torebkę ręczną, zawierającą ka- 
losze, pantoflas i rozmaite drobiazgi; w ul. Cło- 
wej stalowy zegarek bez uszka w oprawie 
skórzanej; na pl. Krakowskim dwa klucze na 
sznurku. 


A Było mu tam widocznie dobrże. 
Wypuszczony na wolność przed kilku dniami 
z aresztu sądu powiatowego karnego; Józef 
Kirschner, po odsiedzeniu trzymiesięcznej kary 
za kradzież, tak zatęsknił do swoich, że wezo- 
raj rano wylazł? na mur, otaczający areszty i 
i tak długo porozumiewał się z więźniami, aż 
go dozorcy siłą ściągnęli. Odstawiono go do 
aresztów policyjnych. 

A Skradzione książki. Uczniowi gi- 
mnazyalnemu B. L. chcieli wczoraj sprzedać 
na ulicy jacyś dwaj młodzi ludzie dwa tomy 
„Bibliothek des allgemeinen Wissens.“ L. do- 
myślając się, że książki te pochodzą z kra- 
dzieży, zabrał je i polecił sprzedającym zgłosić 
się po pieniądze do domu swoich rodzieów, 
książki zaś złożył w policyi. 

A Perski dywan wartości 200 kor- 
spadł wezoraj z balkonu p. Zbigniewa Hedin- 
gera przy ul. Leona Sapiehy I. 8 i przepadł 
bez śladów. 

A Złoty kolczyk z szafirem, okolo- 
nym brylautami, znaleziony w ul. Romanowicza, 
jest do odebrania w dyrekcyi Bursy Grun- 
waldzkiej, po złożeniu przepisanego znaleźnego 
i okazaniu drugiego kolezyka. 

A Zbieg. Izak Rosenfeld, wydalony z gra- 
nic Państwa austryackiego przez starostwo w 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 31 maja 1912, 


Tarnopolu i eskortowany przez policyę do gra- 
zbiegł wczoraj 


nicy Rumunii, skąd pochodzi, 
koło rogatki Żółkiewskiej, 


A W poszukiwaniu ojca. Wczoraj 


przytrzymano wałęsającego się po ulicach mia- 


sta 11-letniego Jana Rymarczuka z Szypowiec, 
w powiecie zaleszczyckim. 
jechał z rodzicami na robotę do Prus i doje- 
chał z matką do Krakowa, tam jednak dopiero 
spostrzegli, że ojciec się w drodze zgubił, więe 
go matka posłała do Lwowa, aby szukał ojca, 
sama zaś czeka na nich w Krakowie, 

A Wypadek na budowie. W domu 
przy ul. Bema l. 12 zawaliło się rusztowanie, 
podtrzymujące nowy sufit z betonu i potłukło 
ciężko betoniarza Dominika Puppe Zawezwane 
pogotowie Tow. ratunkowego udzieliło mu 
pierwszej pomocy i pozostawiło opiece domowej. 

A Błąkającezo się w ulicy Gródeckiej 
1l-letniego Janka Szymaneńka z Toporowie, 
który bez celu włóczył się juź od dwu dni po 
ulicach miasta, oddano w opiekę komisaryatowi 
drugiej dzielnicy, w celu oddania go rodzieom. 

A Umysłowo chory. Filomen Andru- 
szczak, 34-letni syn włościanina z Witkowa 
Nowego, brunet o małym wąsie, ubrany w 
czarne ubranie marynarkowe i miękki kapelusz, 
wieziony przez ojca do szpitala powszechnego, 
zbiegł mu z wozu w ul. Kazimierzowskiej i 
dotąd go nie odszukano. 

A Zbrzydziła sobie dom rodziciel- 
ski niejaka Agnieszka Jaroszówna, córka go- 
spodarza w Dawidowie, która uciekla i mimo 
skrzętnych poszukiwań, ukrywa się gdzieś we 
Lwowie. 

A W wozach miejskiej kolei elek- 
trycznej znaleziono: torebkę, 2 pary rękawi- 
czek, parę pantofli, 8 parasole i 5 parasolki, 
4 różne książki, bluzkę z spodnicą, modlitewnik, 
portmonetkę z drobną kwotą, laskę z kościaną 
gałką, pakiet cukierków. 

A Nieostrożua jazda. Woźnica jakiejś 
piekarni jadąc dziś szybko ul. Łyczakowską, 
najechał na przechodzącą Koło kościoła św. 
Piotra i Pawła Żebraczkę nieznanego na- 


zwiska i ciężko ją potłukł. Mimo pościgu kil- 


ku robotników, woźnica zdołał zbiedz w stronę 
miasta. 

— Stan zdrowia mecenasa Osuchow- 
skiego w Warszawie, który przejechany został 


przez samochód i odniósł złamanie nogi, jest 
dotąd normalny. Chory nie gorączkuje, jest 


tylko bardze przygnębiony, że czas dłuższy bę- 
dzie zmuszony usunąć się od pracy. 

— Katastrofa kolejowa. Na kolei lo- 
kalnej Salaburg-Berchtesgaden nastąpiło zde- 
rzenie pociągów. Dwadzieścia osób odniosło 
lekkie, a sześć ciężkie rany. 

— Powodzie na Węgrzech. Z Teme- 
szwaru donoszą: Rzeki Tamasz i Bega zalały 
południową część komitatu. W Lugosz spusto- 
szenie jest ogromne. W Gattaja 90 domów 
zawaliło się, 2 osoby zginęły. W Oseta ostało 


się tylko 10 domów. Macedonia jest zupełnie 


pod wodą. Szkody sięgają 10 milionów kor. 


— Ostatnie burze i grady na Wẹ- 


grzech poczyniły wielkieszkody w całym kraju, 


w niektórych komitatach szkody objęły 90 pre. 


plonu, przeważnie winogradu. 


— Sprawa Damazego Macocha i tow.. 
znajdzie się w nad- 


jak donoszą z Warszawy, 
chodzący poniedziałek na posiedzeniu Izby są- 


dowej. Ma być rozstrzygnięta sprawa przeprowa- 
dzenia rozprawy merytorycznej, np. wezwania 
świadków, poczem ma być wyjaśnione, czy roz- 
prawa odbędzie się w Warszawie, czy w Piotr- 
kowie. Podsądni pozostaną nadal w więzieniu 


piotrkowskiem. 


Chłopak podał, że 


Pogwizdówna, 
Potoka, przechodząc dnia 28 b. m. w towa- 


$ Zasypani na śmierć. Dnia 25 
b. m. w Burdaszu ad Budy przeworskie, po- 
wiatu przeworskiego, podczas wydobywania 
piasku z góry, stanowiącej własność Walentego 
Januszowskiego, zasypani zostali na śmierć 57- 
letni Walenty Januszowski i 16-letni sługa 
dworski z Urzejowie Michał Dziedzie. 

$ Utonięcie. Dziesięcioletnia Marya 
córka włościanina z Czarnego 


rzystwie swej ciotki, Maryi Maciuszek w Młyn- 
czyskach kładką ponad wezbraną wodą, po- 


ślizgnęła się na niej, a upadłszy w wodę, u- 
tonęła. 


Kronika zagraniczna. 
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* Ekscesy strajkujących. We 
wtorek po południu w dokaeh londyńskich wy: 
darzyły się zaburzenia porządku. Strajkujący 
usiłowali mianowicie powstrzymać wozy cięża- 


rewe i ścigali wożnieów. — Aresztowano 12 


osób. 


Notatki Hieracko-aFt7StYCZNE. 
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Z muzyki. (Popisy szkół: Lalewicza i 
Meleera). Zaczęła się serya popisów. Po popi- 
sie uczniów krakowskich Lalewicza nastąpił 


popis jego uczniów lwowskich, a to ze szkoły 


pny Kasparkównej. Wskutek przeszkody mo- 


głem wysłuchać tylko drugiej części, począwszy 


od wcale ciekawie przez pannę Black zagranej 


ballady Różyckiego. Słyszałem potem (z forte- 


pianu) pnę Kowalską, osóbkę drobną, ale roz- 
porządzającą wcale znaczną siłą i temperamen- 
tem i pnę d'Abancourt, stojącą już prawie u 
wejścia do świątyni prawdziwego artyzmu, pia- 
nistkę myślącą i indywidualną. Wplecione pro- 
dukcye szkoły śpiewu pani Otto mniej mię 
zachwyciły. Pna Dziwińska nie rozporządza zbyt 
wielkim materyałem głosowym, ale głosu pny 


Fischównej szkoda doprawdy; godny on jest 


lepszej nauki. Lalewicz-pedagog zbierał przez 
swe uczenice rzęsiste oklaski. Szkoda, że go 
tracimy; od jesieni będzie już uczył Wiedenki 
w c.k. Akademii muzycznej, dokąd został zaan- 
gażowany do nauki obok wielkiego Godowskie- 
go, który będąc często na rozjazdach koncer- 
towych, nie ma czasu uczyć. 


Idealnym co do krótkości trwania był 


popis szkoły muzycznej p. Ottawowej, uczenie 


Meleera, chociaż programowi możnaby zarzu: 
cić, że obejmował rzeczy zbyt ograne a przy- 
tem nie uwzględniał polskich twórców (nawet 
Chopina nie było). Produkcyj jednak wszy- 
stkich słuchało się z prawdziwą przyjemno- 
ścią — takie to wszystko równe, doskonale 
przygotowane i wdzięcznie podane. Profesor, 
którego uczeniee czy te oklepanemi waryacya- 
mi f-moll Haydna potrafią jeszcze tak zająć, 


jak pna Kohnówna (mimo widocznej tremy), 


czy tak poetycznie zagrać „chant elegiaque* 
Czajkowskiego, jak pna Kropiwnieka, lub tak 
niebanalnie Beethovena (czemu nie podano w 
programie liczby opusu, skoro sonat B. w to- 
nacyi Es-dur jest cztery?) iak pna Ozechowi- 
czówna, czy też wykazują taką solidność gry, 


jak pna Lewicka, lub technikę i temperament, 


jak pna Mandelbrod — może być dumny ze 
swej pracy i jej wyników. 

W niedzielę popis niższych klas szkoły 
pny Kasparkównej a % czerwca popis szkoły 
pny Szczycińskiej (artyst. kierownictwo Lale- 
wicza). E. Walter. 


— Wypadek z karetką pogotowia 
ratunkowego. We wtorek najechał w Londy- 
nie wóz tramwayowy na karetkę pogotowia. 
Lekarz dr. Bleichman, wyskakując, upadł tak 
nieszczęśliwie, iź doznał wstrząśnienia mózgu. 
Konie poniosły, w chwiłę zaś później wywró- 
ciły karetkę; woźnica wypadł i zginął na miej- 
scu, sanitaryusz potłukł się. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, 80 maja, „Nieto- 
perz“, opera komiczna w 3 aktach J. Stranssa; 
występ gościnny Stanisławy Korwin-Szymanow- 
skiej i występ gościnny E. Gasińskiego. — Wpią- 
tek, 31 maja, „Bęben“, komedya w 4 aktach 
P. Vebera i H. Gorsse; występ gościnny E. Ga- 
sińskiego. — W sobotę, 1 czerwca, o godz. 
3 po południu, „Zaczarowane koło“ Lucyana 
Rydla. — W sobotę, 1 czerwca, o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Piękna Helena“; występ go- 
ścinny E. Gasińskiego. 


Kronika prowincyonalna. 


$ W Brodach odbędzie się dnia 9 
czerwca poświęcenie nowego gmachu sokolego. 
Aktu poświęcenia dokona JE. ks, Areybiskup 
Teodorowicz. 

$ Burze i grady. We środę — jak 
donoszą z Bochni — nad okolicą tamtejszą 
przeszła burza w kierunku północnym z dużym 
i gęstym gradem, który zabielił zupełnie pola 
i leżał dość długo. 

$ Wypadek na stacyi kolejowej. 
Onegdaj na stacyi Podłęże pociąg towarowy 
najechał na drugi pociąg towarowy. Skutkiem 
zderzenia zdruzgotanych zostało 9 wagonów, 
a lokomotywa uszkodzona. Z ludzi nikt nie 
poniósł szwanku. 

$ Śmiertelny wypadek w kopal- 
ni. Dnia 21 b. m. około godziny 8'30 rano 
w kopalni w Borach ad Jeleń, powiatu chrza- 
nowskiego, podczas puszczania motoru pod se- 
peracyą w t, zw. płuczce został zabity w nie- 
zbadany na razie sposób 26-letni maszynista 
z Jaworzna, Władysław Wąsowicz. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W piątek, „Kordyan*, poemat drama- 
tyczny Juliusza Słowackiego. — W sobotę, 
1 czerwca, „Porwanie Sabinek", krotochwila 
w 4 aktach Schónthana, — W niedzielę, 
2 czerwca, o godzinie pół do 4 po południu, 
„Szklana góra*, baśń w 5 aktach J. Sar- 
neckiego. — W niedzielę, 2 czerwca, 0 
godzinie pół do 8 wieczorem, „Porwanie Sabi- 
nek, ktotochwila. — W poniedziałek, 8 
czerwca, „Aktorki“, komedya w 4 aktach Ste- 
fana Krzywoszewskiego. — We wtorek, 4 
czerwca, „Głupi Jakób*, komedya w 3 aktach 
Tadeusza Rittnera. 


Jubileusz Uniwersytetu [FOWSKIEGO. 


Uroczysta Akademia. 


Na wczorajszej uroczystej Akademii, 
która odbyła się w sali galic. Towarzystwa 
muzycznego, zabierało jeszcze głos — jak to 
już w poprzednim numerze pokrótce donie- 
śliśmy — oprócz JM. Rektora dr. Ludwika 
Finkla i szefa sekcyi w Ministerstwie wy- 
znań i oświaty JŚ. dr. Ludwika Owikliń- 
skiego, kilku mowców. 

Po JM. Rektorze dr. Finklu przemówił 
prezydent miasta p. Józef Neumann. 


Przemówienie prezydenta miasta 
p. Neumanna. 


Jako gospodarz tego prastarego miasta 
polskiego, wybudowanego i utrzymywanego 
siłą, krwią i myślą polską, jako gospodarz 
Lwowa, który zawsze pamięta o tem, że prze- 
sławny król Jan Kazimierz w jego archika- 
tedrze składał swe wielkoduszne śluby, kła- 
dące pierwsze podwaliny pod złączenie wszyst- 
kich stanów do wspólnej odrodczej pracy 
narodowej, który przesławnemu królowi Ja- 
nowi Kazimierzowi jest z całej duszy wdzię- 
e ny, za ustanowienie » nim polsk e; Almae 
Matris, odtąd pierwszej chluby miasta, który się 
szczyci tera, że przesławny król Jan kazi- 
mierz nazwał go Ozdobą i Obroną Rzeczy- 
pospolitej, witam z całego serca Was, dostoj- 
ni i poważni panowie, którzy przybyliście 
święcić dwiestopięćdziesięciolecie lwowskiego 
polskiego Uniwersytetu. Osobno zwracam się 
z najserdeczniejszem powitaniem do wielce 
czcigodnych gości przybyłych ze wszystkich 
ziem Rzeczypospolitej, wprawdzie kordonaini 
rozdzielonej, ale duszą i kulturą jednej. 
Wreszcie zwracam się z gorącem powitaniem 
do najszanowniejszych gości z poza naszych 
granie przybyłych; będę się cieszył, jeżeli 
przy sposobności swego tu pobytu zechcecie 
poznać ten stary polski gród, który przez 
całe wieki powstrzymywał dzikie nawały od 
Wschodu i murami swymi bronił chrześcijań- 
skiej kultury zachodniej, jeżeli zechcecie po- 
znać nasze miasto, nasze pamiątki history- 
czne, tak często z waszą historyą związane, 
nasze instytucye kulturalne, tak często wa- 
szym podobne i będę dumny, jeżeli wywie- 
ziecie ztąd dobrą i życzliwą dla nas pamięć; 
zapewniam Was, szanowni panowie, że je- 
steście gośćmi najmilszymi. W dzisiejszem 
święcie naszej Almas Matris reprezentacya 
miasta i mieszkańcy Lwowa biorą najżywszy 
i najgorętszy udział. Wszak Uniwersytet, to 
nasze dostojeństwo, to nasza duma największa, 
to nasza chluba. Wszak Uniwersytet ten nasz 
polski, przekazany nam w historycznej puści- 
Znie, to łącznik teraźniejszego naszego życia 
duchowego z niezapomnianą wielką przeszło- 
ścią naszą, to ciągłość niczem nie przerwa- 
nej polskiej kultury, Widzimy w nim nietyl- 
ko ognisko polskiej nauki, która ciągle nas, 
własnej państwowości pozbawionych, przypo- 
mina światu i sławy nam przysparza, widzi- 
my w nim nietylko pomnożyciela naszych 
dóbr duchowych, ale t.kże sanctuarium na- 
szej misyi historycznej, I jeżeli z synowskiem 
wylaniem czcimy go jako ognisko polskiej 
nauki, to w jego służbie narodowej jesteśrny 
z nim jedni i wspólni. Ze wszystkich sił 
pragniemy z nim współdziałać i taką była 
nasza myśl, gdy miasto fundowało katedrę 
historyi południowego wschodu Europy. Te 
ścisłe nierozerwalne węzły, łączące miasto 
z Uniwersytetem Jana Kazimierza, uwidocznia- 
ją się najlepiej w dniach wspólnego niebezpie- 
czeństwa, jak naprzykład w dniach takich, 
jakie niedawno przeżyliśmy. 

Imieniem Reprezentacyi miasta i imie- 
niem polskiego Lwowa składam hołd i wy- 
rażam cześć święcącemu dziś swoje dwiesto- 
pięćdziesięciolecie Uniwersytetowi lwowskie- 
mu i na ręce Jego Magonificeneyi Rektora 
profesora Finkla składam z Ssrca i duszy 
płynące życzenia, aby w tym naszym Uni- 
wersytecie rosła nauka polska, rozkwitała 
kultura polska i aby z niego promieniowała 
myśl polska, zdążająca w przyszłość jasniej- 
szą. (Huczne oklaski). 

Z kolei przemawiał szef sekcyi w Mi- 
nisterstwie wyznań i oświaty JE. dr. Ludwik 
Uwikliński, którego mowę podaliśmy już 
w kumerze poprzednim, po nim zaś Wice- 
prezes krakowskiej Akademii Umiejętności 
prof, dr. Fryderyk Zoll (senior) odczytał 
następujący: 

Adres Akademii Umiejętności 

w Krakowie. 


Z uznaniem najgłębszego uszanowania 
i najszczerszej wdzięczności patrzy Akademia 
Umiejętpości na dzieje, prace i zasługi Uni- 
wersytetu lwowskiego, a z radością na uro- 
czysty obchód, poświęcony Jego początkowi. 
Łączy nas wspólna służba i wspólna miłość 
nauki i wspólna miłość społeczeństwa, które- 
mu na tem polu przez naukę i wiedzę słu- 
żymy. Pole naszej pracy jest to samo, ten 
sam jej cel i ta sama świadomość naszego 
obowiązku, 

W zmiennych kolejach losu, w mno- 
gich i ciężkich trudach i przeciwnościach 
Uniwersytet lwowski czuł i peźnił ten obo- 


(wiązek, służył temu celowi z gorliwością i 
| wytrwałością godną podziwu. ze skutkiem, na 
| który sam ma prawo patrzeć z dumą, na 
który kraj ma powinność patrzeć z niewy- 
gasłą wdzięcznością. Wiele ta szkoła zdziała- 
ła dla utrzymania i podniesienia oświaty i 
szlachetnego ducha i wiele wyszło z niej lu- 
dzi znakomitych w nauce, znakomitych w 
dziejach tego kraju! 

Za świetnym pochodem zmarłych po- 
stępują żyjący i na wszystkich gałęziach nau- 
ki trzymają wysoko jej sztandar, posuwają 
jej zdobycze, rozszerzają jej zakres, pogłę: 
biają jej uprawę. Akademia Umiejętności 
szczęśliwą się czuje, że może złożyć hołd tej 
zasłudze, a ma sobie za zaszczyt i ehlubę, że 
w gronie swojem liczy wielu profesorów tego 
Uniwersytetu, z radością widzi ich żywy nie- 
ustanny udział w swoich pracach i z wdzię- 
cznością widzi, ile ten udział przysparza jej 
działalności i skutku i blasku na wszystkich 
polach nanki. 

W taj łączności, w tem rzeteluem bra- 
terstwie jest i środek dzielny i rękojmia sku- 
teczności naszej służby. Służbą tą ważną ona 
strzeże, aby światło w narodzie nie zgasło, 
ale żeby świeciło coraz jaśniej, oświecało co- 
raz szerzej, a z wysoka. 

Uniworsytet lwowski pełnił tę służbę 
z doskonałem jej zrozumieniem i wielkiem 
jej umiłowaniem, z poświęceniem stałem i 
wiernen, a z tego, co już zdziałał, zbierał 
już kraj i naród plony bogate i trwałe. 

Za wszystkie zasługi jego przeszłości i 
jego żyjącej teraźniejszości wdzięczność i sła- 
wa, którą historya narodu na swoich kartach 
niezatartym rylcem zapisze, na przyszłość zaś 
nie nadzieja, ale pewność, że ten Uniwersy- 
tet zostanie na zawsze wiernym swojemu po- 
wołaniu, że w nim zawsze żyć będzie ten 
duch, co wydał już tyle znakomitych ludzi, 
że te pokolenia, które po nas na tej ziemi 
żyć będą, otoczą go zawsze taką wdzięczno- 
ścią, taką czcią, jak my dzisiaj. 

Do wdzięczności zaś za przeszłość i za 
teraźniejszość dodaje Akademia Umiejętności 
gorące, serdeczne życzenia na przyszłość. Niech 
Uniwersytet lwowski żyje, niech kwitnie i 
jaśnieje, niech w stałem powodzeniu szerzy 
światło dokoła siebie, niech niem promienie- 
je daleko na zasługę i chwałę swoją, na 
chwałę i dobro narodu. 

Podpisany: Stanisław Tarnowski, Pre- 
zes, Ulanowski, sekretarz. 

Następnia przemówił reprezentant Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego JM. Rektor dr. 
Władysław Szajnocha, 


Przemówienie JM. Rektora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego dr. Szajnochy. 


„Magnificencyo, Panie Rektorze! Do- 
stojne zgromadzenie! Gdy teraźniejszość boli 
i nęka troska o przyszłość, myśl biegnie w 
przeszłość, szuka taim pokrzepienia i oparcia 
w historyi i tradycyi, szuka tej nici dziejo- 
wej, której nierozerwalność przez długie luta 
daje nam nadzieję dalszego trwałego i szczę- 
śliwego istnienia. 

Tak pojmujemy dzisiejszy obchód jubi- 
leuszowy, obchód 250-tej rocznicy założe- 
nia Uniwersytetu lwowskiego, to jest roczni- 
ey narodzenia tej wielkiej przewodniej myśli 
stworzenia we Lwowie na ówczesnych kre- 
sach Rzeczypospolitej polskiej wielkiego na- 
rodowego ogniska naukowego 

Narodzenie wielkiej myśli bywa nieraz 
donioślejszpgm w skutkach wypadkiem, niź 
bezpośrednie wprowadzenie w życie tei myśli. 
Gdy król Jan Kazimierz, ten bodaj, że naj- 
nieszczęśliwszy ze wszystkich królów polskich 
XVII. stulecia wystawiał dokument erekcyj- 
ny nowego lwowskiepo Uniwersytetu w r. 
1661 i poruczał zakonowi Jezuitów urządze- 
nie tego nowego „Studium generale“, nie 
przypuszczał on pewnie, ile szlachetnej ry- 
walizacyi wzbudzi ten fakt wśród różnych do- 
tąd co do rozszerzania nauki uprzywilejowa- 
nych w Polsce czynników, i jak zaciętą bę- 
dzie walka organizatorów nowej Wszechniey 
z innemi szkołami, broniącemi swych da- 
wanych przywilejów, nie zawsze może wyko- 
nywanych kn istotnemu wyłącznemu dobru 
oświaty i nauki. Początkowy i dalszy rozwój 
nowego lwowskiego Uniwersytetu ucierpiał 
niewątpliwie i bardzo przez tę walkę, tamu- 
jącą jego wzrost i działalność, ale ta walka 
podnieciła inne szkoły i naukowe zakłady 1 
ogólna oświata na wschodzie Polski wzrasta- 
ła odtąd, od r. 1661 przez resztę XVII. i 
całe prawie XVIII. stulecie niewątpliwie buj- 
nie i wielostronnie. 

Burze poprzedzające ostatnie chwile nie- 
podległej Polski przerwały to rozprzestrze- 
nianie się oświaty wa wschodnich częściach 
naszej Ojczyzny, ale i wtedy jeszcze najszla- 
chetniejsze dążenia reform edukacyjnych nie 
zapominały o województwie lwowskiem i 
o ognisku nauki, stworzonem przez Jana Ka- 
zimierza. Ze to ognisko było niezbędne, u- 
znało nawet obce państwo, które posiadło tę 
część Polski porozbiorowej i odnowienie lwow- 
skiego Uniwersytetu przez obu daleko pa- 
trzących Monarchów, w r. 1784 przez Cesa- 
rza Józefa II, a w r. 1817 przez Cesarza 
Franciszka I. było wspan ałym aktem spra- 
wiedliwości i rozumu politycznego. Odtąd, od 
r. 1817, nić istnienia i rozkwitu Wszechnicy 


4 


lwowskiej nie przerywa się ani na ehwiłę. | rym pamiętny akt fundacyi Uniwersytetu 


Miewała ona wprawdzie w ostatniem stule- 
ciu ciężkie i holesne chwile, ale górowały 
momenty podniosłe, a przedewszystkiem no- 
wa era zabłysła z chwilą wprowadzenia w r. 
1881 polskiego języka wykładowego, dzięki 
postanowieniu wspaniałomyślnego Monarchy, 
pod którego berłem ta część Polski może uży- 
wać swobodnego bytu narodowego i narodo- 
wej wolności. 

Z tą chwilą, gdy język polski wszedł 
na Uniwersytecie lwowskim w swe natural- 
ne prawa i gdy jeszcze później w r. 1894 
Wszechnica ta uzyskała napowrół wydział 
lekarski nic już nie tamuje jej rozkwitu, ro- 
śnie szybko ilość profesorów i uczni, rośnie 
suma światła nauki, rozchodzącego się ztąd 
daleko i na wschód i na północ wśród obu 
narodów wspólnością dziejów i bolów złączo- 
nych. I wolno już dzisiaj Wszechnicy lwo- 
wskiej cofnąć się w przeszłość i spojrzeć zno- 
wu w pamiętną i chlubną chwilę pierwszego 
powstamia, z którego ona wyrosła na potę- 
żny, wspaniały polski gmach wiedzy, 

Trzy czynniki w tem jej półtrzeciawie- 
kowem życiu odegrały rozstrzygającą rolę: 
najpierw świadoma celu i pełna mądrości 
rola Monarsza, przechodząca niemal tradycyj- 
nie z jednej dynastyi na drugą, dalej popar- 
cie mieszczaństwa i obywatelstwa tego mia- 
sta, które Jan Kazimierz nazywał „ozdobą i 
obroną Rzeczypospolitej“ i wreszcie własna 
siła żywotna ciała profesorskiego tej szkoły, 
czy to wychodziło ono z zakonu Jezuitów, 
wiernie stojącego przy zasadach szerokiej na- 
uki, czy też z pośród Świeckich uczonych, 
przez długie lata obcych nawet krajowi i ję- 
zykiem i pochodzeniem. 

Wszystkie te trzy czynniki współdzia- 
łały silnie i trwale. Monarchowie jeden po 
drugim strzegli węgielnego kamienia lwo- 
wskiej Akademii, Król August IJI. w sto lat 
po Jamie Kazimierzu, zatwierdził przywilej 
erekcyjny, a pod berłem Habsburgów rośnie 
stale piecza nad Uniwersytetem lwowskim, 
potęgując się do ojcowskiej opieki najmiło- 
ściwiej nam dzisiaj panującego wielkodusz- 
nego Monarchy. 

Mieszczaństwo Lwowa, doświadczone 
boleśnie w wojnach kozackich, tatarskich i 
szwedzkich, rychło po założeniu oceniło tak- 
że wartość i doniosłość nowej Akademii, i 
od dwóch wieków obywatelstwo tego stołe- 
cznego grodu strzeże bacznie swego klejnotu 
nauki i wiedzy, baczy pilnie, aby narodowy 
polski pierwiastek Wazowskiej Wszechnicy 
nie doznał najmniejszej szkody i skazy. 

Z kresowego dawniej miasta stał się 
Lwów grodem rdzennie polskim i stolicą 
wielkiego, swobodnego Królestwa i z ciasnych 
zakonnych początków stał się Uniwersytet 
lwowski wielką pochodnią oświaty, której 
dzisiaj już nie zgasić nie potrafi, ani zła wola 
niechętnych, ani chwilowe burze, których ni- 
kłą przelotność poznał dobrze sam Lwów w 
wieku XVIL, Uniwersytet zaś wielokrotnie w 
XVIIL i XIX wieku. 

Tkwi w tej Wszechnicy wielka niepo- 
żyta siła żywotna, skoro potrafiła przetrwać 
bez szkody wszystkie burze, odradzająe się 
ku coraz świetniejszemu istnieniu i to jest 
zasługą nietylko jej organizacji, nietylko 
chlubą jej ciała nauczycielskiego i tych wielu 
tysięcy młodzieży, które tutaj znalazły źródło 
wiedzy i nauki, ale i chwałą całego narodu, 
dla którego ona wiernie i znakomicie pracuje. 

I ztąd teź w dzisiejszym święcie star- 
sza o trzy wieki Jagiellońska Szkoła skła- 
da hołd lwowskiemu Uniwersytetowi nietyl- 
ko jako starsza na jednej niwie pracująca 
siostrzyca, ale prawie jako matka, która sa- 
ma mniej przebolała i mniej może walk prze- 
być musiała, a która cieszy się niewymo- 
wnie, że kresowa Szkoła Wazowska wszyst- 
kie niebezpieczeństwa przetrwała, i że Świeci 
w narodzie blaskiem, znaczeniem, wytiwało- 
ścią i pracą. 

Tobie więc Magnificaneyo Panie Rekto- 
rze i Wam wszystkim kochani Koledzy, skła- 
damy w dzień Waszego święta z głębi na- 
szych sere płynące życzenia powodzenia, roz- 
rostu i rozkwitu dla Waszej zasłużonej, w 
bolach doświadczonej, a nieugiętej polskiej 
Wszechnicy. 

Niechaj ona będzie zawsze pełną świa- 
tła i mądrości, zawsze świątynią „enoty i 
prawdy“, jak ją chciał mieć król Jan Kazi- 
mierz, niechaj zawsze będzie równie nieza- 
chwianie polską, jak polskim był zawsze gród 
lwowski, dumny dzisiaj z przeszłości i te- 
rażniejszości swego Uniwersytetu. 

W dowód tych naszych uczuć przyjm 
Magnificeneyo nasz adres profesorów i do- 
centów Uniwersytetu Jagiellońskiego, który 
mam zaszczyt złożyć w twe ręce. 


Przemówienia reprezentantów innych 
Uniwersytetów. 


Z kolei złożył Iwowskiemu Uniwersyte- 
towi życzenia JM. Rektor Uniwersytetu czer- 
niowieckiego ks. dr. Saghin, po nim zaś za- 
brał głos delegat Uniwersytetu w Buda- 
peszcia prof. dr. Asboth (po polsku). 

Przynoszę pozdrowienia Uniwersytetu 
budapeszteńskiego — mówił prof. Asboth — 


lwowskiego do nas przemawia: „Ad perpe- 
tuara rei memoriam et notitiam posteritatis“. 
Skoro jednak mam zaszczyt stać w tej chwili 
obliczem w oblicze przed uczonym autorem da- 
wniejszej historyi Uniwersytetu lwowskiego, 
pragnę dodać od siebie do tych p: zdrowień pi- 
sanych łaciną, życzenie wyrażone w teraźniej- 
szym języku Waszego Uniwersytetu: „Życzę 
z całego serca, aby Wszechnica lwowska była 
zawsze nietylko forteca prawdziwej nauki, 
lecz też strażą mocną i wierną właściwościom 
tego kraju“. 


Przemówienie prof. dr. Fabinyi'ego. 
(Po polsku). 


Wasza Magnificencyo! Wysoki Senacie 
akademicki! Swietne grono profesorów ! 

Przychodzę z południowego wschodu, z 
okolonych wieńcem Karpat płaskowyżów sie- 
dmiogrodzkich, z kraju, który Wam kiedyś 
dał jednego z największych królów Waszych, 
z kraju, gdzie od lat pięciuset rozbrzmiewa 
przesławne imię polskie, 

Przed dwunastu laty byłem w tem za- 
szezytaem i przyjemnem położeniu złożyć Wam 
hołd w imieniu królewskiej węgierskiej 
Wszechnicy koloszwarskiej, Imienia Franci- 
szka Józefa, podczas uroczystości obchodu 
pięciusatletniego powstania sławnej, staroży- 
tnej Jagiellońskiej Wszechnicy, — dziś przy- 
noszę Waszej prześwietnej Wszechnicy nasze 
najszczersze życzenia, powodzenia i szczęścia. 

Z Waszego zaproszenia, przysłanego na- 
szej Wszechnicy, dowiedziałem się, że Jezuici 
byli pierwszymi profesorami Waszej Aka- 
demii, założonej w 1661 roku. Historya na- 
szej Wszechnicy wspomina również lwow- 
skich Jezuitów, którym kierownictwo tej 
Akademii powierzył Stefan Batory, wielki 
król polski, dawny książę Siedmiogrodn. On 
to u nas założył na płaskowyżu siedmio- 
grodzkiem w Koloszwarze pierwszą Wszechni- 
cg w r. 1581, która niestety w r. 1784 upa- 
dła, czyli na liceum zamieniona została. 

Właśnie w tym roku, gdy nasz Uni- 
wersztet przestał istnieć, z Waszej Akademii 
powstał Uniwersytet, a pierwszym profeso- 
rem fizyki i dziekanem fakultetu filozoficzne- 
go był Ignacy Martinowicz, który jedenaście 
lat później w naszej ojczyźnie, jako odważny 
pionier demokratycznej idei wolności poniósł 
śmierć męczeńską. 

Mnóstwo węzłów ścisłego związku znaj- 
duje się w historyi narodu polskiego i wę- 
gierskiego, a pamięć wspólnych, pełnych sła- 
wy dni przeszłości żyje żywo w sercach wę- 
gierskiego narodu. Od czasów wiekopomnego 
panowania wspólnego nam króla Ludwika 
Wielkiego przez wieki całe bliskie istniały 
stosunki między naszymi i Waszymi przod- 
kami, i one to spowodowały, że Wasi boha- 
tersey ojcowie ponownie brali udział w zwy- 
cięskich walkach za sprawę Węgier, a w za- 
mian za to, pola Waszej pięknej ojczyzny zale- 
wały się krwią węgierską w dniach walki o 
lepszy los. 

Nasza serdeczna sympatya, a wysoka 
cześć dla Was prowadzi mnie do Was, — 
wysoki szacunek dla świetnych wyników Wa- 
szej działalności naukowej, i szczery podziw 
dla Waszej wytrwałej walki o utrzymanie 
bytu narodowego i języka, — która to walka 
jest prowadzona przy mocnej wierze w na- 
turalne prawo rozwoju i w silnem przekona- 
niu, że jak powiedział wielki Wasz poeta i 
myśliciel Brodziński: „naród, którego język 
żyje, nie może zginąć“, 

Wszechnica nasza wysyła mnie do Was 
ze słowami czci i z tem z głębi serca ply- 
nącem życzeniem, aby Wasza czcigodna „Al- 
ma Mater", która w ubiegłych stuleciach 
musiała być świadkiem tylu niewysłowionych 
cierpień i boleści Ojczyzny Waszej, rozpoczęła 
nowy okres, z tem radosnem przeświadcze- 
niem, że dopóki Wasz narodowy język żyje 
i rozwija się, uprawnione są Wasze w przy- 
szłość pokładane nadzieje, z serdecznem ży- 
czeniem, żeby Wszechnica Wasza wstąpiła w 
okres nowy z mocną wiarą w pomyślne wy- 
niki swej nieustannej dla dobra i sławy Oj- 
czyzny, prowadzonej pracy duchowej, aby 
lwowska „Alma Mater“ żyła, kwitła i wzra- 
stała ! 

Oba przemówienia nagrodzono długo 
niemilknącymi oklaskami. 


Z kolei przemówił JM, Rektor Politech- 
niki radca Dworu Fiedler. 


Przemówienie Rektora Politechniki. 


Magnificencyo, Czeigodni koledzy! W imie- 
niu jedynej polskiej Politechniki składam 
Wszechnicy Waszej w tym dniu uroczystym 
najszczersze i najserdeczniejsze życzenia. Ró- 
wnocześnie włożono na mnie zaszczytny obo 
wiązek złożenia Wam równie serdecznych i 
gorących życzeń imieniem młodszej siostry 
naszej, kraj. Akademii rolniczej Dublańskiej. 
Z radością prawdziwą uczestniczymy w uro- 
czystości 250 letniego jubileuszu założenia 
Waszej Akademii, która starszą siostrą będąc 
naszych zakładów, licznymi węzłami ZWIĄZA- 
na jest z nami. 

Za wzór i przykład nam służąc, dawała 
nam nieraz i nawzajem od nas przyjmowała 


pozdrowienia pisane w tym języku, w któ- | szermierzy nauki i krzewicieli światła. 
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Chociaż pracujemy w różnych dziedzi- ; polskiej, dóbr naszych najcenniejszych, staję, bośmy młodzieżą uniwersytecką, której zada- 


nach myśli ludzkiej, walczymy o to samo: 
o wolność i powagę prawdziwej nauki, o jej 
przyszłość i o dolę następnych pokoleń, 

W pracy dalszej niech Wam podporą 
będzie myśl, że tak, jak całe społeczeństwo 
polskie — odczuwamy razem z Wami każdy 
smutek i każdą radość Waszą, a w dniu dzi- 
siejszym życzymy Wam z serca, aby Wasza 
Alma Mater — łącząc powagę wieków z pło- 
dnością młodej wiecznie nauki — rozwinęła 
się i kwitła przez dalsze wieki! 

Na trwałą tych życzeń pamiątkę przyj- 
mijcie od Politechniki ten skromny adres, 
zaopatrzony w podpisy moich kolegów. Skła- 
dam go w ręce Magnificencji. 

W dalszym ciągu złożył Uniwersyteto- 
wi lwowskiemu życzenia 


Rektor Akademii weterynarył 
Królikowski: 

Msgaificencyo i dostojni Profesorowie! 
Najstarszej i najpierwszej uczelni we Lwo- 
wie mam zaszczyt złożyć hołd w imieniu gro- 
na profesorów lwowskiej Akademii wetery- 
naryi. Z hołdem tym, należnym wieikiemu 
ognisku nauki, ducha narodowego i obywa- 
telskich prac ostoi, łączymy i uczucie wdzię- 
czności. Akademia nasza w chwili swego za- 
żożenia otrzymała od Wszechnicy najznako- 
mitsze, najdoświadczeńsze siły dla wykładu 
nauk przyrodniczych. Fomocy tej nie odma- 
wiała nam ona ani na chwilę, a i obecnie w 
naszem gronie nauczycielskiem zasiadają zna- 
komici jej profesorowie, imieniem swem pod- 
nosząc powagę i znaczenie Akademii, za co 
składamy Wszechnicy lwowskiej słowa naj- 
serdeczniejszej podzięki. 


Imieniem polskich Towarzystw nauko- 
wych wszystkiech trzech dzielnie Polski 


przemawiał prof. Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego dr. Kazimierz Kostanecki. 

Mowca zaznaczył, że 250-letni jubileusz 
Uniwersytetu lwowskiego odbił się głośnem 
echem we wszystkich ogniskach, skupiających 
ludzi, których sercu drogą jest nauka polska, 
Ze wszystkich dzielnic Polski otrzymał Uni- 
wersytet lwowski wydania jubileuszowe, księ- 
gi pamiątkowe, adresy, a Towarzystwa nauko- 
we polskie poleciły mowcy, aby dał wyraz 
wspólny tym wszystkim objawom i złożył 
Uniwersytetowi lwowskiemu w tym dnia u- 
roczystym hołd i cześć za przeszłość i naj- 
serdeczniejsze życzenia na przyszłość, bo 
wszystkie Towarzystwa naukowe polskie, któ- 
rych mamy już cały długi szereg — i oby dał 
Bóg, aby ich było jak najwięcej — wszystkie 
te Mysi naukowe polskie, choć pra- 
cujące w ciaśaiejszym zakresie i trudnych 
nieraz warunkach, czują się towarzyszami 
pracy ku wspólnemu celowi, a celem tym 
jest czysta, wszechludzka nauka, która stara 
się objąć coraz szerszy zakres zjawisk czysto 
psychicznych, czy społecznych, czy przyrodni- 
czych i wysnuć ogólne prawa, które niemi 
rządzą. 

Jego Magnificencya pan Rektor w swem 
przemówieniu wskazał nam, jak za dawnych 
czasów nasi mężowie stanu umieli cenić do- 
niosłość nauki i pożytek jej dla narodu, ale 
i dziś społeczeństwo przeniknięte jest prze- 
świadczeniem, że już nietylko dobrobyt, ale 
i byt narodów zawisły jest od postępu nauki. 

Tu mowca zwrócił uwagę na doniosłość 
wyników naukowych dla rozwoju stosunków 
społecznych i ekonomicznych i na przewrót, 
jaki nowe odkrycia w naukach przyrodni- 
czych wywołują w społeczeństwie, że. tylko 
te narody potrafią się ostać w przyszłości, 
które zdołają wydrzeć nowe tajemnice przy- 
rodzie i soożytkować je dla dobra ludzkości 
i społeczeństw. 

Następnie wskazał mowca na doniosłość 
badań doświadczalnych dla wytłumaczenia 
zjawisk przyrody, uważając badania doświad- 
czalae jako walkę między przyrodą a rodza- 
jem ludzkim i zakończył następująco: „Do 
tej nowoczesnej walki o byt, Uniwersytet ma 
młodemu pokoleniu dać broń w rękę, ma 
młodzieży na polu nauki przyrodniczej, tak, 
jak i na innych wskazywać drogi, które wio- 
dą ku tym świetlanym, jakiemi duch ludzki 
dąży do poznania prawdy. 

Leonardo da Vinci mówi: „Il moto e 
causa ogni vita“ i „Dov e vita e calore“. 
Uniwersytet lwowski całą swą przeszłością 
daje nam rękojmię, że tu będzie i życie i 
ruch i ciepło. Otóż z tym świętym ogniem 
zapału niechaj ci, którym przewodnia przy- 
padła rola, prowadzą swe hufce na ten no- 
woczesny bój, a każdemu z młodych ryce- 
rzyków, którzy się pod Wasz sztandar do 
Waszych chorągwi zapiszą, niech jako ryn- 
graf na piersi przyświeca to przeświadcze- 
nie, że służąc nauce, pełni zbożną i ofiarną 
służbę dla ludzkości, dla kraju, że społeczeń- 
stwu niesie pokrzepienie i umoenienie na 
duchu i że na przyszłość utrwala podwaliny 
naszego bytu narodowego! 


Imieniem doktorów Uniwersytetu 
lwowskiego 
przemówił następnie wiceprezydent dr. 
Stahl 
Dostojne zgromadzenie! Po tylu i tak 
świetnych przedstawicielach nauki i kultury 
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przed dostojaem zgromadzeniem imieniem 
tych, co związani z Uniwersytetem węzłem 
bezpośredniego duchowego pokrewieństwa, ja- 
ko prawi synowie Almae Matris w tej uroczy- 
stości udział biorą. Staję imieniem doktorów 
Uniwersytetu lwowskiego, a więc rzeszy licz- 
nej, przedstawiającej w sumie ogrom wartości 
duchowych, potęgę niepoślednią, kohortę ze- 
spoloną wspólnem źródłem wiedzy, jednaką 
dyscypliną duchową, a przedewszystkiem tą 
samą gorącą miłością do wspólnej matki. 

Pod tym też kątem widzenia patrzymy 
na tę uroczystość — pod kątem stosunku i 
sentymentu synowskiego i odczuwamy epo- 
kowe jej znaczenie dla Uniwersytetu nasze- 
go. Fakt, że Wszechnica nasza, jedna z dwóch 
na świecie istniejących polskich Wszechnie, 
świątynia wiedzy i źródło kuliury duchowej 
da się odnieść w historycznem nawiązaniu 
do fundacyi wielkodusznego króla — fakt 
ten podnosi serca, dumą napełnia piersi na- 
sze i daje otuchę w walce, jaką my wraz 
z całem polskiem społeczeństwem o prawa 
naszego narodu toczymy. Podniesienie tego 
historycznego faktu,  stwierdznie wobec 
świata całego tej filiacyi od r. 1661, to nie- 
tylko dyplom szlachecki — to stwierdzenie 
zwycięskiego pochodu polskiej kultury na 
Wschód, to nowa podnieta w msyi cywili- 
zacyjnej, którą Polska od wieków spełnia. 
Niema w tem zamiaru zaboru, niema także 
niedoceniania doniosłości dalszych aktów fun- 
dącyi, które się w całości swej na dzisiejszy 
Uniwersytet składają, jest w tem raczej uza- 
sadnione miłością kraju i naszej przeszłości 
dążenie, aby doniosłe dzieła nasze, wszelką 
naszą pracę na każdem polu wywieść z pier- 
wiastków własnych, oprzeć o pień i funda- 
ment rodzimy. 

Dlatego też na radosną wieść obchodu 
hasło rzucone znalazło odzew w gorących 
sercach pracowników różnych zawodów, ró- 
żnego wieku i rozmaitych stanowisk społe- 
cznych, wzbudziło echa wspomnień bujnej 
młodości, dobyło przechowane na dnie serca 
przywiązanie do wspólnej Ęnaszej Matki du- 
chowej. 

A gdy los-życie rozsiało nas po szero- 
kim świecie, przeto z dalekich stron idą 
głosy tych synów naszej Ojczyzny, co tutaj 
doctorum jura ac privilegia otrzymali. 

Ażeby wyrazić nasze uczucia i wdzię- 
czności z serca płynącej i synowskiego przy- 
wiązania, postanowiliśmy ofiarować Uniwer- 
sytetowi portret króla Jana Kazimierza, a 
nadto wybić medal pamiątkowy z popiersiem 
króla fundatora. Na dzisiejszą uroczystość 
zdołaliśmy doprowadzić do skutku wybicie 
medalu, który oto w złotym egzemplarzu 
Uniwersytetowi składam. Nie znaczy to, by 
myśl portretu porzucono — tylko wykonanie 
poszło w odwłokę, 

Uniwersytet ma znaleźć pomieszczenie 
w nowym gmachu — tam zawiśnie na po- 
czestnem miejseu portret królewski. 

Komitet doktorów ogłasza się bowiem 
w permanencyi i sprawę tę doprowadzi do 
końca. 

My Almae Matris duchowe syny, wy- 
rażamy serdeczną radość, że dzień tak pię- 
kay, tak podniosły dla niej zaświtał, Jawiąc 
się tutaj, stwierdzamy niezachwianą z nią 
łączność, naszą do niej synowską miłość, 
naszą cześć dla jej majestatu. Rozrzuceni po 
Świecie całym w ciężkiej pracy zawodowej, 
nie zapominamy, żeśmy ztąd wyszli, że tutaj 
nam formowano myśl i duszę, żeśmy na za- 
wsze członkami korporacyi uniwersyteckiej. 
Wyrażając nadzieję, że dzisiejsze świetlane 
chwile, to początek nowej, jeszcze świetniej- 
szej ery w dziejach tej Wszechnicy — przy- 
rzekamy stać przy niej zawsze, jako wierna 
gwardya i bronić jej polskości, jej swobód 
i wolności, pokąd w nas żywa krew polska 
płynąć będzie. 

Wkońcu przemawiał 


reprezentant młodzieży 


prezes „Czytelni akademickiej“ p, Silnieki: 

My polska młodzież akademicka — mó- 
wił — witamy ten jubileusz 250-lecia z u- 
czuciem sziachetnej dumy i żywej radości, 
Te uczucia ogarniają serca nasze i dla ser- 
decznego syn3wskiego stosunku, jaki nas z 
ukochaną naszą Wszechnicą łączy i dla szcze- 
gólniejszej wagi i znaczenia niepośledniego, 
które jubileuszowej uroczystości nadajemy... 
Podwójnej chwały dniem jest nam dzisiej- 
szy, i podwójnem świętem to święto. Chwa- 
ła to nauki i narodu naszego, wiedzy i Pol- 
ski święto, a obie tak ściśle z sobą złą- 
czone, tak się przenikające nawzajem, jak 
zawsze i nierozdzielnie żyją w naszych ser- 
cach i umysłach i jakoby się w całem na- 
szem życiu wcielały. 

Uechylamy dziś głowy przed pełną 
chwały przeszłością i czeimy wspomnienie 
tego ogromu pracy, podejmowanej tu w cią- 
gu dwóch i pół wieków, w myśl inteneyi 
króla założyciela „dla poważnego wyznawania 
cnoty i prawdy“, innemi słowy w wielkim 
kulturalno-naukowym celu, pracy rzetelnej i 
owocnej, chociaż niejednokrotnie w ciężkich 
prowadzonej warunkach. 

Tej pracy, tym wzniosłym intencyom i 
temu przybytkowi wiedzy umiemy oddać hołd, 


nie łeży w służbie dla nauki i w sposobieniu 
się, sby dla niej działać. 

Ale czcimy również w dniu dzisiejszym 
polskie tradycye naszego Uniwersytetu, czci- 
my fakt jego założenia w XVII. w. za pań- 
stwa polskiego i osobę założyciela miłości- 
wego króla Jana Kazimierza. 

Jest Uniwersytet lwowski spadkiem 
po Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, dziedzi- 
ctwem złożonem przez nią w nasze ręce, 
jest jej darem i jej wolę w sobie nosi i prze- 
kazuje. 

250-letni jubileusz ogłasza powszechnie 
dzieje Uniwersytetu, wydobywa je z niesłu- 
sznego zapomnienia, a nam czyni go droż- 
szym, bo czyni narodowem dobrem. 


W dalszym ciągu zaznaczył mowca, że 
obecna młodzież lwowskiego Uniwersytetu, 
uważa się za ogniwo w długim szeregu uni- 
wersyteckich pokoleń, że czuje łączność i 
związek swój żywy z przeszłością. 

Te tradycye i ta przeszłość, mówił da- 
lej p. Silnicki, budzą w nas nietylko uczucia 
gorące, ale wywołują silne nakazy, wskazują 
obowiązki, które dziś żywiej, niż kiedyindziej, 
przed sobą widzimy. 

Nakaz i ślubowanie wierności nauce i 
wierności Ojczyźnie, wierności i miłości temu 
Uniwersytetowi i jego tradycyom. 

To potrafimy i to ślubujemy, 

Wkońcu złożył mowea Uniwersytetowi 
życzenia, by rozwijał się świetnie w długie 
lata i pełnił szczytną misyę, włożoną nań 
przez króla założyciela, 

Niech — kończył p. Silnicki — będzie 
on świątynią polskiej nauki, jej ogniskiem, 
jej chlubą, niech doczeka się rychło jeszcze 
świetniejszego jubileuszu. 


Z kolei sekretarz generalny komitetu 
obehodowego prof. dr. Jan Łukasiewicz 
odczytał nazwiska delegatów, przybyłych na 
uroczystość, adresy, telegramy, dary złożone 
Uniwersytetowi itd. 


Reprezentacye. 


Na wczorajszej uroczystości reprezento- 
wali: Towarzystwo naukowe warszawskie 
(prof, dr. Ad. Kryński). Towarz. prawnicze, 
Warszawa iHenr. Konic), Towarz. lekarskie, 
Warszawa (dr. L. Kryński), ‘Tow, kursów 
naukowych, Warszawa (Zygmunt  Woyci: 
cki), Tow. psychologiczne, Warszawa (dr. Br. 
Bandrowski), „Przegląd filozoficzny*, War- 
szawa (prof. dr. K. Twardowski), Tow. badań 
nad dziećmi, Warszawa (Sam. Dickstein), 
Tow. opieki nad zbytkami przeszłości, War- 
szawa (prof. dr. S. Askenazy), Polskie Tow. 
krajoznawcze, Warszawa (prof. dr. E. Ro- 
mer), Tow. miłośników hist., Warszawa (dr. 
Wit. Kamieniecki), Tow. biblioteki publiczn.. 
Warszawa (S. Dickstein), Bibliotekę ordynacyi 
Krasińskich w Warszawie (dr. Wit, Kamie- 
niecki), Bibliotekę ordynacyi Zamoyskiej w 
Warszawie (dr. Józef Siemieński), Muzeum 
narodowe w Rapperswylu (Franciszek Rawita 
Gawroński), Akademię sztuk pięknych w 
Krakowie (prof. Wojciech Weiss), Tow. mu- 
zeum etnograficzne w Krakowie (prof. dr. 
Stanisław Estreicher), Tow. opieki nad pol- 
skimi zabytkami sztuki i kultury w Krako- 
wie (prof. dr. J. hr. Mycielski), „Przegląd 
lekarski* w Krakowie (prof. dr. St. Ciecha- 
nowski), Macierz szkolną Księstwa Cieszyń- 
skiego (pastor Franciszek Michejda); ze 
Lwows: Tow. dla popierania nauki polskiej 
(prof. dr. S. Niementowski), Tow. przyrodn. 
im, Kopernika (prof. dr. St. Tołłoczko), Pol- 
skie Towarzystwo fiiozoficzne (dr. A. Stóg- 
hauer), Tow. filologiczne (T. Schneider', 
Tow. historyczne (dr. L. Kubala), Tow. ho- 
raldyczne (Z. Radzimiński), Tow. literackie 
im. Adama Mickiewicza (prof. dr. J, Kallen- 
bach), Tow. miłośników przeszłości Lwowa 
(dr. T. Rutowski), Tow. ludoznawcze (A. Fi- 
scher), Tow. prawnicze ‘prez. W. łuczkie- 
wicz), Tow. hygieniezne (dr. F, Obtułowicz), 
Zakład narodowy im. Ossolińskich (Andrzej 
ks. Lubomirski), Muzeum im. Dzieduszyckich 
(ordynat dr, P. hr. Dzieduszycki, Zarząd głó- 
wny T. S. L. (dr. Ernest Adam), Związek 
okręgowy T. S. L, (dr. W. Serbeński), Gro- 
no konserwatorów Galicyi wschodniej (dr. E. 
Barwiński), Tow. dziennikarzy polskich (A. 
Krechowiecki), Izbę adwokatów dr. Tobiasz 
Aschkenazy), Izbę notaryalną (Br. Nartow- 
ski), Tow. Politechniczne (dyr. Tomieki), 
Koło literacko-artyst. (dr. W. Lewieki), Ga- 
licyjskie Tow. muzyczne (D. Toth), Tow, przy- 
jaciół sztuk pięknych 'J. Seferowicz), Gre- 
mium aptekarzy (A. Ehrbar), Polskie Towa- 
rzystwo pedagogiczne (J. Piórkiewiez), Tow. 
nauczycieli szkół wyższych (J. Jędrzejowski), 
Tow. nauczycieli szkół ludowych (K. Stani- 
sławski). Dyrekcye gimnazyum: IL (dr. A. 
Zipper), III, (dr. J. Limbach), IV. (dr. Br. 
Bandrowski), V. (Z. Kunstmann), VI. (dr. Br. 
Bandrowski), VIII (dr. A. Kurpiel:, I. szko- 
ły realnej (M. Rembacz), II. szkoły realnej 
(J. Trojnar), semin. nauczycielskiego męskie- 
go (ks. W, Wołcz), seminaryum żeńskiego 
(dr. T. M-ndybur), państwową szkołę prze- 
mysłową (I. Rybkowski), Akademię handlo- 


wą (A. Pawłowski), wyższą szkołę lasową | 


(ML. Małaczyński). 


Adresy. 

Z okazyi jubileuszu nadesłali obszerne 
adresy : 

Akademie Umiejętności: w Pradze (cze- 
ska), w Brukseli, Bukareszcie, Chrystyanii, 
Getyndze, Krakowie. 

Uniwersytety: w Genewie, Bazylei, Je- 
nie, Wiirzburgu, Erlangen, Heidelbergu, Ca- 
rali (włoski; Monachium, Koloszvarze, Le- 
odium, Sewilli, Cambridge, Czeraiowcach, 
Belfaście, Rostocku, Lozanie, Chrystyanii, 
Fryburgu, szwajcarskiem, Tomsku, Lovanium 
(Belgia), Budapeszcie, Bernie szwajcarskiem, 
Utrechcie »Holandya), Durhamie (Anglia), 
Ferrarze (Włochy), Grenoble (Francya), Lun- 
dzie (Szwecya), Amsterdamie, Lipsku, Gryfii, 
Pradze (niemiecki i czeski), Rzymie, Kijowie, 
Zagrzebiu, Aberdeenie, (Anglia) Londynie, 
(Gandawie, Moskwie, Padwie, Giesen, Leyda 
(Holandya), Wiedniu, Grazu, Iasbruku, w 
Lugdunie, Sztokholmie, Upsali, Sofii, Belgra- 
dzie i Dorpacie. 


Depesze i pisma gratulacyjne. 


JE.P. Minister Władysław Dłu- 
gosz telegrafował z Wiednia: Żałuję nie- 
zmiernie, że naznaczona na dziś Rada Mi- 
nistrów nie pozwala mi skorzystać z uprzej- 
mego zaproszenia i uczestniczyć w pięknej, 
a tak doniosłej dla naszego kraju uroczysto- 
ści. Racz Magnificencyo przyjąć moje naj- 
szczersze i najserdeczniejsze powinszowanie, 
oraz życzenia, aby dostojna Alma Mater roz- 
wijała dalej i najpomyślniej swoją, błogą 
działalność i kształciła zawsze najdzielniejsze 
zastępy młodzieży na pracowników odrodze- 
nia naszego narodu. 

. P. Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński telegrafował z Wiednia: 
W uroczystym dzisiejszym dniu przesyłam 
Uniwersytetowi najszczersze, z głębi Serca 
płynące życzenia dalszego, jak najświetniej- 
szego rozwoju, do którego ze wszystkich sił 
przyczyniać się będzie mojem, jak dotychczas, 
tak nadal, najpiękniejszem zadaniem i obo- 
wiązkiem. 

Henryk Sienkiewicz nadesłał na- 
stępujące pismo: 

„Magnifcencyo, Czcigodny Panie Re- 
ktorze! Wzruszony do głębi serca zaszczy- 
tnem odznaczeniem i wysokim tytułem, przy- 
znanymi mi przez Uniwersytet lwowski, prze- 
syłam Dostojnemu (Ciału profesorskiemu i 
Tobie, Czcigodny Panie Rektorze, wyrazy 
najserdeczniejszej podzięki i wdzięczności. 
Ponieważ zupełnie niepomyślny stan mojego 
zdrowia nie pozwala mi wziąć udziału w dro- 
gich dla każdego Polaka uroczystościach ju- 
bileuszowych, załączam pisemnie tylko, lecz 
z całej duszy płynące życzenia, ażeby Uni- 
wersytet lwowski spełniał zawsze z jednaką 
chwałą swoje posłannietwo w tej dzielnicy 
naszej wielkiej Ojczyzny i ażeby rozwijał się 
przez najdłuższe lata i kwitł na pożytek na- 
uk i sławę polskiego narodu. Z najgłębszą 
czcią Henryk Sienkiewicz Warszawa“, 


* 


Depesze gratulacyjne i pisma z życze- 
niami i usprawiedliwieniem nieobecności na- 
desłali między innymi: Ks. Biskup Wałęga, 
br. Gautsch, ks. biskup Likowski, imieniem 
Tow. nauk w Pozaaniu, P. Prezydent Mini- 
strów hr. Stiirgkh, P. Minister wyznań i o- 
światy dr. Hussarek, JE. Stanisław br, Tar- 
nowski, JE. dr. Korytowski, Curie- Skłodow- 
ska, Antoni Osuchowski z Warszawy, Ale- 
ksander Jabłonowski, prezes Tow. nauk w 
Warszawie, Ignacy Baranowski, Tadeusz Ko- 
rzon, dr. Babiński z Paryża, Jan Grzegorzew- 
ski z Sofii im, polskiej stacyi naukowej na 
Wschodzie, szereg profesorów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, asystenci Polacy Uniwersy- 
tetu warszawskiego, polskie Tow. lekarskie 
w Kijowie, szereg doktorów honorowych, P. 
Munister skarbu Zaleski, za Koła polskie Sej- 
mu bukowińskiego dr. Kajetan Stefanowicz i 
dr. Stanisław Kwiatkowski, rektor Laszczka 
im. Akademii sztuk pięknych, „Ognisko“ w 
Grazu, Zjednoczenie Tow. młodzieży polskiej 
zagranicą, Tow. miłośników zabytków w War- 
szawie, Kursy przem.-rolnicze w Warszawie, 
„Sokół“ w Brodach. Kuryer Poznański, Ty- 
godnik Ilustrowany, Tow. filozoficzne w Kra- 
kowie, Tow. opieki nad zabytkami w War- 
szawie, Redakcya Dluszczu, Reprezentacye 
miast: Brody, Przemyśl, Stryj, Rada powia- 
towa stryjska, redakcya Wszechświata w War- 
szawie, Koło polskie w Petersburgu, Tow. 
przyjaciół nauk w Wilnie, Redakcye Kurye- 
ra Litewskiego, pisma Litwa i Ruś, Wy- 
dział powiatowy czortkowski, z Tarnopola 
obywatele miasta, Koło Tow. S. L, i or- 
ganizacya narodowa powiatu, rektor gimna- 
zyum w Chyrowie, konceptowi urzędnicy o0- 
kręgu dyrekcyi skarbowej w Czortkowie, re- 
prezentacya Cieszanowa, grono profesorów gi- 
mnazyum w Buczaczu i tamtejsze Towarzy- 
stwa, „Gwiazda* w Jarosławiu, dalej tele- 
gramy od całego szeregu uczniów Uniwer- 
sytetu, od polskiego czeladnika w Monachium 
„Art. Dalewskiego. Pism i depesz było kilkaset, 


Obiad u JE. Najprzew. ks. Arcybiskupa 
dr. Bilczewskiego. 


Po południu, o godz. 8 odbyło się — 
jak już wczoraj wspomnieliśmy — śniadanie 


w hotelu Georgea, wydane przez senat na 
cześć gości zamiejscowych, następnie o godz. 
6 obiad u JE. ks. Arcybiskupa dr. Bilezew- 
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miarami swoimi przeszedł wszelkie oczeki- 
wania. 
Przeszło 20.000 osób, jak pobieżnie obli- 


skiego. Do stołów, ustawionych w trzech sa- j czano, ze wszystkich sfer i zawodów stanęło 
lach zasiadło dwieście kilkadziesiąt osób, w j do pochodu, a całe niemal miasto wyległo 


tem goście zamiejscowi, reprezentanci władz, 
instytucyj, Tow. naukowych, kolegium profe- 
sorów Uniwersytetu lwowskiego, reprezen- 
tanci wszystkich Tow. akademickich, Przeło- 
żeństwo 0O. Jezuitów i t. d. 

Pierwszy toast wzniósł JE. Najprzew. 
ks. Arcybiskup Bilczewski, który prze- 
mówił w te mniej więcej słowa: 

Byli i są biskupi, którzy wyszedłszy z 
celi klasztornej na pasterzy dyecezyi, nie zło- 
żyli habitu, dając w ten sposób poznać, że 
i po za murami klasztoru pozostali zakonni- 
kami. 

Ja, opuściwszy katedrę uniwersytecką, 
nie znalazłem już dni wolnych, w których 
mógłbym się oddawać dawnej pracy nauko- 
wej. Jednak zachowałera całą duszę profesor- 
ską, t.j. cześć i miłość dla nauki ijej przed- 
stawicieli. Ztąd też uważam sobie za najwię- 
ksze szczęście i zaszczyt, że mogę dziś, w 
dzień wielkiego Święta uniwersyteckiego po- 
witać w moim domu głębokim pokłonem 
całą naszą „Almam Matrem* i jej dostoj- 
nych gości, tę Matkę Żywicielkę, która przed 
laty przypuściła mię w szeregi swoich pro- 
fesorów, potena obdarzyła urzędem rektora, 
a dziś przykuła mię do siebie nowym, nie- 
rozerwalnym węzłem — dostojeństwem ho- 
norowego doktora, 

Nie znajduję słów, żeby Wam godnie 
podziękować Mistrze dostojni i za to, że ra- 
czyliście dziś, w dzień ten uroczysty być 
współgospodarzami w moim domu. 

Komu zawdzięczamy dzisiejsze święto ? 
Najpierw królowi wolnej Rzeczypospolitej, 
który pierwszy stworzył naszą Akademię i 
Papieżowi, który publicznie jej prawo do ży- 
cia wobec świata całego zatwierdził, Cześć 
królowi i Papieżowi, przeszłości cześć! 

Przyszła wichura, która przygasiła nam 
ognisko naukowe. Trzeba było rozniecić je 
na nowo. Z miłością wielką dokonał tego 
ukochany Monarcha, który wziąwszy za ratio 
regendi wymierzanie ludom sprawiedliwości, 
pozwolił Uniwersytetowi mówić językiem na- 
rodu i żyć pełnem życiem wszystkich czte- 
rech fakultetów. Imię sprawiedliwego Mo- 
narchy wypisane złotemi głoskami w kroni- 
ce naszego Uniwersytetu. Ztąd zbieram wszyst- 
kie doroczne głosy rektorów w jeden akord, 
w jeden ton miłości i wdzięczności i zapra- 
szam wszystkich obecnych, żebyście razem 
ze mną wznieśli okrzyk: 

Najmiłościwiej nam panujący Monar- 
cha, Ojciec i drugi Założyciel naszej „Almae 
Matris“ : Niech żyje! 

Okrzyk ten powtórzyli obecni trzykro- 
tnie z zapałem. 

Następnie toastował na cześć Ich Ekscel. 
ks. Arcybiskupów Bilczewskiego i Teodoro- 
wicza, oraz na cześć ks. Biskupa Bandur- 
skiego Rektor Finkel. 

Prof. Uniwersytetu radca Dworu D em- 
biński podniósł w toaście swoim wielkie 
zasługi około rozwoju naszego Uniwersytetu 
szefa sekcyi JE. dr. Uwiklińskiego, który 
przybył jak swój do swoich, uświetnił obe- 
cnością swoją pamiętny obchód i swem ser- 
decznem, imądrem przemówieniem chwycił 
wszystkich za serce. Uświetnieniem uroczy- 
stości była obecność na niej JE. P. Mar- 
szałka krajowego Stanisława hr. Badeniego, 
tego — jak się mowea wyraził — czujnego, 
dbałego, umiejętnego i wytrwałego gospoda- 
rza kraju, tego urodzonego Marszałka, nie 
tylko z roli, ale z tego co boli, z własnego 
trudu, który mógł wyczerpać i silny organizm. 
Wspomniawszy o pogłoskach o ustąpieniu P. 
Marszałka, prosił go o pozostanie na tem 
ważnem stanowisku, złożył życzenia powrotu 
do dawnego zdrowia i wzniósł najego cześć 
okrzyk. 

JE. P. Marszałek hr. Badeni odpo- 
wiedział na ten toast serdecznem podzięko- 
waniem. 

W pięknem, dłuższem przemówieniu 
prof. O. Balzer podniósł rozwój Towarzystw 
naukowych i zakończył toastem na cześć 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Akademii Umie- 
jętności i polskich Towarzystw naukowych. 

Na cześć gości i miasta wzniósł toast 
JE. dr. Głąbiński, któremu odpowiedział 
prezydent miasta p. Neumann. 

Prof. Twardowski toastował na cześć 
doktorów honorowych, na eo pięknie odpo- 
wiedział JE. Leon hr. Piniński, zakoń- 
czywszy toastem „Kochajmy się*. 

Rektor Uniwersytetu czerniowieckiego 
ks. dr. Saghin w swym toaście na cześć 
Najprz. ks. Arcypasterza, podniósł Jego głę- 
boką wiedzę, kulturę i niepożytą pracę, ży- 
cząc mu zdrowia dla dalszej apostolskiej 
pracy. 

Manifestacya obywatelska. 


+ Po godzinie 8 wieczorem odbyła się na 
cześć naszego Uniwersytetu olbrzymia ma- 
nifestacya obywatelska. Już po godzinie 7 
wieczorem zaczęły się gromadzić tłumy w 
ul. Marszałkowskiej, Kraszewskiego, Mickie- 
wicza i Trzeciego Maja. O godzinie 8:30 roz- 
począł się imponujący pockód, który roz- 
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na ulice, elbrzymim tłumem zapełniając wszy- 
stkie ulice aż po Uniwersytet. 

Zabłysły pochodnie, zabrzmiała pobud- 
ka i ruszył pochód, na którego czele nie- 
siono dwie chorągwie o barwach narodo- 
wych. Pochód otwierała ochotnicza straż 
ogniowa „Sokół“, Na czele szła Rada miej- 
ska, za nią stowarzyszenia i korporacye ze 
sztandarami, młodzież szkół średnich, Orga- 
nizacye narodowe wszystkich okręgów z tran- 
sparentem „Hołd Uniwersytetowi* na czele 
i dwiema orkiestrami Sokoła IV, i kolejową, 
młodzież akademicka, narodowe organizacye 
robotnicze, organizacye Żydowskie i nie- 
przeliczony tłum obywateli, w tem mnóstwo 
kobiet. 

Pochód szedł przy dźwiękach orkiestr, 
śpiewano pieśni narodowe. Co chwilę szły 
przez tłum okrzyki: „Niech żyje polski Uni- 
wersytet !* 

UL Trzeciego Maja, Karola Ludwika, 
pl. Maryackim, ulicą i pl. Akademickim dą- 
żył pochód pod Uniwersytet. 

Stały już tu tłumy publiczności. Tylko 
część pochodu mogła pomieścić się na placu 
przed otwartym i oświetlonym budynkiem 
Uniwersytetu, na którego rampie stał Se- 
nat. Reszta pochodu zalała ulice św. Mikołaja i 
Mochnackiego, a koniec pochodu nie był w 
stanie wydostać się z ul. Akademickiej. Do 
Senatu przemówił w zastępstwie prezydenta 
miasta r, Ohly. 

Mowca zakończył okrzykiem: „Niech 
żyje Uniwersytet polski“, które nieprzeliczo- 
ne tłumy powtórzyły. Odśpiewano pieśń Le- 
gionów, poczem przemówił prof. Twardow- 
ski, wreszcie imieniem Uniwersytetu i se- 
natu Rektor Finkel, dziękując za imponu- 
jącą manifestacyę, która jest dowedem, że 
obywatelstwo kocha swą uczelnię, i ota- 
cza zawsze opieką. Mowca zakończył okrzy- 
kiem na cześć obywatelstwa i stolicy. 

Znów rozległy się okrzyki na cześć 
miasta i Uniwersytetu, rozbrzmiały tony or- 
kiestry. 

Przeważna część zebranych udała się 
pochodera do Rynku, gdzie pod ratuszem 
przemówił prof. Grabski, poczem pochód 
w spokoju się rozwiązał. 


Komers akademieki. 


Około godziny 10 wieczorem odbył się 
na Strzelnicy miejskiej komers akademicki, 
w którym wzięło udział przeszło 600 osób. 
Całe kolegium profesorskie, goście, delegaci 
studentów chorwackich i polskich, zamiej- 
seowych Tow. akademickich. Rektor i profe- 
sorowie byli przedmiotem serdecznej owacyi 
ze strony młodzieży. 

Komers zakończył się o północy. 


Towarz. nauczycieli szkół wyższych. 


Delegaci Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, w poważnej liczbie 150 osób, zje- 
chali się w ubiegłe dni Zielonych świąt do 
Tarnowa. Obrady, bardzo poważne, odbywały 
się pod przewodnictwem prezesa Towarzy- 
stwa, prof. dr. J. Kallenbacha. 

Zaczęto w niedzielę od nabożeństwa. 
Imieniem Koła tarnowskiego witał przyby- 
łych w sali kasynowej prof. Gutowski, imie- 
niem m. burmistrz Tertil, imieniem Rady 
szkolnej kraj, p. Majchrowicz. 

Referat w sprawie pomieszczenia szkół 
średnich w kraju wygłosił dr. Janelli, Stwier- 
dził on na mocy urzędowych sprawozdań, 
że 27 budynków jest nieodpowiednich, że 
czynsz najmu wynosi aż 400.000 kor., t. j. 
więcej, niż 50 pre. preliminowanych na ten 
cel w całej Przedlitawii, jest 817 klas, a 
koszt najmu jednej klasy przeciętnie wynosi 
aż 1250 kor. rocznie. Nad referatem wywią- 
zała się szczegółowa dyskusya. 

Uehwalono odpowiednie wnioski Za- 
rządu. 

W dalszym ciągu obrad przedpołudnio- 
wych referował p. Kistryn sprawę założone- 
go polsk. Tow. kredytowego T. N. S. W., po- 
czem udano sig do gmachu szkoły realnej w 
celu zwiedzenia wystawy rysunków uczniów 
szkół średnich tarnowskich iII. szkoły real- 
nej krakowskiej. Część rysunków ma być po- 
słana na wystawę rysunków do Drezna w 
sierpniu b. r. 

Po południu wziął udział w obradach 
ks. biskup Wałęga i gorąco, a serdecznie do 
zgromadzenia przemówił, Na wniosek dr. 
Nittmana wysłano telegram do radcy Dwo- 
ru Dworskiego z wyrazami radości z powro- 
tu jego do zdrowia. Z kolei p. Dubiel od- 
czytał oświadczenie Tow. nauczycieli szkół 
wyższych w sprawie stosunku szkoły do spo- 
łeczeństwa, które przyjęto jednomyślnie, 

Imieniem Koła krakowskiego referował 
dr. Weiner wnioski w sprawie reformy kon- 
ferencyi wywiadowczych, w duchu większe- 
go zbliżenia się szkoły do społeczeństwa. 10 


rezolucyj referenta odesłano do Zarządu głó- 
wnego. 

Wniosek Koła wadowickiego w spra- 
wie skautingu referował p. Merta. Oświad- 
czono się za pozostawieniem kierownictwa 
jego w ręku Towarzystw sokolich łącznie z 
gronami nauczycielskiemi. Wedle referatu 
dyr. Steina uchwalono wniosek Zarządu głó- 
wnego w sprawie zmiany przepisów w egza- 
minie dojrzałości w gimnazyach realnych w 
tym duchu, aby egzamin dojrzałości obejmo- 
wał bezwzględnie także jązyk polski. W ten 
sposób wyczerpano cały porządek obrad Zja- 
zdu członków. Wieczorem odbył się bankiet 
w salach hotelu „Bristol*, Do stołów zasia- 
dło 120 osób. 

W poniedziałek, 27 b. m., odbyło się 
walne zgromadzenie. Prezes prof. Kallenbach 
wspomniał o najważniejszych wynikach pra- 
cy w roku ubiegłym i poświęcił gorące sło- 
wa ś. p. Prusowi i członkom Próchniekiemu 
i Hommemu. 

Przed dyskusyą przyjęto wniosek nagły 
p. Sikory, domagający się upaństwowienia 
szkół średnich T. S. L. i wysłano wyrazy 
hołdu i czci dla Uniwersytetu we Lwowie. 

Nad sprawozdaniem rozwinęła się dłu- 
ga, przychylna dla zarządu dyskusya, której 
owocem było uchwalenie szeregu wniosków. 
Na wniosek p. Kistryna, imieniem komisyi 
rewizyjnej, uchwalono absolutoryum zarządo- 
wi, a wśród burzy oklasków uznanie i po- 
dziękowanie za pracę dr. Janelliemu, a po- 
nadto całemu zarządowi. Sprawozdanie „Mu- 
zeum szkolnego* przyjęto bez dyskusyi. 

W miejsce dr. Kallenbacha, który z po- 
wodu prac naukowych z prezesury zrezy- 
gnował, wybrano na 105 głosujących pre- 
zesem profesora lwowskiego Uniwersytetu dr. 
Ignacego Zakrzewskiego 101 głosami; po 2 
głosy otrzymali: dr. German i dr. Halban. 

Z uzupełniających wyborów weszli do 
wydziału pp.: A, Makowski, dr. K. Twardow- 
ski, ks. W. Wołcz, dr. K. Zagajewski, K. 
Kramarczyk, F, Tobijczyk, J. Walas, J. Smół- 
ka; do komisyi rewizyjnej pp.: T. Kistryn, 
dr. B. Janowski, B. Stribny, J. Trojnar, dr. 
W. Lenkiewicz i dr. W. Glazor. 

Dłuższą i ożywioną dyskusyę wywołał 
referat dr. Janelliego w sprawie rządowego 
projektu pragmatyki służbowej. W dalszym 
ciągu przyjęto wszystkie wnioski z referatu 
dr. Janelliego w sprawie tworzenia stałych 
posad nauczycielskich w szkołach średnich. 

O godz. 7 wieczorem zamknął wicepre- 
zes Jędrzejowski, po zupełnem wyczerpaniu 
porządku dziennego obrady, dziękując w imie- 
niu wszystkich Kołu tarnowskiemu za serde- 
czne zajęcie się gośćmi i sprawną organi- 
zacyę. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Polepszenie w stanie zdrowia P. 
Prezydenta Ministrów hr. Stuergkha czy- 
ni, jak donoszą z Wiecnia, powolne wpraw- 
dzie, lecz stałe postępy. 

= Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 
mu węgierskiego po przemówieniu p. 
Kallaya obrady przerwano. 

Dziś na porządku obrad dalszy ciąg dy- 
skusyi nad przedłożeniami wojskowemi 

== Były rossyjski ambasador w Kon- 
stantynopolu Ozarykow został przydzielo- 
ny do ministerstwa spraw zagranicznych. 

= Ukaz carski wyraża wszystkim sta- 
nom Besarabii życzliwość cara z okazyi 100- 
lecia aneksyi Besarabii. 

== Rząd angielski zwołał w spra- 
wie strajku robotników dokowych konferan- 
eyę wszystkich stron interesowanych na dzień 
31 maja. 

== Roosevelt odniósł zupełne zwycię- 
stwo z wyjątkiem New Jersey, zkąd brak re- 
zultatu, Roosevelt ma większość we wszyst- 
kich dystryktach. 28 członków konwentu 
republikańskich głosować będzie za nim. 
Kandydat demokratyczny Wilson pobije wszy- 
stkich innych kandydatów demokratycznych, 
z 28 oświadczy się za nim 24, 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 30 maja. Izba posłów przy- 
stąpiła dziś do dalszej rozprawy ogólnej nad 
pragmatyką służbową urzędników. Przeina- 
wiał p. Pantz (chrz. społ.). 

P. Lasocki zgłosił wniosek o zmianę 
$ 17 (punkt 2, ustęp drugi) nowej ustawy 
wojskowej; p. Bomba o budowę kolei Rze- 
szów-Krosno. 

Wiedeń, 30 maja. Komisya szkolna 
głosowała dziś nad szeregiem wniosków w 
sprawie polepszenia płac nauczycieli. Przy- 
jęto: wniosek p. Wastiana (niem. lud.) o 
zrównanie płac nauczycieli z płacami 4 naj- 
niższych rang urzędniczych, dodatkowy wnio- 


sek p. Glóckla o zaliczenie nauczycieli do 
klas płacy według schematu; wniosek p. Iro, 
aby Państwo przyczyniało się w połowie do 
kosztów szkolnictwa krajowego; wniosek p. 
Halbana o wybór podkomitetu, który ma 
porozumieć się z komisyą finansową co do 
uregulowania płac nauczycieli; wniosek p. 
Verstovseka w sprawie sum, jakie Pań- 
stwo ma przekazywać krajom na cele budo- 
wy szkół; wniosek p. Tomaśka wyrażający 
Ministerstwu oświaty ubolewanie z powodu 
oświadczenia, złożonego w komisyi w spra- 
wie regulacyi płae nauczycieli. 


Kraków, 30 maja. Z powodu wylewu i 
zalania terenu wystawy architektury i wnętrz 
wystawa otwarta będzie nie 1 czerwca, lecz 
dopiero 4 czerwca. 

Dnia 5 czerwca odbędzie się posiedze- 
nie komitetu restauracyi Wawelu pod prze- 
wodnietwem JE. P. Marszałka kraju. 

Kraków, 30 maja. Dnia 2 czerwca 
przybędzie tu wycieczka około 50 osób z 
Wiednia, należących do Wo!nego Zjednocze- 
nia do dalszego kształcenia się w umiejętno- 
ściach państwowych, pod przewodnictwem 
szefa sekcyi JE. dr. Uwiklińskiego. 

Dnia 7 czerwca w powrocie ze Lwowa 
przybędzie tu wycieczka grupy wiedeńskich 
eksporterów. 


Wiedeń, 30 maja. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał szefowi sekcyi w Mi- 


nisterstwie skarbu, dr. Kazimierzowi Gałe- 
ckiemu, order Żelaznej Korony II. klasy. 


Warszawa, 30 maja. (7el. pryw.). Sąd 
skazał 18 letniego Michała Szymaniaka za 
należenie do P. P. S. na osiedlenie, 

Grudziądz, 30 maja. (Zel. pryw.). Roz- 
począł się proces przeciw 17 Polakom, oskar- 
żonym o wywołanie rozruchów i udział w 
nich po wyborach w Świeciu. Wszystkie wię- 
ksze pisma niemieckie przysłały osobnych 
sprawozdawców. 


Mühlhausen, 30 maja. Dyrektor Hei- 
ler w Gravenstade podał się do dymisyi, by 
nie utrudniać położenia robotników. 

Paryż, 30 maja. Gen. Liautey telegra- 
fował z Fezu: Jest rzeczą nieodzowną, aby 
przywrócono dawniejsze władze, których nie- 
ma śladu. W ciągu konferencyi mej z suł- 
tanem poznałem, że jesteśmy tu, jak w kra- 
ju nieprzyjacielskim i możemy liczyć tylko 
na nasze wojsko, bez jakiejkolwiek pomocy 
miejscowych czynników. W porozumieniu z 
konsulem poczyniłem zarządzenia, aby przy- 
najmniej pozornie przywrócić powagę magl- 
zenu. 

Bukareszt, 30 maja. (4g. Rum.). Na- 
stępca tronu Ferdynand i ks. Karol udali się 
wczoraj automobilem do Oclenicy, gdzie prze- 
bywa król Karol, odbywający podróż po Du- 
naju. W drodze automobil ugrzązł w mocza- 
rze, książęta mogli jednakże zaraz puścić się 
w dalszą drogę i dojechać do celu podróży. 
O jakimś wypadku niema więc mowy. 

Konstantynopol, 80 maja. Na wczo- 
rajszej Radzie ministeryslnej przyszło do þu- 
rzliwych zajść. Większość ministrów wyszła 
z sali i odbyła osobną naradę. Później mi- 
nistrowie wrócili i dalej toczyli naradę. Po- 
wód zajścia nieznany. Dziennikom zakazano 
pisać o przesilenia, 

Waszyngton, 30 maja. Senat uchwa- 
lił wyrazić podziękowanie kapitanowi „Car- 
pathii4 Rostranowi, oraz załodze. Uchwalono 
przeznaczyć 1000 dolarów na wybicie meda- 
lu pamiątkowego dla kapitana Rostrana. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 30-go maja 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscowrse). Godzina 2 minut 
80 Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego. 629'25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 88675, Akcye Anglobanku 
32950, Akcye Inionbanku 609—, Akcya 
Landerbanku 528 —, Akcye Bankvereinu 
581-—, Akcye Bodencredit 1243 —, Ak ye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 708:—, 
Akcye kolei państwowych 732 —, Akcye 
kolei Południowej 104—, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akeye kolei Północnej 5010, —, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akeys 
Alpiny 971 25, Akcye Rima Muranyi 76875, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3123 —, 
Akcye Fabryki broni 951-—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 384/:—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 752 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyy ——, 
Renta majowa 89:20, Austryacka Renta ko- 
ronowa 89:25, Węgierska Renta koronowa 
89 05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 89 70, 4 pre. Listy B ; ku 
hipotecznego 91:—, 4 i pół pre, Listy Ban- 
ku hipotecznego 98:—. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Rdam FErechaowiecski. 
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"u° Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


iz. 


Trycykle-Konie na biegunach 
Wózki-Krzesełka patentowane 


poleca najtaniej magazyn firmy 


Kauczyński i 


Lwów. (herski 


| ul. Karola Ludwika 7 
i filia: Halicka ô. 


FRANCENSBAD 
| YBYLSKI 

Dr. Stanisiaw PRZYB 
b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 
„„Palace-Hlotel*. wejście od Kirehenstrasse, 


r) 
Wadą 7 
GSN 
Z" 
aa 


dy; 


Adwokat Dr. Emil Roiński 


przeniósł swą kanceliaryę do domu 


pod i. 4, Rynek, we Lwowie. 


Jedńoroczny kurs handiowy żeński 


profesora c. k. Akademii handlowej 


Mieczysława CHRISTOFA. 


Wpisy zaczynają się już 20 czerwca 
b. r. w lokalu przy ul. 


Kopernika, 21, II. piętro. 


Fotografia nowoczesna. 


B. HENNER 


ces. i król. nadw. fotograf otworzył pracownie no- 
woczesnej fotografi we Lwowie, róg ul. Zi- 
morowicza i Koralnickiej (obok ul. Aka- 
demickiej) oraz zaprasza do oglądnięcia zdjęć por- 
tretowych w wystawach, wykonanych w węglodrukach 
i grawurach. 


Marya Białecka 


kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie» 
cinny. KALECZA 6. L. p. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy: 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar= 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 

wy — naprawione odsyłają. 


"Przyjechali do Lwowa 
dnia 80 maja 1912. 


HOTEL GEORGE'A. Pp.: W. hr. Mło- 
z Menasterzysk, W. hr. Małecki z 


decki 
Tarad. 
HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: W. Tro- 
janowski z Manasterca, F. Bietkowski z Tu- 
stania. 
HOTEL POD 3 KORONAMI., P. A. 
Karniewski z Brandesówki, 


CENNIK 


iwowsklej izby handlowej | przemysłowej. 


Jswów, dnia 30 maja 1912. [płacą | żądają 
waluta %0r. 


K. Akcye sa gziuka. Khajļ|ž h 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 400 —|708 — 
Banzu gal. dla handlu i przeia, 

o zł. 200 (400 kor). . . . 432 —|440 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 540 —|546 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tum Lipińskiego po 500 kor. . 483 —|433 — 


Ai. Ligty zastawne za 100 kor. 
Banku hb. g. 5 pr. w. a. wyl. z 20 pr, 110 — 


o p» napr w.a.los w501. © | 97 90| 98 60 

» n »£pr.w.a.601.po200 k. s | 91 —| 91 70 

„ kraj. 4*/ pr. w. a. lox w511. © | 98 50| 99 20 

RSA pr. w. a. los w571 © | 92 10| 92 60 
Banku zal. ziem. kr. 4:/,0/, 601. *% | 98 50) 99 20 
List. Zast. Banku gal. dla handlu “* 

i przem, w Krakowie 41/3% 601. * | 98 30| 99 — 
Zemiiny Bank hipoteczny Lwów ** | 98 —| 98 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. © 

pierwsza emisys) . . . . . „| 96 —| — — 
Mow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. s 

los w 417/, lst . . > = 94 —| — — 

4 pr. los w 56 lat. Z 90 —| 80 70 

XII. Obligi sa 100 kor. LJ 

4 
Gal. funduszu propin, 4 pr. W. 4, 97 70) 98 40 
Bukow, fund, propin, 5 pr, w. 2. — —| — — 
Komun, Banku kr, 4*/spr, (3 R 98 —| 98 70 
= - n %pr. (A em, 88 —| — — 
Kol, lokalne dtto £ pr... . « . 87 50| — — 

Pożyczki kr. 4 pr. po 300 kor, 

z roku 1898 WM M U 89 70 90 40 


Pożyczki kraj. 4 pre, z r. 1908 i EB) — 


„  %. Lwowa 4 prh. . : 88 30| 89 — 

> w w Å KORW6B, , 96 39| 91 — 

n m, Krakowa, i i «i 88 —| 88 70 

Y. MoBóży. 

Dukat cesarski « « « i : : «1 11 35| 11 45 
20 frankówka BB a [BI C 19 15 19 30 
100 rubli rossyjskich srebrnych 252 —|254 — 
papierowych 254 —|255 50 


153 marek niemieckich , , , « [117 80116 20 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 28 maja 1912. 


Àe Ogólny dług państwa. places dądają 
Jednolity "sb państwa w banknoć. 
maj-listopad . . . . a . . . 8940 8960 
styczań-lipiee . « . . . o „ 8935  83'55 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . «. . . 9205 9225 
kwiecień-październik . 9215 92:35 


Korenowa waluta. 


Korsaova waluta. płacą  śądeją Fam płacą 
Roya X. ObłHgacye Hndemsizacyżne, 
Hpo 0 ns 52 Kroacyi i Slawonii . 8975 90-75 
non r: po i 146— | Węgier za 109 zł. å pr- 89:25 90:45 
» 64 p A 
Listy zast. aox 4 = F. Iano publiczne pożyczki, 
B, I Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10950 10150 
Poż. La Bukowiny a r. 1893 los 
RE. za 200 kor. Apr. . . e « « -. 90—  9i'— 
Austr, renta złota wolna oë zodatke | ». Bukowińskie obi propinacyjne los 
„ 2a 100 z, £ Prate oo ne oeo 11430 11440 ano0 k 5 pr 0. . . aa 
Austr. renis w wal. Koy. weins Gu , a Gal. poż. kr. z roku 1393 4 pr.. . 8975 90-75 
podatku * pr. - 6985  60%55 | Gai, obl. prop. z roku 1888 4 PR 9710 9610 
> n? Ga E >i 
C. Oblipasyo kolejowe "E =" WA A s sj $ 85'20 66-50 
Koj. Areyks. Albrechta sa 100zł. 40r. 9056 9150 | Mania włoska za 106 lirów (96 ko- 
Kol. Cesarz. Elżbisty w złocie vOina O SAJE a‘ ‘l ‘ťa data 
Gd podatku za 400 zi. & pr. . . 10930 11030 | Foż. serb. pram. za 100 frank. 2 pr. 11950 12550 
oL (es. Hlibiety ka G R. RY m "o X=rzężie obl, prem. kol. za 400 frank. 24090 24390 
la pr. (osiemp. keya) - . 487— 489'— ) a "a 
Ko AA Jbzsta eż 4: to Listy e pW i listy dłużne 
100 z ciaiEr e . 109'30 110:3 234 a -). 
Koi. Karola T daika po 39% «4. mk. taglo-Austr, banku los 4*j pre. - —— —— 
(ostemp. akeya) . . « © . . . 8980 90-36 | huair. zak. kr. ziem. los w BOL. 4 pr. —— —— 
Kol. Areyke. Rudolfa w wa. Boram p | obl: prem. zr. 18808 pr. 300— 312: 
wolse od podatku È pr. . 980 9080 | 5 $ PONPA EE 18083 pr. 25975 2TIUI6 
wolae od sadstku È p 89:30 A > R nw  »„ 18883pr. 25975 2717/5 
A > F "R. F Bukow. zakt. kred. wiem. logs 5 pr. 100'— 101'-- 
Bbligacys jpóerwkaeństwa (xoisjowisn A Ą A „M r. =  —— 
Kol. r PA 300 zł. 5 pr. 10150 —' | Fal. ake. b. hip. NIE ar z pr. te- z3 
w młocle xi 24. 5 DY. . . - = = A a JK . E E g 
Kal. loreak xaeh. SA Boo, 1006 : ea o a a |. eT 
5000 mł. śpr. . - o... 9030 9190 Banku gai, niem, kred. &7/; pr. 601. 9825 93:46 
Kol. czeskiej emisa. x x. 1895 za izal. Fow. krad. aa pr. a r wł A wp 
800 kor. 4 pr. « - . « « » - +90 80:90 | » m a ż pr, lew, 41 Ist i 5:5 
Kol. północnej cez. Fardynanda sm, p $> n „4 pr. staraze . 91:60 98:60 
z r. 18868, Á pre. . . . . . . 9890 9490 | Pamsu kraj, dja Galleyi Ločoraeesi 
Rol. północnej ces. Ferdynanda em. ela pr. Sifa iai spe "ax; 98:50 9450 
x r. 1887, $ pro. (8r.] . . . . 9335 9425 | >533x siajowege owi, Eou. O 
Bol. półmoczej ces. Ferdywanda em. wsiuyu $a lat A p. . . . . 98—  98— 
s r. 188%, £ pr. . . . . . . 9825 425 jasiu Xr. chl, kolej sel Sjal tpr 68— 89— 
Ko. PEM dex. Ferdynanda OM, Śrsito-węg. besiau 3 AR 4 o è na A 
g r. 1858, £ pra. . . . . o . 9410 95:40 A 3 + W7 iaw Ka gk. Jo j 
Kol. półascnej Sas, Ferdynanda em. = Mat : , 
AE da 4 pro. . „AE Rea 93-75 9475 Zo Cocinera a prawom piazwanaństwa 
Koi. póżmocmej ges. Fardynanda 3%. SR sty ZA. KIR. 
z r. 1868, i gra. . = + + 1p ADP T T Dugi 400 i 
T e eya a s |, 16000 m 5 pr z r. 1883 . . . 11315 1415 
s r. 195%, 8 pre. . . . . - . "25 9625 a 3 AN ZAS CCYA 
M. ASH E P ; ‘Tow, žogi. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11225 113:25 
Koi. puzowińsziej ickalmej za 400 m” | Kolej ii E a a z r. 184 
89-80 9080 |. 5% BOATE. T ac - 0 6 82:50 8350 
Bojei Leńw-Osara. x r. IGLA sa KEG 5 
ę 5 " go e aa o 6 380 CU 
Radoli | (Sziskamkee. < ak 41: „ Wsóhać. sa 100 zł. pi. —— —— 
ice A zs. T ag ip | 7508 kel am. 204 na 222 zł. Syr. 100:50 10150 
DO a E 3 SOR À È yY. a a 
ig państwa (krów korozy wegjerskiej), 3 i 
i > 3. ke 458 drtnke;, 
słois renta 4 gr. . . - . 10610 10930 "PRD 
k a w wal, kor. + pr. 66:95 89:15 | Budapeszieńskie (Barilica) § 33. 29:59 38:50 
obi. pr. rogui. (lay A pre. , 290:50 30250 | Zakł. kred. dia handl, i przem. LOG sł. 489—- 501— 
poł. pram. aa 169 s. (200 kor.) 425'—  48%— |Olary 40 zł, m.k. . F . . 175— 195'— 


50 zł. (100 kor.) 2150 21750 


£ 
n n a n 


pożyczka miasta Insbruku ZU z. 


Licytacye. 


L. cz. E. 829/12 (3) (6580 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 11 lipca 1918 o godz. 12 w po- 
łudnie odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2 licytacja realucści 
objętej lwh. 236 gm. Staresioło, składającej 
się z domu i budynków gospodarczych war- 
tości 2380 koron stojących na parceli bud. 
lk. 191 o obszarze 12 a. 41 m.?, ogrodu 
z drzewostanem obszaru 19 a. 24 m.?, żąk, 
pastwisk i pól ornych łącznego obszaru 5 h. 
1a. 74 m.* wraz z przynależnościami, skła- 
dająeemi się z pary Koni, jednej krowy i je- 
dnej jałówki, wozu, sań, dwóch bron i pługa. 

Nieruchomość wystawiona na iicyta- 
cyę jest ocenioną ma 14800 kor., a po po- 
trąceniu wartości dożywocia na 13.800 kor., 
przynależności zaś na 1288 koron. 

Najniższa cena wynosi ze względu Ea 
dożywocie 9200 kor., a wraz z inwentarzem 
10.058 kor. 67 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytscyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularuy, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia. 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których muziej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezaluą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy Wyznacza 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze: 


żądają | 


Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lublany 30 zł. 
Palfy 40 zł. m. k. . 


płacą żądają 
I mM 


Uzerw. krzyża austr. tow. 10 zł.; 5675 6275 
k „n węg. tow. 5 zł. . . 3650 4250 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 at. 79—  8b— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 380— =m 
Pożyczka miasta Balzburga 30 zł. . —— —— 
J. Akcye baaków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 33025 33125 
Peszt. Banku handi. 506 zł. . . 8999'— 4005:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem, 638175 63975 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 836:— 837'— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 769*'— 778— 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . . 708:— 705— 
s » dla han.i przem. 200 zł. 433*— 435— 
Danau dla krajów Koronuych 200 x. 526:50 52950 
„  Austro-węg. 1400 kor. . . 1987:— 1997— 
Związku (Unionbank) 200 zł. 609:50 610:50 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 271— 272:— 


Żiynosteńskz bamka 100 xi, . . . 27975 2505 


K. Akcye przedsiębiorstw trassportowych 


Buk. kol. lok. ako. pierw. 300 ał. . 452— A53-— 
wm n n Akcye zakład. 200 zł. 427— 431— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4980— 5020'— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200zł. 365'— 399 — 
„ Lwów-Czern.-Jausy 200 zł. . . 537— 53950 
0— 320— 


„n liwów-Kleparów-Jaworów lokal, 
AOO KOR OWA o a e 0.g Gl 
Bustr. Tow.żegl.naDunaju 500 zł. nak, 1340— 1346— 
L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 775— 776'— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 758:— "760— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 97575 97675 
Prag. tow. żelazn. przem. 300 zł. . 3149'— 3159— 
Schodmicy 506 kor. . . . . . . 456— 46050 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 340)'-— 342— 
Śrifzi!. tew. kep. węgla 76 m. . 278:— 277— 


E. Woekgi «e 


Berlis za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 241/55 234155 


Faryż za 100 franków. . . . 96:60 95°75 
Petersburg za 100 rubli 4%, pr. 25420 25475 
Niemieckie bazki . . . . . 11795 _ 11815 
Włoskie banki . . 94:65 94:85 
Fraxcuckie banzi . 0 1 0 == —— 
Cawaisarzhie berdi . 95:40 95:572/ą 
B Walańiy. 
Dukat cesarski . . . . . . 1140 11'43 
Austr-węg. 8 guld. złota moneta —'— —— 
20-frankówka . . . . . . . 1914 19'17 
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mia tego rodzaju co do saraej nieruchomości 
mie mogiyby być już ue skutkiem podno- 
52038. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miej wymienionego i nie wskażą temuż sə- 
dowi prźnetgocaika do doręczeń, w siedzibie 
sajn zamiaszeżiego. 

Sprzedaż odbędzie się pojedyńczemi par- 
celami lub grupami pareel. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bóbrka. dnia 30 kwietnia 1912, 


L. cz. E. 80/10 (48) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbę= 
dzie się dnia 5 ezerwca 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej; wymienio- 
nym, w biurze Nr. li8 w Stanisławowie 
licytacya dóbr Sapshów wyk. hip. 11 księgi 
gruntowej dla większej posiadłości wraz 
z przynateźnościami, składejącemi z gorzelni, 
budynków, dachów, lasu i inwentarza, 
Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione grunta na 214.086 koron, 
przynależności zaś na kwotę 67.020 koron, 
łącznie przeto eałe dobra na 281.106 koron. 
Najniższa cena wynosi 187,404 koron, 
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„Gazeta Lwowska“ Nr. 128 z dnia 31 maja 1912, 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 114. 

Tskie prawa, wobee których niniej- 
s32 licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszere 
ma tago xodzzju co do samaj niernehomo 
ści nie mogźyby być już xe skutkiem padno- 
tępe. 

` Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w talku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadsmiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sadu zamieszkałego. pe 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 

Stanisławów, dnia £0 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 226/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Władysława Polańskiego, 
rolnika w Prociśnem, odbędzie się dnia 17 
czerwca 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 2 
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licytacya połowy realności objętej lwh. 90 
ks. gr. gm. Procisne opisanej bliżej i oce- 
nionej w tusąd. protokole z dnia 20 kwie- 
tnia 1912 E. 226/12 (3). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1390 koron 89 h. 

Najniższa cema wynosi 927 kor., 26 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bulsrny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
d gądzie niżej wymienionym, w biurze 

MZ 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchorsości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
diężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licptacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 83- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, dnia 10 maja 1912, 


L. cz. E. 987/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maurycego Lipschitza w 
Krakowie, zastąpionego przez adw. dr. Rom- 
skiego, odbędzie się dnia 12 czerwca 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 licytacya po- 
łowy realności obj. lwh. 344 gm. Rozdół i 
4/18 części realności obj. lwh. 644 gm. Roz- 
dół z których pierwsza składa się z parcel 
budowlanych, na których stoją dwa domy, 
stajnia i wychodek, a druga składa się ró- 
wnież z pare. bud. 120 na której stoi szopa 
na wapno. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: pierwsza na 8107 kor. 50 h., 
druga na 94 kor. 44 b. 

Najniższa cena wynosi 5469 kor. 96 h. 
za obie realności, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości i dotyczące dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI 

Mikołajów, dnin 1 października 1911. 
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L. cz. E. 270/18 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Arona Nusbauera w Radzie- 
chowie, odbędzie się dnia 1 lipca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. w Łopa- 
tynie licytacya realności lwh. 581 i 416 
gm. Stanisławczyk wraz z przynależnościami 
składającemi się z ogrodzenia. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione lwh. 581 na 800 kor., a 
lwh. 416 na 200 kor., przynależności zaś na 
22 koron i 23 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do lwh. 531 
161 kor., zaś co do lwh 416 — 111 koron 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio: 
nym, w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd pewiatowy, Oddział III, 

Łopatyn, dnia 4 maja 1912. 
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(6602 2—3) 
Sądowa hala naa ia we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 1% przed południem i od 3 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 
wieczorem. 


Lieytaecye: 

Poniedziałek 3 czerwca 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: srebro stołowe, 
branzoletka złota, warstaty stolarskie, 
deski sosnowe, buciki męskie, bloki, 
notatki, zeszyty, towary bławatne, wódki, 
likiery, dywaniki i meble. 


Wtorek 4 czerwca 1912 od 10 do 12 godz.|. 


przed południem: książki, gramofon, 

fortepian, dywany perskie, kosztowno: 

ści, złoto, pościel, obrazki, kubek sre- 
brny, kasa, zegarek, oraz meble. 

Sroda 5 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: towary  bławatne, 
oraz różne meble domowe. 

Piątek 7 czerwca 1918 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do szycia, 
gramofon, fortepian, wierzchy na bu- 
ciki, kasa, obuwie, skóry, maszyna do 
pisania, pianino, dywany perskie i me- 
ble domowe. 

Sobota S„ezerwea 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: zarękawek, płaszez, kołnierz, 
maszyna do szycia, kufer, gramofon, 
zegarek, zegar, oraz różne tanie meble 
i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 25 maja 1912. 


L. cz. E. 792/11 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Wolfa Rapaporta w Staro- 
miejszezyźnie odbędzie się dnia 24 czerwca 
1912 o godzinie 8 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w tutejszym e. k. Sądzie licytacya realności 
objętej lwh. 1281 księgi gruntowej gminy 
Toki, składającej się p. z bud. lk. 828 pr. gr. 
2372,6, 23728, 2373/6, 2373/9, 2377/9 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z chaty 
pobudowanej na pre. bud. 328. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 760 kor., zaś przyna- 
leżność, względnie chata wraz z pr. bud. 328 
jest oceniona na 3840 kor. 

Najniższa cena wynosi 733 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równcześnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nie uchomości 
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dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzikie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Nowesioło, dnia 25 lutego 1912. 


L. Nam. VIII. e. 282/5 (6725 1—3) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy galarów 
dla przewozu kamienia na Dniestrze odbę- 
dzie się dnia 17 czerwea 1912 o godzinie 
12 (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w 
c. k. Kierownietwie regulacyi Dniestru w 
Stanisławowie. 

Dostawa wynosić będzie 5 galarów o 
ogólnej wartości fiskalnej 4.800 koron z ter- 
minem dostawy do 6 sierpnia 1912. 

Opis galarów, plany, oraz ogólne i 
szczegółowe warunki dostawy przejrzeć mo- 
żna w Kierownietwie regulacyi Dniestru w 
Stanisławowie, gdzie także do godz. 12 w 
południe dnia 17 czerwca 1912 mają być 
wniesione oferty sporządzone ściśle według 
poniżej podanego wzoru, zaopatrzone znacz- 
kiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum, które winno wynosić 250 kor. 

W ofercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wzoru ma być podany opust 
z ceny fiskalnej cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godz. 12 oznaczo- 
nego dnia rozprawy nie będą przyjęte, ofer- 
ty zaś oddane w innym urzędzie, albo nie 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym, lub w 
wadyum, nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany, lub zaopatrzone dopiskami lub 
zastrzeżeniami, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Piempol (Wzór oferty). 


Oferta. 


Mocą ktćjrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się dostawić pięć galarów 
do przewozu kamienia na Dniestrze w ter- 
minie do 6 sierpnia 1912 za opustem 
pre. cyframi i słowami z ce- 


korona 


ny fiskalnej. 
Warunki licytacyjne znam (my) dokła- 
dnie i poddaję (my) się im bez żadnego 
zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) . 
SK: . czerwca 1912, 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 717/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszezędności miasta 
Białej w Białej, zastąpionej przez adwokata 
dr, Flessnera w Białej, odbędzie się dnia 20 
czerwca 1912 o godzinie 9 przed poł. w są- 
dzie niżej wymienionym, w domu Oczkow- 
skiego lieytacya realności lwh. 1769 gm. 
Chrzanów wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się według protokołu oszacowania z 
20 kwietnia 1912 E. 717/12 (4). 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 30.000 kor., przy- 
należności zaś na 110 kor., razem na 80.110 
koron. 

Najniższa cena wynosi 15.055 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dzą i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 12 maja 1912. 
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L. cz. E. IX. 498/12 (6) (6469) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Stefana Wołosa, po Janie, 
gospodarza w Orzechoweach, zastąpionego 
przez adwokata dr. Haasa, odbędzie ,się dnia 
27 czerwca 1912 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytacya realności whl. 298 ks. gr. gm. kat. 
Orzechowce składającej się z budynków wraz 
z pareelą budowlaną i gruntów pod uprawę. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona, a to budynki wraz 
z pareelą budowlaną na 540 kor., a grunta 
pod uprawę na 3322 kor. 


Najniższa cena wynosi 2484 koron 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których ninież 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, uależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze 
aym terminie lieytecyjnym, inaczej roszeża- 
zia tego rodzaju ce čo samej nieruekomości 
sie mogłyby być już ze skutkiem podaż 
32005. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd: 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
aądu zamieszkałego. 

Dalsze koszta wierzyciela oznacza się 
na 19 kor. 90 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 2 maja 1912. 


L. cz. E. 575/11 U (6740) 
d : 

Dnia 14 czerwea 1912 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 4 lieytacya dzierżawy przemysłu go- 
spodnio-szynkarskiego w Szczawnicy wyż. 

Wydzierżawienie nastąpi na razie na 
przeciąg jednego roku. 

(ena szacunkowa na przeciąg jednego 
roku, wynosi 1000 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 18 maja 1912. 


L. cz. E. 147/12 (3) (6741 1—3) 
Edykt. 

Dnia 24 czerwca 1912 odbędzie się li- 
cytacya połowy realności lwh. 719 gm. Pi- 
SATZOWA. 

Cena szacunkowa wynosi 780 kor. 

Najniższa cena wynosi 520 kor. 52 h. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 30 kwietnia 1912. 


L. ez. E. XI. 581/12 (13) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Karola Gajowskiego i Kata- 
rzyny Gajowskiej, odbędzie się dnia 28 czer- 
wea 1912 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27 
w Tarnopolu licytacya połowy realności lwh. 
2905 ks. gr. gm. kat. Tarnopol zobowiąza- 
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. | nego Tomasza Reszetuchy własnej. 


Nieruchomość ta wystawiona na licyta 


i cyę, jest oceniona na 6680 kor. 


Najniższa cena wynosi 4454 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mə- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 22 maja 1912. 


L. ez. E. 183/12 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 19 czerwea 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya całej 
realności objętej lwh, 180 kg. gk. Zarubińee 
wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 6750 kor. 

Najniższa cena wynosi 4500 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
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dokumenta (wyciąg tubularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły; ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie praws, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytaeyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomeści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bąóź w toku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąńu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 22 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 641/12 (4) (6659) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 27 czerwca 1912 o godzinie 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 w Bełzie odzędzie się 
licytacya realności lwh. 18 (Nr. domu nie- 
gdyś 77, obecnie 50) gm. kat. Waręż miasto, 
składającej się z jednej parceli bud. okszaru 
62 s.?, na której pobudowane są dwa domy 
wraz z pieka:nią (łącznej warteści 3000 kor.). 
Jeden dom jest z desek w słupach na pod- 
walinach, drugi nieskończony. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5940 kor. 

Najniższa cena wynosi 1970 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnośne dokumenta można 
przejrzeć w tus. biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których nini:;- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nsieży 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyzneczo- 
nym terminie licytacyjnyrm, inaczej roszcze” 
nia tego rodzaju go do samei nieruchomości 
nie mogłyby być już we skutriem podno- 
sRCNG. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 26 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 221/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 2 lipca 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienicnym, w 
biurze Nr. 16 odbędzie się licytacya realno- 
ści objętych lwh. 38 i 256 gm. Lipowiec. 
Nieruchomości są ocenione na 406 kor. 
Najniższa cena wynosi 270 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenia (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t-d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 22. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 2 maja 1912. 
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L. cz. E. 1073/12 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Markusa Lauba, kupca w 
Ustrzykach, odbędzie się dnia 27 czerwca 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w domu Oczkowskiego 
licytacya 1/54 części realności lwh. 433 gm. 
Chrzanów c. k. Skarbu Państwa własnej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 18/4 1911 E. 158/11 (3). 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1016 kor. 

Najniższa cena wynosi 508 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokeły ocenienia i t. d.) może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Chrzanów, dnia 11 maja 1912. 
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L. cz. E. 346/12 (6) „ (6701) (1—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 

w Podhajeach, zastąpionego przez general- 

nego pełnomocnika Porfirego Jaremowicza, 

e. k. notaryusza w Podhajcach odbędzie się 


g nn 


dnia 8 lipca 1912 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 11 w Wiśniowczyku licytacya real- 
ności objętej lwh. 185 ks gr gm Żarwa- 
nica wraz z przynależytościami, składającemi 
się z domu stajni i z piwnicy, parkanu i 
drzew owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oeenioną na 2124 kor., przynale- 
żność zaś na 477 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 1784 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy mają- 
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin. 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Wiśniowczyk, dnia 14 maja 1812. 


L cz. E. 2090/11 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 lipca 1912 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
10 odbędzie się licytacya 1/2 realności whl. 
210 kg. Dobromil stanowiącej parcelę bud. 
oraz parcele gruntowe. 

Cena szacunkowa 1048 kor. 

Najniższa oferta 698 kor. 67 b. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone i od- 
nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 26 kwietnia 1912. 
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L. ez. E. 4824/11 (14) 
Edykt licytscyjny. 

Na żądanie Bartla Mauriego, zastąpio- 
pionego przez adw. dr. Spritzera w Skolem, 
odbędzie się dnia 15 lipca 1912 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 licytacya całej realno- 
ści whl. 1388 ks. gr. gm. kat. Skole, składa- 
jącej się z pbud lkat, 582, na której stoją 
budynki, oraz z pare. grunt. lkat. 906/2 sta- 
nowiącej ogród, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z altany, lodowni, wychod- 
ków, studni, parkanu i drzew owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na kwotę 18 368 kor., przyna- 
leżności zaś na kwotę 761 kor. 

Najniższa cena wynosi 9564 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej niernehomości dokumenta może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w biurze Nr. 3. 

O. k. Sąd powiatowy, Oadział III. 

Skole, dnia 24 maja 1912. 
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Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. O. L gge p . (6688 2—3) 


Przeciw Włodzimierzowi Chudykowi, 
synowi Tymofteja, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c.k. sądu 
powiatowego w Nowem Siole przez Tomasza 
Chudyka z Białozórki pozew o zapłatę 1000 
Korok. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do rozprawy na dzień 5 
1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu pozwanego Włodzi- 
mierza Ohudyka syna Tymofteja ustanawia 
się p. dr. Edwarda Galla adw. w Nowem 
Siole, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe Sioło, dnia 10 maja 1912. 


L. ez. Cg. I. 181/12 (1) (6639) 

Przeciw Janowi Telmie, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Maryę Telma pozew o dostarczenie utuzy- 
mania. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 8 czerwca 1912, 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Kaczkowskiego w Jaśle, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczouej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 20 maja 1912 


L. cz. O. H. 275/12 
Edykt. 
Przeciw Antoniemu Łechkiemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e k. sądu powiatowego w Qzort- 
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kowie przez Józefa Rudnickiego z Nagórzan- 
ki, pozew o zapłatę kwoty 307 kor. 37 bal. 
z pa. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencję Ba dzień 28 maja 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 25, 

Celem strzeżenia praw nieznanego 2 
miejsca pobyiu Antoniego łechkiego usta 
nawia się p. dr. Kleinmana adw. w Czortko- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Czortków, dnia 9 maja 1912. 


L. es. O. II 232/12 (2) (6739) 
KBdykt 

Przeciw Stanisławowi  Pelczarskiemu 
rolnikowi z Rokszyc, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Dobromilu przez  Rozalię 
Krupa gospodynię w Tarnowie pozew o wy- 
kreślenie prawa zastawu dla kwoty 500 kor. 
zpn., intabulowanego na jego rzecz na kar- 
cie ciężarów rea'ności lwh 258 ks. gr. gm. 
Tarnowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono aù- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 
czerwea 1912 o godz. 8 rano, sala Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Szamińskiego w Do- 
bromilu, kuratorem. = 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobrom:l, dnia 20 maja 1912. 


L, ez. O. II. 178/12 
Edykt. 

Przeciw Hanuni z Fiałkowskich Sołtys 
żonie Michała z Kamionki Pomłynowa, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Rawie 
przez Oleksę Wowka pozew o uznanie umo- 
wy bezskuteczną , 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 
prawą na dzień 7 czerwca 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. dr. Behra adw. w Rawie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rawa, dnia 14 maja 1912 
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L. cz. ©. IL. 149/12 (1) (6586) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Antoniemu Rożakowi wniosła Katarzy- 
na l-o Milewicz 2-o Rożak w Bruchnalu po- 
zew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
7 czerwca 1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 9. 

Kuratorem dla pozwanego ustanawia 
się p. adw. dr. Sekiełę, który zastępywać bę- 
dzie pozwanego na jego koszt i niebezpie 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworów, dnia 7 maja 1912. 


L. cz. ©. IL 210/12 (1) (6700) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Piotrowskiemu z Ry- 
glic, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Tuchowie przez Franciszka Ksawerego 
Solarza z Ryglic pozew o 850 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 10 czerwca 1912 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 8. 

Celem strzeżania praw Jakóba Pio 
trowskiego ustanawia się p. dr. Alberta 
Apatsteina adw. w Tuchowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tuchów, dnia 1% maja 1912 


L. ez. Ne. VI. 605/12 (8) (6735 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
w sprawie rozdziałowej stowerzyszenia „Hu- 
manitas“ w Mykietyńcach, celem strzeżenia 
praw masy majątkowej teg» rozwiązanego 
Towarzystwa, ustanawia się kuratorem adw. 
dr. Bernharda Fernhoffa, któremu poleca 
się, by peezynił kroki celem rozwikłania tej 
masy i Zaproponował rozdział jej funduszów 
w myśl statutów i przepisów ustawy. 
Wzywa cię tedy wszystkich, którzy so- 


jako wierzyciele, bądź jako członkowie, by 
je w ciągu 3 miesięcy licząc od dnia ogło- 
szenia edyktu zgłosili u tegoż kuratora lub 
w tutejszym sądzie, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu przystąpi się do roz- 
dzialu bez dalszego względu na ich ro- 
szczenia. 

Zawiadamia się też interesowanych, że 
dalsze zarządzenia będą skutecznie oznajmia- 
ne jedynie przez oznajmienie na tablicy są- 
AA i w urzędzie gminnym w Mykietyń- 
cach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, 15 kwietnia 1912. 


L. cz. ©. IIL 187/12 (2) 
Kdykt. 
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Przeciw Franciszce l-o Porcyowej 2-0 
Maciejowej z Niska, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są- 
du powiatowego w Nisku przez Biene Neu- 
mann z Niska pozew o 290 kor. 94 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 11 czerwca 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Franciszki 1-0 
Porcyowej %0 Maciejowej ustanawia się p. 
dr. Feia adw. w N:sku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwaną 
w rueczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgło- 
si lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 25 maja 1912. 


L. cz. ©. I. 297/12 (1) (6703) 
E d i 

Przeciw Józefowi Majasowi z Żółkwi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k sądu powiatowego w 
Zółkwi przez Uriasa Kesslera w Żółkwi po- 
zew o zapła'ę kwoty 280 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę na dzień 10 czer- 
wea 1912 o godz 8 rano, b. Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Józefa Majesa 
ustanawia się p. dr. Leona Menkesa adw. 
w Żółkwi, kuratorem. x 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Majesa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żółkiew, dnia 21 maja 1912. 


L. cz. 0. I. 143/12 (2) (6692 1—3) 
Edykt. 

Przeciw milowi br. Potoekiemu i 
Oskarowi hr. Potockiemu, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Potoku złotym 
przez lzraela Pohorillesa i Mozesa Wein- 
trauba pozew o 2000 kor. i 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
czerwca 1912 o godz. 9 rano w tym sądzie, 
b. Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Emanuela Reissa adw. w 
Buczsczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za 
mianują 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Potok złoty, dnia 13 maja 1912. 


L. cz. O. IL. 183/12 (2) 
Edyk 


(6654) 
t. 

Przeciw Stanisławowi Swieykowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Jaśle przez dr. Kornhausera adw. w Jaśle 
pozew o 868 kor. 3% hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie rozprawę na dzień 21 maja 1912 
o godz. 9 rano, b. Nr. 26 

Celem strzeżenia praw Stanisława Swiey- 
kowskiego ustanawia się p. dr. Dzianotta 
adw. w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sta- 
nisława Swieykowskiego w rzeczonej sprawie 
aa jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Jasło, dnia 7 maja 1912. 


L. ez. ©. IV. 372/12 (1) (6655) 

Przeciw Jakóbowi i Zofii Wilkom z Pa- 
likówki, których miejsce pobytu jest mie- 
znane, wniesiony został do c. k, sądu po- 
wiatowego w Rzeszowie przez Zofię Pałkową 
pozew o 356 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 22 maja 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Jakóba i Zofii 
Wilków ustanawia się p. dr. Wilusza adw. 


bie roszezą jakieś prawa do tej masy bądź! w Rzeszowie, kuratorem, 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 2 ma'a 1912. 


L. ez. O. I. 140/12 (2) (6582) 

Przeciw Józefowi Kos, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Brzozowie pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
350, 1492, 1665, 1667 ks. gr. Izdebki. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya na dzień 12 czerwca 1912 
o godz, 10 rano. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Kos 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw kuratora w osobie p. Jędrzeja 
Wojdanowskiego wójta w Izdebkach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Kosa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 18 maja 1912. 


L. ez. ©. II. 204/12 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Małanycz s. Jakóba 
w Nyrkowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu poz 
wiatowego w Tłustem przez Antoniego Ko- 
bylań-kiego pozew o 262 kor. 72 bal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 czerwca 1912 o godz. 
11 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. adw. dr. Saula Andermana w 
Tłustem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 14 maja 1912. 


(6699) 


L. cz. O. I. 136/12 (1) (6588) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Altmanowi. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k, sądu powiatowego w Kozowie 
przez Bank kredytowy w Jeziernej pozew 
o zapłatę xwoty 900 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
czerwca 1912 o godz. 9 rano do tut, sądu, 
b. Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Józefa Altmana 
ustanawia się p. adw. dr. Ambacha w Ko- 
zowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kozowa, dnia 29 kwietnia 1912. 


Konkursa. 


L. cz. 66310JIL. (6708 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Białej w powiecie czor- 
tkowskim z poborami 3 klasy 6 stopnia i 
ryczałtem na służącego, później oznaczyć się 
mającym. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 
9 czerwca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 2% maja 1912, s 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galieyi. 

C. k. Prezydent: 

Wopaterni. 


L. cz 7681 (6553 2—38) 
Konkurs. 

Na posadę Wiceprezydenta Sądu obwo- 
dowego w Wadowicach rozpisuje się konkurs 
z terminem do 14 czerwca 1912. 

Podania kompetencyjne należy wnosić 
w przepisanej drodze służbowej do Prezy- 
dyum Sądu obwodowego w Wadowicach. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Kraków, dnia 22 maja 1912. 


L. 1129/V. (6746) 
Konkurs. 

„O. k. Ministerstwo W. i O. reskryptem 
z dnia 13 maja 1912 lb. 48.162 ex 1911, 
ogłosiło na rok szkolny 1912/8, konkurs na 
pięć stypendyów po 800 kor., ażeby umcżli- 
wić ukończenie fachowych studyów, przepi- 
sanych dla kandydatów, którzy mają zamiar 
poświęcić się zawodowi nauczycielskiemu w 
wyższych szkołach (akademiach) handlowych. 

Podania o te stypendya, wystosowane 


do è. k. Ministerstwa W. i 0. w Wiedniu, 
należy wnosić za pośrednictwem e. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do 1 czerwca 
1912 i udowodnić w nich, że petent nie prze- 
kroczył 24 roku życia, ukończył wyższą szkołę 
(akademię) handlową z postępem celującym, 
albo złożył z dobrym postępem egzamin doj- 
rzałości w szkole średniej i ukończył z do- 
brym skutkiem kurs abituryentów w pań- 
stwowej lub prawo publiczności posiadającej 
wyższej szkole (akademii) handlowej, albo 
oddział ogólny Akademii eksportowej albo 
pierwszy rok szkoły Scuola superiore di com- 
mercio „Revoltella“ w Tryeście. 

Przy równych warunkach pierwszeństwo 
otrzymają ci kandydaci, którzy odbyli wyma- 
ganą dwuletnią praktykę w myśl przegisów 
egzaminacyjnych dla wyższych szkół (akade- 
mii) handlowych z dnia 24 maja 1207 (Dz. 
p. p. Nr. 135). 

Nadto należy przedłożyć dowód zapisa- 
nia się na kolegia wymagate przez wyżej 
wspomniane przepisy e; zaminacyjne, jako też 
rewers potwierdzony przez ojca lub opiekuna, 
w którym kandydat ma się zabowiązać, że 
złoży przepisany egzamin nauczycielski z 

rzedmiotów I. grupy, a następnie przez sześć 

lat pełnić będzie obowiązki nauczycielskie w 
państwowej lub prawo publiezności posiada- 
jącej wyższej szkole (akademii) handlowej. 

W razie niedopełnienia tego obowiązku 
ma być zwrócona cała kwota otrzymanego 
stypendyum. 

Po uzyskaniu pomyślnych świadectw 
kolokwialnych za pierwszy rok studyów, kan- 
dydat może stypendyum otrzymać także na 
następny rok studyów. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, 24 maja 1912. 

Za e. k. Namiestnika : 
Dembowski w. r. 


L. cz. 66741/I1. 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę- 
gzie pocztowym: 

1. W Zawadce obok Kałusza z pobo- 
rami 3 klasy 3 stopnia, ryezałtem 266 koron 
rocznie ma służącego i ewentualnem wyna- 
grodzeniem 1300 koron rocznie za codzienną 
jazdę posłańczą do Kałusza i z powrotem. 

2. W Skomielnej białej z poborami 
3 klasy 5 stopnia i ryczałtem 770 koron rc- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
keyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó- 
źniej do 14 czerwca b. r. 

Lwów, duia 25 maja 1912. 

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 


(6707 2—3) 


dla Galieyi. 
C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 
L. Prez. 7798 (6604 2—3) 
Konkurs. 


Na posadę sędziego powiatowego i na 
ezelnika sądu w Bieezu, ewentualnie na po- 
saądę radcy sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego tamże, rozpisuje się konkurs 
z terminem do 16 czerwca 1912. 

Podania o powyższą. lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą po- 
sadę wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum sądu obwodowego 
w Jaśle. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 24 maja 1912. 


u 
Spadki. 
L. ez. A. I. 255/11 (8/IX) (6664 2—3) 
Edykt 
"z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia 
damia, że dnia 4 sierpnia 1911 w Bielaweach 
zmarł Jan Babicz bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsee pobytu Klia- 
sza Babicza nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku liczące 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie eo do dzie- 
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzieami i dła nieobecnego ustanowio- 
nym kuratorem Grzegorzem Babiezem. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Brody, dnia 31 stycznia 1912. 


L. cz. A. A NK (6525 2—3) 
d 
zwołania wierzycieli spadku. 

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu wzy- 
wa wszystkich tych, którzy jako wierzyciele 
mają pretensye do spadku po zmarłym w 
dniu 29 marca 1912 bez pozostawienia te- 
stamentu Antonim Kadyku kierowniku szkoły 
w Lacku, żeby celem wykazania i udowo- 
dnienia roszczeń swoich stawili się w tym 
sądzie w dniu 8 lipca 1912 o godzinie 9 
przed południem lub do tego czasu proślę: 


1U 


swoją na piśmie wnieśli, w przeciwnym bo-| wyższego czasokresu za nieistniejącą unang | 
wiem razie nie przysłużałoby im Żadne pra- j zostanie. 


wo do spadku, gdyby tenże przez zupśacenis 
zgłoszenych wierzytelności wyczerpanym Zo- 
stał, prócz o tyle, o ile im służy prawo za- 
stawu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromił, dnia 11 maja 1912. 


L. cz. A. 650jli (14) (6595 2—38; 
Edykt 

C. k. Sąd powiatowy w Przem; ślanach 
ogłasza, że dnia 1 listopada 1911 w Dunajo- 
wie zmarł Kość Tałasz bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, a z ustawy po 
wołaną jest do spadku między innemi Tekis 
Tałasz. 

Ponieważ sądowi miejsee pobyta Tekli 
Tałasz nie jest znane, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosiła się w tutejszym są- 
dzie i wniosła oświadczenie co de dziedzicze- 
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo- 
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzieami i z kuratorem Karolem Szabo z 
Dunajowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyślany, dnia 8 kwietnia 1911. 


Amortyzacye. 


Ł. cz. T. VI. 26,12 (2) (6626 2—3) 
Wdrożenie postępowania amozrtyzacyjnego. 
Na wniosek p. Jana Fleka z Krakowa, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo wnioskodawey skradzionej karty za- 
stawniczej Kasy oszczędności miasta Krakowa 
Nr. 40.879 opiewającej na zastawiony los 
regulacyi Cisy Ser. 4280 Nr. 019. 
Posiadacza powyższej karty zastawniczej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego reku 6 tygodni i 
3 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego ezasokresu liczonego od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w gazecie urzę- 
dowej za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 1 maja 1912. 


L. ez. Ne. X. 518/11 (1) (6425 2—3) 
Na prośbę Feliksa Berana, nauczyciela 
ludowego w Stodulkach koło Smiechowa w 
Czechach, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zagubionego przezeń, a 
otrzymanego przezeń od spółki kredyżowej 
ezłonków Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie kwitu depozytowego z daty 
Kraków 9 listopada 1907 L. rej. ezł, 3890 
na złożoną przezeń w tejże Spółce kredyto- 
wej jego polieę życiową, wystawioną mu 
przez Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie Liczba 66.389 na 4000 kor. 
Posiadacza powyższego kwiiu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 
C. x. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 11 kwietnia 1911. 


L. ez. T. V. 11/12 (2) (6415 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Marcin Kiuk syn Tomasza i Maryanuy 
urodzony w Nowej wsi koło Niska dnia 6 
listopada 1829 wydalić się przed około 20 
laty z Nowej wsi do Królestwa Polskiego i 
odtąd nie dał o sobie znaku życia. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 241.1 ust. cyw., 
przeto wdraża się na prośbę Anny Kluk wło- 
ścianki z Nowej wsi córki Marcina postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Panu 
adwokatowi dr. Pelzlingowi w Rzeszowie 
wiadomości o powyż wymienionym. 

Marcina Kluka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inay sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 kwietnia 1918 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 5 kwietnia 1912. 


L. ez. T. 141/11 (2) (6718 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi Żelaznej we Lwowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej galic. Kasy 
oszczędności Nr. 160.974, na kwotę 670 kor. 
opiewającej, na nazwisko Maryi Żelaznej wy- 
stawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy od dnia osta- 
tniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie p2- 


C. k. Sad kraicwy cywilny, Oddział Vil. 
Lwów, dnia 30 grudnia 1911. 


L. cz. T, 40/412 (1) (6557 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjtego. 
Na wniosek Firmy „Keswin Rohatyn 
& Co“ w Stan'sławowie wdraża się postępo- 
wanie ceiem amortyzacyi rzekcmo przez wnio 
skodawcę zagubionego wsksia wystawicnegu 
we Lwowie prawdopsdcbnis daia 15 mżrca 
1912, płatnego 15 czeryca 1912 na 1200 
koron opiewającego, akcepitowanego przez 
firmę M. Rieater et Awner ain bianko, ży 
rowanego przez Dawida Mendia Grilfia. 
Posisdsczą powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swcjemi prë- 
wami w ciągu 45 dni cd dnia i6 czerwca 
1912 licząc, w przeciwnym bowiem razie pe 
upływie powyższego ezasokresu za nieistnie: 
jący uznany zostanie. 
Ü. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YTI. 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1912. 


L. ez. T. VI. 29/12 (1) (6627 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Jędrzeja Jaśko z Balina 
i Towarzystwa zaliczkowego w Chrzanowie, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa załieczkowego w Chrzanowie Nr. 
12.698, na nazwisko Jędrzeja Jaśko wysta- 
wionej, a na kwotę 278 kor. 61 hal. opie 
wającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, zby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku © 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego ezasokresu liczonego 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w gaze- 
cie urzędowej za nieistniejącą uznaną zo- 
stanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VI. 
Kraków, dnia 2 maja 1912. 


L. ez. T. VI. 24/12 (2) (6617 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Jana Gagatka z Krako- 
wa wdraża się postępowanie celem amorty 
zacyi następującej rzeżomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej karty zastawniczej filii e k. 
uprzyw. gsl. ake. Banku hipotecznego w Kra: 
kowie z dnia 26 stycznia 1912 Ne. 22.464 
opiewającej na trzy złote pierścionki oszaco- 
wane na 20 kor. 

Posiadacza powyższej karty zastawniczej 
wzywa Się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 
8 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu liczonego od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w gazecie urzę- 
dowej ża nieistniejącą uznaną zostanie, 

Č. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 22 kwietnia 1912. 


U. em. T. 382/12 (1) 
AxoprnsanA. 
Ha Bnecene m. 3ogii Hacamrbckoi sam. 
IliemkeBh1 BBOXATE CA NOCTYNOBARE AMOpP- 
TusannńHe MO AO CHYTIT IMOBIDHO BHCC- 
KOJaTeABLNi 3ATARYBINOi KHMIKOJKH MAJHA- 
goi „HapoąHa ToproBxa* y JISBOBi u. 2833 
Ha cymy 517 kop. 80 cor. 
Jlepearena NOBHCIOi KHMKOYKA B3H- 
Bae CA HpoTe, MOÓM 3TOJOCHB CA 3i CBOiMM 
IrpaBaMh B Iporary 6 micanje BI xBHui 
onoBimieAd nuopaa Tpermń B „Laseri JIsBis- 
ckiń* 60 B UpOTHBHIM pasi NO ylIMBI TOTO 
pequanqa 6yge y3HaHa 3a HEBAWHY. 
D. k. Cyg kpaesağ naBirsinń, Bizgia VII. 
JIBBiB, gua 18 upriraa 1912. 


(6606 2—3) 


L. ez. T. VI. 28/12 (1) (6625 2—3) 
Wdrożznie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Walentego Giadysa w 
Balinie i Towarzystwa zaliczkowego w Uhrza 
nowie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo zagubionej książeczki wkład 
kowej Towarzystwa zaliczkowego w Chrza- 
nowie Nr. 15.620, na nazwisko Walentego 
Gładysa wystaw.onej, a na kwotę 7461 kor 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się :e 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu liczo- 
nego od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w 
gazecie urzędowej za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 2 maja 1912. 


4. cu. T. 6/12 (2) (6096 2—3) 
:Beezene IOCTYNOBAHA aMOPTH3ANAHHOTO. 
Ha Baeceme [puropnua CemeHtoka BBO- 
AATE CA IOCTYNOBAHE E IIAM aMOprM3ANNi 
sary0geHax ÓyXĄBTO-Óa BHOCAJHAM EQEKTIB, A 
imeHBO : 1. BKJAĄKOBA KAMIKKA Kaca sagart- 


Z m A Z A A OAZA OOO EEE EA ZO ZZO, ZE AAAA NA O k = == 


KOBO B Cqpnio, eroBapumeHAd 3apeacTpoBa- 
HOLO 3 OÓMEwEAOO Hopykoło u. 1549 ma 
1081 xop. 75 cor. i 2. BKJIAXKOBA KHHIKKA 
ToBapneTBa Ba3almHoro Kpexmty „Cerina“, 
GTOBApHIIEHA 3ApeELCTPOBAHOTO 3 OÓMEKEHOK 
Iopykob B BosrexoBi u. 225 ma 177 kop. 
04 cor. 

Ilocixara Trux efekriB BamBaea ca mpo- 
Te, urioóam npoqarom 6 MİCANÏB 3TOHOCHB CA 
31 CBOÏMH upaBamMu, Ó0 B NpoTHUBHIM CHYTA 
NO yrniMBi NOBACIIOTO peHHHNA yYSHAHi Óy- 
AYTB 3a HeicTRyloui. 

D x. Cyg okpysanń, Biąxia IV. 

rpm, ana 20 mapra 1912. 


ces ih 
R 
rirmy. 
HU. em ©ipu. 134 12 Cros. IV. 169 
(6709 2 -3) 
Brune $ipuu 3apoókoBoro i roeno,rapekoro 
GWOBADANIEHA. 

BuucaHo go peeerpy 3ap0ÓkOBHX i ro- 
EIOMAPEKAX CTOBAPHMEHB. 

OciĄ0k croBapumeRa: Tarapis. 

©ipma 3BY4HTR: TOBapHCTBO rocno- 
Aapcko-kpeąuroBe „pyr“, cqoBapmmene sa- 
peeerpoBaHe 3 OÓMeeHOO NOpykoo B Ta- 
Tapogi. 

lara eraryry: Makyanaan gaa 16 
awtoro 1912. 

Hpezmer nixmpuemerBa a cnorygnru 
rociioxapckl CHJA CBOIX WIEHBIB AJA IX 0- 
6poómcy. 

Jo uepeBeqeka csgoet nira CTOBApN- 
ureHe Óyąe : 

a) kyllosaTu, apearyBaru i uaftmarm 
IpyHru i 6yZHHKA B IIIA BEXEHA CNIJIBHO- 
TO rocioxrapecTBa ENHIIEHAMH CHAMA CBOÏX 
giemiB i MAnie B IX xXOCEH, 

6) 6yąoBarm i HaóyBarnh „oma Men- 
KAJBHI JANIE AJIA CBOIX HIEHiB i „mne 3 ix 
X0OGEH, A TAKOW IpoXaBATH a60 JABATH B 
HaeM JOME MEINKAJABHI, B3TJIAXĄHO WO0MHA- 
HOKi MEMKARA JMMe CBOIM u1eHaM i AMide 
B ix XOCEH, 

B) ypanykyBaru cKJaqu (Marusnau) 
3HAPAMB TOCHOAPCKAX, HABO3IB, BÓJKA, Ha- 
CÏHA i UHMux 3eMJIEILIOXIB AAA EBOIX 4e- 
HİB Ta JAME B 1X XOCEK, 
| r) upoBarmra Jame MIA CBOIX JIOHİB 
1 „anie B [X XOCEHE TOProBIK CPEĄCTEAMH 
NORHBH, AJIBKOTOJIYHAMA 1 HeaJISKOroJiU- 
HAMA HANOAMA Ta IpeXMETAMA NOTPIÓRKMH 
nia ocoómcrax 1uovpeó a TAKOW JJA J0- 
ManIHOro i piABAMYOTO TOCHOMAPCTEA TA AA 
pesrecja i upomaery JAIME CBOIX YIEAIB, 

A) zamara ca gepeTBoproBaReM Mpo- 
AyETİB rOCHOAApCKAX" AMIE CBOIX ueHiB i 
UpoXaKAK UpOXyKTIB TA NAOXIB roeroxap- 
perax (sólka, xyqoóm i r. m.) aume cBoix 
SJIeHIB | JUME B IX XOCEH, 

A) EaóyBaru i yhepwcyBaru sRapaxu 
rociioxapcki i BAJABA ix mo ywuTky B 
rocioxqaperBi „Mnie GBOIX YJeHIB i SAME B 
ix x0OGeH qdepe3 HaeM, 

e) ypAźcyBaru Anne AIA CBOIX YJO- 
HİB i JAME B fX XOCEH MIKHM JO Melens 
aólca CBOIX UJIEHIB, 

x) BHpaÓldTH CHJIAMA CBOfX U1EHIB 
sHapaqu, 3Haqx0ÓM i Bci1AKi mpexMeru no- 
upiómi Tak MIA OcOÓMCTOTO ykHTKY AK i 
ANA OMAMHOTO i piABHAYOTO TOCHOMAPCTEA 
a TAKOK „IA pemecja i nmpomacay „ane 
CBOÏX 4.IeHiB 1 JAME B IX XOCEK, 

3) upuńmaru Kanirasra gO o60pory 8a 
yYCJOBJEHHM OHNPONEHTOBAHGM B XOCEH CBOIX 
q.IeHIB, 

i) yxiuara „Imie eBOIM ACHAM eN- 
BAX i HUpHCLYNAAX NO3ATOK Ha IixHeceHe 
ix roemoqaperBa a60 upoMuc.iy. 

Hac rpeBana € HAeoóweskeanń. 

ZlapeknA CKJIAĄAE CA 3 TPOX UJEKIB: 
cupaBRuKA, KacHepa i KHHTOBOĄNA|, Jio nep- 
moi yapasa Buópaki: Isan Kiskak, rocno- 
zap B TawapoBi, eupaBRuk, Isan [I epuak, 
6x1B0kOBHi cpraw. zejisnaguń B Taraposi, 
kacnep, AHąpiń FopcHsoBeknń, poólrnak 
seJisHnunhi B TaTapoBi, KHKroBOLEHĄE. 

Iliquxe pipun chigye B rok enoció, 
mo nią pipro cicBupuiieHA yMINeHi Óy- 
AYT NIXNACH XBOX YAeHİB YUPABK. 

Orosjomeaa yyte IroMminyBaHi Ha 
npuzsaueniń Ha ce paÓRA NA Ha JBOKAJIHA 
EPOBAPUMENHA aĝo B OĄBIŃ 3 JBBIBEKMX 4a- 
eonacnh aky O3HauuTE Ilaaupaioda Paga. 

Vnia udeHIB BHHocHvk 10 kop. 

BiąBiuaxBHiCTE SMEHIB carae MATEPA- 
30B0Ï BHCOVA BAABJICHOTO yAidy. 

Jara Buucy: 4 mapra 1912. 

I. s. CYA okpyswaumń AKO ToproBe.1sEnuh 
Birra II 
CranucaBiB, gna 29 mororo 1912. 


L. cz, Firm. 249 Siow. IV. 131 (6558) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszen. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń z4- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Narol m. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo pożycz- 
kowe w Narolu m., stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

Zmisna statutu: Na walnem madzwy- 
czajnem Zgromadzeniu odbytem dnia 11 sty- 


11 


cznia 1912 uchwalono zmianę $$ 2, 7, 25,; Abraham Weinraub, kupiee w Czortkowie, 
35, 89, 54, 59, 68, 67, 78, 79 1 87 statutu | pierwszym zastępcą dyrektora, a w miejsce 


w brzmieniu, jak odpis protokołu w zbiorze 
załączników przechawany. 

Podpis firmy odtąd: pod brzmieniem 
łączne podpisy 2 członków dyrekcji. 

Obecnie: pod jej brzmieniem łączne 
podpisy 2 członków dyrekcyi ewentualnie 
zastępców. 

Ogłoszenia dokonane będą plakatami w 
Narolu m, 

Data wpisu: 28 lutego 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 21 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 160/11 Sp. III. 5 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykreślono: | 

Siedziba firmy: Kuty. 

Brzmienie firmy: Spółka do prowadze- 
nia przedsiębiorstwa, poddzierżawy prawa 
propinacyi Izaak Gärtner i Spółka. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzier- 
Żawa prawa propinacyi w Kutach, Uściery- 
kach, Jasionowie górnym i Zabiu wobec zwi- 
nięcia przemysłu z dniem 1 stycznia 191: 
skutkiem ustania prawa propiaacyi. 

Dzień wpisu: %4 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Kołomyja, dsia 4 kwietnia 1912. 


(6643) | 


L. cz. Firm. 678/12 Spół. II 678 (6635) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejsstru Oddział A. wciągnięto co ; 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: A. Gralewski i Ska, 
handel win w Krakowie 

Wystąpił jawny spólmik: Felicya Po- | 
pielowa. 

Dzień wpisu: 26 kwietnia 1912. | 

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 23 kwietnia 1912. 


L. e. Firm. 196/12 Odd. A. (6642) | 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpiszno do rejestru bandlowego Od- 
dział A. 
Siedziba firmy: Werbiąż niżny (sąd po- 
wiatowy Kołomyja). 
Brzmienie firmy: Fedor Tulika, prze- | 
mys? szynkarski w Warbiążu niżnym. | 
Przedmiot przedsiębiorstwa: szynkar- 
stwo. 
Właściciel: Fedor Tulika, gospodarz w 
Werbiążu niżnym. ; 
Dzień wpisu: 29 kwietnia 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 


Kołomyja, dnia 29 kwietnia 1912. | 


L. cz. Firm. 500/12 (6647) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Brzoza królewska, po- 
wiat Łańcut. 

Brzmienie firmy: Mojżesz Engelberg. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Wyrąb lasu 
i handel drzewem 

Właściliel: Mojżesz Engelberg kupiec 
w Brzozie stadnickiej. 

Dzień wpisu: 4 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 4 maja 1912. 


L. cz. Firm. 149/12 Stow. III 65 (6350) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Dynów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo eskonto- 
we i oszczędności w Dynowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana $ 27, 84 i 40 statutu. Treści 
zmienionych paragrafów nie ogłasza się, po- 
nieważ nie zawierają postanowień, które ogło- 
szone być mają 

Data wpisu: 18 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 14 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 103/12 Stow. II. 80 (5622) 

Wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowo - gospodarczych, że na odbytem 
w dniu 1 luiego 1912 walnem zgremadzeniu 
członków Banku związkowego dla zaliczek i 
kredytu w Ozortkowie, stowarzyszenia zare- 
jestrowanego z ograniczoną poręką — wy- 
brani zostali do zarządu towarzystwa w miej- 
sce Izraela Józefa Rosenzwsigu Herman He- | 
rold, restaurator w Wygnance ad ('zortków : 
dyrektorem, w miejs:e Juera Sommmermanna ' 


| Brzmienie firmy: Krakowski Bank ko- 
mereyalny, stowarzyszenie zarejestrowane z 


Józefa Schwebel Juer Sommermann, kupiec | cgraniczoną poręką. 


w Ułaszkoweach, drugim zastępcą dyrektora. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL 

(zortków, dnia 29 lutego 1912 


L. ez. Firm. 506,12 Pojed. A. (6212) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Leżajsk. 

Brzinienie firmy: Wyrąb lasu Berl Peln- 
berg w Leżajsku. 

Właściciel: Berl Pelnberg, kupiec w Le- 
żajsku. 

Dzień wpisu: 4 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 4 maja 1912. 


L. cz Firm. 1259 Stow. III. 144 (6842) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarezych. 

Siedziba stowarzyszenia: Siedliska 

Brzmienie firmy: Spółka cszezędności 
i pożyczek w Siedliskach, stowarzyszenie z8- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpi! : Jan Gut 
i Michał Hałań. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Franci 
szek Wywrocki zastępcą przełożonego za- 
rządu, zaś Wojciech Kopczacki członkiem 
zarządu, obaj gospodsrze w Siedliskach. 

Data wpisa: 8 września 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlewy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 6 września 1911. 


È, cz. Firm. 680/12 Stow. IV. 69 (6629 1—8) 
Zmiany i dodatki do wpisanych juź firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zš- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Centralne Towarzy- 
stwo handlowe w Krakowie, stowarzyszenie 
zarej. z ograniczoną poręką. 

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie, Wy- 
bór likwidatorów): 

Uchwałą nadzwyczajnego walnego zgro- 
madzenia z 27 lutego 1912 postanowiono 
rozwiązać i zlikwidować stowarzyszenie, 

Likwidatorami wybrano Leona Schil- 
lera, Józefa Kretschmera i Marcelego Dat- 
kiewicza, którzy firmę z dodatkiem w likwi- 
dacyi podejmywać będą zbiorowo i to pier- 
wszy imieniem i nazwiskiem, dwaj ostatni 
tylko swem nazwiskiem. 

Wzywa się wierzycieli, by ze swemi 
roszczeniami do spółsi zgłosili się do likwi- 
datorów. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kiaków, dnia 17 kwietnia 1912. 


L. cz Firm. 90/12 Stow. ©. 4 (6572) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń z8- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Bolechów. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy 
towe i zaliczkowe w Bolechowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
Zmiana statutu: Wskutek uchwały wal- 
nego zgro» sdzonia z 81 grudnia 1911 zmie- 
niono $ 4, 6, 18 i 386 statutów. 
Data wpisu: 80 marca 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 22 marca 1912. 


L. ez. Firm. 257 Rg. ©. 105 (6610) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru 0. wciągnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów, plac Gosiew- 
skiego. 

Brzmienie firmy: Juliusz Popiel i Ska, 
spółka z ograniczoną poręką. 

Likwidatorem spółki ustanowiony zo- 
ge dotychczasowy zawiadowca Juliusz Po- 
piel. 

Dzień wpisu: 16 lutego 1912. 

s C- k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 10 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 685/12 Stow. IV. 19 (6630) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
. stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedzibą stowarzyszenia: Kraków, Ry- 
nek gł. 14. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 128 z dnia 31 maja 1912. 


2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Dr. 
Feliks Nieraczeski w Krakowie. 

Data wpisu: 24 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział III. 


Kraków, dnia 23 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 450/12 
Wykseślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych oddział A. 
wykreślono. 
Siedziba firmy: Rakszawa (powiat Łań- 
cut). 
Brzemienie firmy: Dawid Perlmuter. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 
i handel drzewem w Wulce niedźwieckiej, 
Skutkiem zwinięcie przemysłu. 
Dzień wpisu: 18 kwietnia 1912. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł V. 
Rzeszów, dnia 18 kwietnia 1912. 


(6414) 


L. cz. Firm. 741/12 Oddz. A. II. 51 (6636) 
Wpis do rejestru handlowego kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dzieł A. 

Siedziba firmy: Wiśnicz nowy (Sąd po- 
wiatowy W,śnicz nowy). 

Brzmienie firmy: Laser Herzig, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Koneesyo- 
nowany wyszynk trunków. 

Właściciel: Laser Herzig, kupiec w Wi- 
śziczu nowym. 

Dzień wpisu: 4 maja 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 4 marca 1912. 


q. cm. ipm. 84/12 Cros. IL. 1291 (5584) 


Boxe $ipuu 3apo6K0BOTO i rociorapckoro 
croBapumeHA. 

BnucaBo go peecrpy 3ap0ÓROBAX i ro- 
CIOJAPUHX CTOBAPANIEBB. 

Ociqąok eroBapumegAd: Sagun (morit 
TlepeuamuiaHn). 

©ipua 3By4uIk: CTOBapumeMe rocno- 
zapcko-kpezurose „BaacHa Homia“ s Anun- 
Hi, CToBapamene 3apeecrpoBaHe 3 OÓME:KE- 
HOV IOpyKOK. 

Jarta eraryry : & „rororo 1912. 

Iipezuer niąntpuemerBa: FynoBaru, 
mańwaru IpyHru i ÓyĄuBku, ypaAjkyBATA 
CKJIAJU 3HApAZIB TOcIOTapCKHX, MpOBAXATH 
TOproBJIo IoTpiómoi „IA MOMAMHOrO i piJB- 
HUSOTO rociorapcrBa, ipuńMaru kaniramm 
AO oóopory 3a yeHOBIEHHM OHPOEHTOBAHEM, 
YZMATU JAMO CBOIM uJleHaM „emeBHX 1 
HUpueTyiHAX NO3M10K Ha NIĄHECEHE 1X rocno- 
zaperBa aĝo upowacry. 

Hac TpeBaHA: HeoómexeHuń. 

Juperuma: Muazağao Jlynkuń, ako 
cipaBHnk, Bacao Ilynpuk, ako Kacnep i 
Cregai KypMak, AKO KHRTOBOJENB. 

Hiznue fipma: nią ġQipmow eroBapn- 
meHA yMimeHi ÓyZyTE NIĄNUCH 4B0X UJEHIB 
y1paBu, 

OrosomeHa yuimyBaHi óykyTk Ha 
upusHageHiń Taóamnyi HA JBOKAJM CTOBa- 
pumeBa, a60 B OĄHIŃ 3 JBBIBCKMX 42C0- 
unceğ 

Yy pixa 4IeHiB: Ogem yM BAHOCHTB 
10 kop., korpań MOWHA BUL.IATUTU MiCAY- 
TaJEHAMH pATAMM NO | Kop. BACOTH 33ABJ6- 
Horo yzjsry. 

Jara sBumcy : 12 wapra 1912. 

II. s. Cyą o0spy:kknk SKO roproBejsbanh 
Biaaia IL. 
Bepexanu, zaa 9 mapra 1912. 


L. cz. Firm. 694/12 A. IL 53 (6637) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co na- 
stępuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: H. Bartmański i Ska. 

Zmarł jawny spólnik Henryk Bart- 
mański. 

Zmiana firmy: na Tadeusz Oświecimski. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: pozostaje ten sam, to jest apteka 
realna. 

Odtąd właścicielem wyłącznym firmy: 
Tadeusz Oświecimski, właściciel apteki w 
Krakowie, który będzie podpisywał firmę 
swem pełnem imieniem i nazwiskiem. 

Dzień wpisu: 4 maja 1912. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 4 maja 1912. 


L. cz. Firm. 338 Sp. III. 22 (6068) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa 

nych już w rejestrze handlowym firm Ku- 
pców pojedynczych i spółek. 


Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo akeyjne 
„Kolej lokalna Borki Wielkie-Grzymałów*. 

Zmiana statutu: Wpisuje się, że e. k. 
Namiestnictwo we Lwowie w imienin e. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych i na pod- 
stawią reskryptu tgo Ministerstwa z dnia 
12 czerwca 1910 L. 89 825/909 wydanego z 
mocy Najwyższego upoważnienie i w poro- 
zumieniu z c k. Ministerstwami skarbu i ko- 
lei żelaznych zatwierdziło reskryptem z dnia 
20 listopada 1911 XIII. a 3554/2, zmieniony 
statut Towarzystwa uchwalony przez Radę 
zawiadowczą dnia 4 marca 1911 r. na pod- 
stawie upoważnienia udzielonego jej przez 
Walne Zgromadzenie na posiedzeniu z dnia 
24 czerwca 1908 r. 

Dzień wpisu: 8 marca 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 


Lwów, dnia 25 lutego 1912. 


Upadłości. 

L. ez. S. 12/12, 18/12, 14/12 (10) (6788) 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyercyi dnia 20 
maja 1912 wierzycieli masy rozbiorowej firmy 
H. Reitmann & Burstyn, względnie tejże 
wspólników Hermana Reitmanna i Leona 
Butsztyna w miejsce tymczasowo ustanowio- 
nego zawiadowcy masy ustanawia się zawia- 
dowcą masy pana Zygmunta: Wagschalla w 
Tarnopolu, a zastępcą zawiadowcy masy usta- 
nawia się pana dr. Jonasza Mantla w Tar- 
nopolu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 24 maja 1912. 


L. cz. S. 8/12 (17) 
Ogłoszenie. 

W konkursie „Pierwszej krajowej fa- 
bryki octu i musztardy Leizora Gerstenfelda 
i synów na Zniesieniu na wniosek wierzy- 
cieli jawiących się na audyencyi wyborczej 
(zatwierdzono) zawiadoweą mssy pana Kdwar- 
da Hellwiga we Lwowie, Sienkiewicza 8, za- 
stępeą zaś jego ustanowiono pana Salo Gold- 
fruchta kupea we Lwowie na Zniesieniu. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 


Lwów, dnia 19 kwietnia 1912. 
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G. Zl. S. 22/12 (1) (6759 1—58) 
Concursedict. 


Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat die 
Eröffnung des Concurses über das Vermö- 
gin des S.men Ratzenstein nicht registrier- 
ten Spezereiwareuhäadiers und Realitatbe- 
sitze's in Farnepel bewilligt. 

Der k. k. Landesgerichtsrat Klemens 
Zabrsdnik wird zsm Concurscemmissar, Herr 
Dr. Jos f P:rness, Len tesadvokat in Tarno. 
pol zum einstweiligen Masseverwalter be- 
stellt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert, b-i 
der auf den 7 Jun* 1912 Naebmittags 3 
Uhr, bei dicsem Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaumteń Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprüche dien- 
lichen Belege über die Bestätigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschläge zu erstatten 
und den Gläubigerauschuss zu wählen. 

Feruer werden alle, die einen An- 
spruch als Concursglãubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anhångig sein soll- 
te, bis 4 Joli 1912 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Concursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 10 Juli 1912 
Nachmittags 4 Uhr ebendort anberaumten Li- 
quidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. 

Gläubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versäumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glźubigerschaft und Prüfung der 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Gläubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines formlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellyertreters und 
der Mitglieder des Glaubigeraussehusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 


Die weiteren Veröffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung“ er- 
folgen. 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 


Ds rejestru Oddzis? B. wciągnięte co na- ' mächtigten zum Empfange der Zustellung 


stępuje: 


| zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 


bestellt werden wiirde. 
K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Tarnopol, am 25 Mai 1912. 


L. cez. 8. 38;12 (2) 
Edykt konkursowy. , 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Ozyasza Hslperna zarejestrowanego pod firmą 
Uzyasz Halpe"n. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. Ilsszewicza, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy pana adwokata 
dr. Darma w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na an- 
dzeneyi, wyznaczonej na dzień 17 maja 1912 
godzina 10 przed południem w tym Sądzie w 
biurze Nr. 116, przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy, lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 10 czerwca 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
27 czerwca 1912 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w tymże sąd<ie wyznaczonej, poli- 
kwidowsli je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zuniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wiezzycielom 
jak i masie upsdłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez pcnowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgioszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nyeh na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się 1 zgłoszonym służy pra: 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę- 
pcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za- 
ufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie mają wymienić w zgłoszeniu 
pełnomocnika dia doręczeń, w temżə miejscu 
zamieszkałego, w przeciwnym bowiem razie 
na wniosek komisaiza konkursowego usta- 
nowi się dla nich na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 30 kwietnia 1912. 
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L. cz. S. 28/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo- 
wie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) kon- 
kursu do majątku p. Barucha Hermana 
2 im. Oppenheima we Lwowie ulica Kia- 
kowska 26 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą ;masy pana dr. 
Dawida Wassera adwokata we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 8 czerwca 1912 
godz. 9 przed połudaiem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 20, przedłożyli dokumenta, po- 
świadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 23 czerwca 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
26 czerwca 1912 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dedatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyeneyi Jikwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępey 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. | 


(6715 2—3) 


Audyencyę likwidacyjną przeznacza się | 
zarazem do postępowania ugodowego. | 
Postępowanie konkursowe co do spółki | 
i pojedynczych spóluików będzie oddzielnie | 
prowadzone. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 


12 


Concurscommissärs für sie auf ihre Gefahr | konkursowego umieszczać się będzie w części 
und Kosten ein Zustellungsbevollmächtigter | urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 


Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra- 
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 21 maja 1912 


L. ez. S. 4/12 (2) 
Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Saula i Schmerla Karwinerów, kupców w Sta- 
nisławewie. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę wyż. Sądu Kraj. Gielitowicza, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy paka 
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Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 15 maja 1912 
godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biusze Nr. 118 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby Swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 80 
maja 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 20 czerwca 1912 godz. 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 


adw. dr. Aleksandra Jonasa w Stanisławowie. |i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 


nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu  pełnomocaika dla  dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
cnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 30 kwietnia 1912. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja i1912 r. 


wedlug czasu średnio-europejskiego. 


z ZZOZ M 


540, 725), 825, 950 
codziennie. 


codziennie. 


codziennie. 


626, 934 


dziele i rz. kat. święta. 
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 


codziennie. 


Ze Stojanowa: 942, 611, 


na dworzce „„Lwów-Łyczaków* : 
Z Podhajec: 708*), 1081, 611*), 941, 11438) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 


Z Brzuchowie: codziennie 655 


| Z Jaworowa: 812, 420 
Z Pedhajec: 1110, 1020 
Ze Stojanowa: 1001, 630 
pnia 140 


Z Janowa: 


śnia 1010 


8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


i schody II. 


Przychodzą do Lwowa: 

ma dworzce główny: 
Z Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110*), 130, 200$), 
| *) z Tarnowa. $) 0d.15 maja do 30 września włącznie 


Ħ) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 


| Z Podwołoczysk: 720, 1130, A50$), %15, 530, 1030, 10487) 
f) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


*) ze Stanisławowa. |) z Kołomyi. tt) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10128), 1100 


Z Czerniowiec: 1205, 5157), 5451), 740, 1025*) 155, 552, 
f 

| $) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
i 


ma dworzec „Lwów-Podzamezeć: 


| Z Podwołoczysk: 701, 1111, 136*) %00, 510, 1012, 10314) 
f) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 


Z Podhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200$) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 


ma dworzce główny : 


codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 
17 930 


od 1 maja do 30 września 743 
w ni: dziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 81 sier- 


od 1 maja do 31 maja 342, 980 


codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 mają do 8 wrze- 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. 


1130 


dzielę. 


dzielę. 


Pociag ALBO E a Ma, 


Do Janowa: 


kat. od 12 maja do | 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna- 
czone podkreśleniem liczb minutowych. 
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


nego tuż za hałą na wschód, wejście przez sehody IV., peron 4. 


| Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
| 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Rrzuchowic, odjeżdża z peronu 8, 


schody IM. 


z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340, 822, 835, 2058), 245, 
5164), 605, 720, 730, 1110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. |) do Mszany. 


Do Podwołoczysk: 610, 1035, 216§), 227, 250}), 840, 1112 
f) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305*), 6286F), 
758), 1190 
*) do Stanisławowa f) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja: 600, 730, 10028), 145, 650, 1125 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajec: 555, 458. 
Do Stojanowa: 755, 520 


Odchodzą ze Lwowa: | 
| 


z dworca „Lwów-Podzamczeć : 
Do Podwołoczysk: 625, 1055, 


T) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Do Podhajec: 609, 121*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


Do Stojanowa: 812, 588, 


z dworca „Lwów-Łyczaków* : 
Do Podhajee: 628, 140*) 536, 10598) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835 
od 1 maja do 15 września 421 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 381 sier- 
pnia 1230 
od 1 maja do 81 maja 235, 835 


codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do & wrze- 
śnia 126 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240 


345%), 


220%), 212, 307i), 901, 


Ostrzega się 


Już wyszedl 


Wydawnictwo Biura miastowego c. k. austr. kolei państwowych 


Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
Ważny od I-go maja b. r. 


Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z maj- 
dogodniejszemi połączeniami do wszystkich stacyj w kraju 

i zagranicą i miejsc kąpielowych. 
Ceny biletów kolejowych. — Taryfy i przepisy. — Mapa kolei. — Ogłoszenia. 


Cena 40 halerzy. 
Z przesyłką pocztową 45 hal. 
JH Do nabycia: 

Przy kasach osobowych kolejowych. 
Na dworcach kolejowych. — 
W księgarniach. 
Biurach dzienników. 
Trafikach i 
W ADMINISTRACYI 


WYDAWNICTWA: 


SETTA 


Fa s aan A T DNR EEAO 


Dr. Stanisława Warmskiego 
PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 
Ustaw i rozporządzeń o 0. austr. dotyczących 


kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 
Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 


ALA > ys 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 12896, L828, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów. pasaż Hausmana. 
| TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich siacyj 
kolejowych w Galicyi i bukowinie 


| NME przez M. FISCHLERAM 


Cena 2 kors 6 


z przesyłką pocztowa Ż kor. IG hals za 


pobraniem 2 kor. 59 hal. 
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów. pasaż fiausmana 3. 


Dani VAS aN Sws dy U AN 


Wyiawaictwo Kiya Polskie B, Polonisckiago We L 
Polskie Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować s rąk poiskich turystów przwie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uezynić obce zupełnie zby- 
teeznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykosane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranieznych i czynią zadość nei 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej, 

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 38,—. 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3, 

Przewodnik po Włoszech południowych i Syoylii, z J! planami mjast i 
mapami geograficzaemi. Kor. 6.—, 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—, 

Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri, z plaaem wykopalisk Pom- 

ci. Kor. 1.20. 

i Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski, Kor. 8. 
Przewodnik po Tatrach zachodnich, x sa2pą. Opracował Janusz Chmielewski. 

Kor. 3.—. 

Przewodnik po Lwowie., = pisnem miasta, Kor. 3.—. 


KONK NK WWE RC © IK: 


Telefon 452. Telefon 452. 
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU%. 


EB Ważne dla wyjeżdzających. BĘ 


BIURO MIASTOWE 


c. k. kolei państwowych 
we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniowa ważnością z opustom 20%, we Włoszech, 
Francyi i Szwajesryi, również bilety zestawialne w jednym kie- 
runku do wszystkiech zagranieznysh miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni. 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na staeyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez Żadnej dopłaty 
t. j. w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galieyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
nieznych n. p. Wroeław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
żna także o jeden dzień wcześniej. 


Uwzględnia się zuiżki kolejowe, legitymacye urzędni- 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 

dzynarodowegoc do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 
e mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


zg PF 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 


YGUDNIK ILLUSTROWANY 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.: 
„Rok 1794'' (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prusa: „„PRZEMIANY*'. Kroniki tygodniowe. 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO: 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości* — 1912. 


(SERYA IL.) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich, 


Ciekawe owies j 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitnicjszym powieściom i romansom 

Gl połskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Illustr.“ tylko kor. 10:—, w oprawie kor. 16-—, 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze”; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; Wineentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna“ ; Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności*; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy*. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 8:30 kor. kwartalnie 7:20 kor, z oprawą książek 8:70 kor. 
półrocznie 13.60 kor., 5 n 1660 kor. półrocznie 1440 kor., - a 1740 kor. 
rocznie 27:20 kor., = M 38:20 kor. rocznie 28:80 kor., s z 8480 kor. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prenumeraię przyjmują: Administracya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, 
Pasaż Hansmana I. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 


„OSTATNI HAMLET" 


szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓDERA 


znanego zaszezytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 


ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, uł. Teatralna 1). 


aa sody 


Cena 5 koron — stron 380. 


„„Ostatniemu Fiamletowi'* przyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


Kolej lokalna Iiwów-Podhajce. 


LD Rr CSZ iE. 


I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcyonaryuszy 


kolei lokalnej Lwów-Podhajce 
odbędzie się 
dnia 28 czerwca b. r. o godz. 12 w południe we Wiedniu, 
w biurze Towarzystwa I. Freyung $, 
na które niniejszem zaprasza PP. Akcyonaryuszy 
Porządek dzienny : 

1. Złożenie sprawozdania 

2. Przedłożenie zamknięcia rachunkowego za rok administracyjny 
1911, sprawozdanie kemisyi rewizyjnej, zatwierdzenie zamknięcia ra- 
chunkowego i udzielenie absolutoryum radzie zawiadowczej. 

3. Wybór członków Kady zawiadowczej. 

4. Wybór członków komisyi rewizyjnej. 

Co do uczestniczenia na walnem zgromadzeniu i wykonywania prawa 
głosowania, tudzież co do powzięcia uchwał nad przedmiotami, będącymi na 
porządku dziennym wskazuje się na postanowienia S$ 15, 16, 17, 21 i 22 
statutu towarzystwa; akcye — z wyjątkiem akcyj będących w posiadaniu 
kraju Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem — mają 
być złożone najpóźniej do dnia 19 czerwca 1912 włącznie we Wiedniu, w 
biurze Towarzystwa I. Freyung Nr. 8. 

Złożenie akcyj ma nastąpić przy załączeniu dwóch konsygnacyj, podpi- 
sanych własnoręcznie względnie firmowo, z których jeden egzemplarz zawie- 
rający poświadczenie złożenia otrzymuje deponent przy równoczesnym odbio- 
rze karty legitymacyjnej. Po odbytem zgromadzeniu akcye wydawane będą 
tylko za zwrotem konsygnacyi. 

Odnośnie do akcyj, będących w posiadaniu kraju Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wystarczy w miejsce złożenia ak- 
eyj przedłożenie urzędowego potwierdzenia kasy krajowej. 

Wiedeń, dnia 28 maja 1912. 
Rada Zawiadowcza 


kolei lokalnej Lwów-Podhajce. 


(Przedruk nie będzie płacony ) 


żaproszenie 


na 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Członków powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w Głogowie, sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, na dzień 10 czerw- 
ca 1912 e godzinie 1l-tej rano w lokalu stowarzyszenia 
Na porządku dziennym: 
Zmiana statutu Towarzystwa. 
Głogów, 29 maja 1912. 


Sekretarz: Prezes. 
Zdzisław Krzywka. X. Henryk Siarkowski. 


Pe 


Rada nadzoreza Towarzystwa kredytowego i oszczędności w Sanoku za- 
prasza niniejszem członków stowarzyszenia na 


Zwyczajne XVII. Walne Zgromadzenie 


członków tegoż stowarzyszenia odbyć się mające dnia 9 czerwca 1912 o 
godzinie 8 po południu w lokalu stowarzyszenia z następującym 
Porzadkiem dziennym i 
1. Sprawozdanie z czynności z zamknięcia rachunków za rok 1911. 

2. Udzielenie zarządowi absolutoryum. | 

8. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1912. 
4. Wnioski członków. 
Sanok, dnia 29 maja 1912 
Za Prezesa Rady nadzorczej: 


H. Wainer. 


Z ee, 


OZPL TPDY, ZS OE ZZYCZA DNET 


EPEE PORZ Z ZAZE RD APRE R i e AAEE, 
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„OSOMIWOSCI Wiata WIUZIAÓJO 1 MEWILZAAMENO 

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sywpatya i ərtypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chtopiec który czuje mieprzywwycieżouy wstret do pieniędzy. Uały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeńsiwo Duchowe. Czytanie w sumieniaeń ludzkich. lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiezne endo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecka. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Bruk zatrudnienia skraca życie. budzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nia jedzą i nigdy mie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez Ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają « przyjemnością, ludzia którzy zabijają wzrokiew. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechua. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci sziachatuój 
giemianki. Panienka zbudzona z letargu, Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowyrz:. 
Przepawiednia i przeznaczenie. Sen. Skutki lmaginacyj., Ślepy profezor wykłuda optykę i objaśnia w no 


2, 
stan gwiazd na nisbie. owiat jest petem o©ulów, Szezezólna wrażliwość, Wzajsrane oddziatywanie dingy 


i 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i wie psuja się. Z pataie- | ŻĘ 


iników ałaerej artystki. Siaruszex który robił sobie nadzieję, Że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
mie zn» co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszunie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze (ylSG He 
fapotaoh, Frabiaa pióra mie zmogi widoku swoich dzicaj. Ludaie którzy Żyiz aamym zapacham, If.Ś,)18.2 


Cena za gotówkę K. 2'10, za pobraniem 2'55., — Do nabycia 
w binme BS. BSOBOŁGWSKIKEGO we Lwowie, pasaż Hausmana £ 


HANDEL ZAŁOŻONY W R. 1789. 


ANNA SZYDLOWSKA 


przedtem FRYSEBYK SCBURUTCH j Ska 
we Lwowie, Rynek A. 45 


poleca 
H E R B ATY Eae y 


CONCO Nr. 1. "/, kg. kor. 3:80 ZBIÓR MAJOWY 7/, kg. kor. 6— 
SOUCHONG Nr. II. 1/4 kg. kor. 4:60 KAYSOV CESAR 7, kg. kor. 8— 
Znakomite okruchy z herbat */ą kg. kor. 3:60 i 460. 


KAWY SUROWE 


GUATEMALA Nr. 5 1 kg. kor. 1:65 ZŁOTA JAWA, MOCCA perłówka "ją kg. 
CEYLON Nr. 4 7/4 kg. kor. 200 kor. 216. 

CEYLON Nr. 3 t/a kg. kor. 2:08 

CEYLCN Nr. 2 '/ą kg. kor. 216 Kawa codziennie świeżo palona */, 
CEYLON Nr. 1 ko kor. 2:24 kg. kor. 2:— i 240. 


Rumy bremskie, Koniak franc. i węg. Czekolada, Kakao i Oliwa nicejska. Miód 
lipowiec słoik 90 hal. i 1:60 kor. Przy pakietach pocztą opakowania nie zalicza. 


obszerny 


lokal do 


wynajęcia 
od 1 czerwca. Jagiellońska 7. 


æ A M A p MaM A 


Bardzo 
aromatyczne 


Wiadomość 
u dozorcy. 


TE TEA OE AAR 1041 M A AA 1 mn 


SKŁAD POWOZÓW 
M. E A. MKRRONAROWAŚREC EE 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


a PIERWSZORZĘ Se? 
C KINEMATO: Ą_JGRAFICZNY 
ATs JAGIELLOŃSKA 20,22: 


CODLIENNIE PRZEDSTAWIENIA OD 3*porot 
DO M*wIECŁOREM 
KAŻDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA 


SD ZMIANA PROGRAMU 


POCZEKALNIE. | 
WYKWINTNY BUFET. 
MUZYKA 


WOJSKOWA 

, BLIZSZE 488 
a SZCZEGÓŁY WSB 
| PRZYNOSZA 


TE RA 
Ai * Cy ARSD 
Wyk A 


RÓW A arm za E AEE 
xaturalse czyste niezaprawiane alkoholami, wę 4a 
gierskis, austryaczie, francuskie, reńskie, hi- Machunkowość. 


szpańckie w najlepszej jakości po cenach naj 
tańszych poleca hendel karbaży, kasww i wira 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszło już z druku 18 zeszytów. — 


Czóws ah Akademicka 3. p | i te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
Juliana Dąbrowskiego || 
| 


kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. Į: skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16. 


Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę. 


* Dw mł p : 


c Sreem maa R OPCJE CET 


„Muzeum pożytecznych rzeczy 
osobliwych ludzi 


i zjawisk natury“. 


7 —_— EREE EL LLa M anm a Ve O CO RE © R r A 

S Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Swiat jest pełen nie- 
bezpieczeństw. lekarz hygienista napomina młodzież, by nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
XS zły los ludzki. A tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
Si ryum w żołądku. ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
G mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
SA ków pokojowych i polnych wedlug metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Bavingtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uezynić ogniotrwuleni. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w plynie jako bezpłatne lekarstwo i srodek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryctyznu num potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Mlektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. 4 czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych ćródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najadrow- 
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 


ZA mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla rałodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadiiwe 
Sa i mało oświeeone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać sięż 
SĄ nad wszystkiemi możliwemi niehezpieczeństwuni, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. it. d. 


mme 


Cena z przesyłka pocztową I K. 66 hal., za zaliczką 2 K. 10 hal. 


z6 Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


7 drukarni Wł Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego i. IŚ -- Telefon 53%. 


